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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
rocznie 
półrocznie 


16 K. | miesięcznie 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 
i 
32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. } rocznie 
2 K.70 h.t półrocznie 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h, 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrocznie 
i2 K. | miesięcznie . 


Ge 
2 IK 


Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 


n 


| 


il 


| tacznie Agencyu: ©. Adam (V. de 


Ceny ogloszeń: Wiersz petiiowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tubelarycezne i liezbowe po 36 hał, nadesła- 
ne po 60 kal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokałowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 15 marca. 


Sejm. 


(19 posiedzenie TIT. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, dnia 15 marca. 


Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JE. P. Marszałek krojowy Sta- 
nisław hr. Badeni otworzył o godzinie 7 
minut 30 wieczorem, toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya ogólna nad projektem ustawy, 
zmieniającej niektóre postanowienia ustawy 
z dnia 11 czerwea 1905 nr. 78 Dz. u. kr. 
opłacach nauczycieli szkół ludo- 
wych. - 

Pierwszy zabrał głos 

JE. ks. Arcybiskup dr. Bilezewski 
i przemówił w te słowa: 

Kiedy w zeszłym roka na zgromadze- 
niach w Królestwie Polskiem radzono nad 
tem, jaki ma być przyszły typ szkoły naro- 
dowej, padły także głosy, domagające się 
szkoły bezwyznaniowej. Wiem, że wtenczas 
ludzie nawet liberalni, ale rozumnie swój 
naród miłujący, potępili te hasła, jako zbro- 
dnię na dzieciach i na ojczyźnie. Szkoda tylko, 
że tego nie powiedzieli dość głośno. Wyrę- 
czył ich dopiero robotnik, który swą mowę, 
wygłoszoną w Częstochowie, 15 sierpnia 1906, 
przy poświęceniu sztandaru Związku robotni- 
ków zakończył w imieniu swych braci słowy: 
My chcemy Boga w rodzin kole, my chcemy 
Boga w książce, w szkole, my chcemy Boga 
w wojsku, w sądzie, w rozkazach królów i w 
księgach praw... My chcemy Polski nie byle 
jakiej, ale szczerze katolickiej. 

Także u nas w Galicyi, gdybyśmy na- 
prawdę cały lud zawezwali do głosowania 
i zapytali go, jakiej on żąda szkoły, otrzy- 
malibyśmy prawie jednomyślna odpowiedź, 
że nie tylko nie godzi się, żeby dzieciom 
szkolnym ujęto nauki religii, ale przeciwnie 
żąda jej jeszcze więcej. (Głosy: Tak jest! 
Brawa). „Przecież całe życie nasze spoczywa 


na religii“, pisali do mnie kilka dni temu 
włościanie z powiatu podhajeekiego, dopra- 
szając się dla swojej wsi osobnego kapłana. 

Takie było też dctychczas przekonanie 
tego wysokiego Sejmu. Dowodem choćby te 
doroczne odwoływania się komisyi szkolnej 
i posłów pojedynczych do biskupów, aby za- 
bezpieczyć i uregulować naukę religii w 
szkole. W głosach tych była krytyka nieraz 
przyostra, a czasem nawet niesprawiedliwa, 
bo nie dość uwzględniająca wszystkie tru- 
dności, jakie duchowieństwo ma do zwalcze- 
nia tam, gdzie w jednej parafii musi sbsłużyć 
szkół kilka, kilkanaście, a nawet przeszło 
dwadzieścia, znacznie odległych od kościoła 
pwafialnego. Wyjątki, nie spełniające nale- 
życie swoich obowiązków, są w każdym sta- 
nie. — Ale też każdy biskup móglby przy- 
wieść nazwiska kapłanów, których tylko nad- 
mierna praca wpędziła przedwcześnie do 
grobu. Mimo wszystko jednak te apelo, z ja- 
kimi wysoka Izba występuje do biskupów, 
abyśmy religii uczyli i więcej i lepiej, mnie 
nie smucą. Lęk ogarnąłby mnie dopiero wtedy, 
gdyby o nauce religii w naszym Se'mie gro- 
bowe nastało milczenie. (Głosy: Bardzo słu- 
sznie!). Czynią też biskupi wszystko, co jest 
w ich mocy, aby jak najrychlej ulepszyć 
plany, metodę i podręczniki do nauki religii. 
Wyrazem tej troski o religijne wychowanie 
dziatwy jest też osobny list pasterski całego 
episkopatu do księży katechetów, który się 
niebawem pojawi. Jak szezerze księżom ka- 
tocietom sprawa nauczania religijnego i pod- 
niesienie jego wydatności leży na serca, do- 
wodem także odbyty niedawno we Lwowie 
kurs katechetyczny. Wysokiej Radzie szkolnej 
składam na tem miejscu serdeczną podziękę 
za ułatwienie księżom katechetom uczestni- 
etwa w tym zjeździe. Jest nadzieja, że kursa 
te przemienią się w stałą instytucyę i ujęte 
w system, przyczynią się niemało do pogłę- 
bienia teoretycznego 1 praktycznego wykształ- 
cenia księży katechetów. 

Ale choćbyśmy biskupi i kapłani zaraz 
jutro podnieśli nauczanie i wychowanie reli- 
gijne na same szczyty dydaktyczne i peda- 
gogiczne, choćby nas nawet tyle było du- 
chowieństwa, iżbyśmy najregularniej, przy- 
najmniej raz w tygodniu, mogli odwiedzić 
każdą szkółkę w parafii, to jeszcze nie osią- 
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gniemy wszystkich tych owoców naszej pracy, |i oddzielić część znaczną dla dobra powsze- 


jakich ten wysoki Sejm i kraj niemal cały 


od nas się domaga. Dlaczego? — Bo nam 
trzeba więcej godzin dla religii. Pytacie. ya- 
nowie, ile ich cheemy? — Nam trzeba 


wszystkich godzin całego tygodnia od pierw- 
szej do ostatniej i tak przez rok cały. 

Więc biskupi chcą, żehy kraj szkołę 
oddał pod wyłączne rządy księży! Nie — 
przezacni panowie. Nam nie o rządy osobi- 
ste chodzi. Nam wystarczy, jeśli Chrystns i 
Jego zasady wciąż w szkole i społeczeństwie 
będą górą. My zadowolimy się wtenczas 
choćby ostatniem miejscem, bo wiemy, że 
społeczeństwo wierzące swoich kapłanów nie 
skrzywdzi. 

Jeśli jednak panowie szczerze cheecie, 
żeby wiara katolicka zrosła się z istotą dzie- 
cka i dostarczyła mn sterniczych zasad tak 
niezachwianych na cale życie, iżby, gdy szko- 
łę opuści, młodzieńcem już i człowiekiem 
dojrzałym działało zawsze i wszędzie pod 
bezpośrednim a ciągłym ich wpływem i ni- 
gdy im się nie sprzeniewierzyło, jeśli tego 
szczerze cheecie, to musicie na religię w ka- 
żdej klasie w pewnej mierze przeznaczyć 
wszystkie godziny tygodnia. Tylko bowiem pod 
tym warunkiem wywiera religia trwały wpływ 
zbawienny na duszę dziecka, jeśli ono ja 
cznje w każdym przedmiocie, czyli kiedy wie- 
dza, której szkoła udziela, tak jest zharmo- 
nizowana, że każda jej gałąź wykład kate- 
enety dopełnia, podtrzymuje. Znaczy to in- 
nemi słowy. ż6 biskupi zadowolimy się przy 
obecnym braku duchowieństwa nawet dwoma 
godzinami nauki religii udzielanej przez ka- 
płana, jeśli w pracy koło religijno-moralne- 
go wykształcenia i wychowania dziatwy i ro- 
dzice i całe świeckie grono nauczycielskie 
stale wspierać nas będą. 

A nie brak nauczycielowi, nanczycielee 
do takiej pomocniczej pracy sposobności. — 
W ich mocy jest każdą czytankę przepromie- 
nić miłością Boga i Kościoła katolickiego. 
Nawet przy nauce rachunków nauczyciel mo- 
że dopełniać lekcyę katechizmową i umacniać 
w duszy dziecka poczncie sprawiedliwości spo- 
łecznej, przypominając mu, że nie wolno ni- 
gdy mnożyć majątku z krzywdą bliźniego, i 
że nawet z tego, co się godziwem dodawa- 
niem pomnożylo, trzeba zawsze umieć odjąć 
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chnego. (Glosy: Doskonale! Brawa). 

Nie waham się.nawet powiedzieć. że 
trwały dobry rezultat wychowania religijne- 
so prawie nia tyle od nas kaplanów zależy. 
dak raczej od atmosfery, jaka panuje w do- 
ma rodzicielskim i od tych. których instru- 
keya szkolna tīk pięknie nazywa duszą szko- 
ły, t. j. od nanczyciela, od nauczycielki. 

Aby jednak nauczyciel spełnił należy- 
cie szezytna misye religijno-moralnego współ- 
wychowawcy, dwóch potrzeba rzeczy. Naj- 
pierw, musi sam być głęboko wierzącym ka- 
tolikiom, powtóre musi czuć się w swym 
zawodzie szezęśliwym, zadowolonym. 

Co do kwestyi pierwszej moge stwier- 
dzić, że przeważna większość nanezycieli In- 
dowych i nauczycielek z cała życzliwością 
odnosi się do wiary katolickiej. Sẹ i tacy, 
konstatuje to z radością, którzy jakby dragi, 
dobry kapłan we wsi, czy w mieście poma- 
gaja duszpasterzom w pracy religijnej i spo- 
leeznej, błogosławieni przez rodziców, kocha- 
ni przez dziatwę. Za wyjątki niechętne Ko- 
ściołowi nie myślę czynić odpowiedzialnym 
całego czeigodnego stanu  nanczycielskiego. 
Ufać nam też, że namczyciele zawsze odtrącą. 
od siebie wszelkie sojusze ofiarowane im 
przez ludzi, pednoszacych hasła Kościolowi 
i narodowi wrogie. albowiem wyszłyby ona 
ua zgubę społeczeństwa. a takze całego sta- 
nu nanczycielskiego. (Brawa). 

Dowodom zaufania, i: piskopat ży- 
wi do stanu nruszycieloniego jest i to. Że 
ile razy zachodzi konieczna potrzeba, odwo- 
lujemy się do pomocy nauczycieli i powie- 
rzamy im misyę zastepczego nanczania reli- 
gii. Placa za to nauczanie była dotychczus 
prawie żadna. Ufam, że na wniosek episko- 
patu, przyjęty przez komisvę szkolną, także 
wysoka Izba przynajmniej podwoi to wyna- 
grodzenie z funduszu szkolnego krajowego. 

Na pytanie drugie, czy mianowicie nau- 
czyciele czują sie szczęśliwi w swolin zawo- 
dzie i co za tem idzie, czy ich praca przy- 
nosi wszystkie owoce, jakie przynosić powin- 
na, odpowiedź ścisłą i dokładną w pierwszym 
rzędzie dać moga bezpośredni ich przełożeni. 
Ja wiem tylko, że, aby pracować z całą ochotą, 
żeby módz okazywać dziatwie «tale oblicze 
pogodne i prawdziwie ojcowskie, do tego po- 
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VI. 
(Ciąg dalszy). 


* 


W piecu drzewo trzeszczy, ciemno-czer- 
wone płomienie rzuca, a Picie zdaje się, że 
ot... ot... te płomienie spadną na nią ule- 
wnym deszczem i zamęczą ją. Jeszcze jeden 
wysiłek, aby się podnieść, zrównać się z ży- 
jącymi. spokojnymi ludźmi. 

— Nie księdzu... nie księdzu... ma- 
mo!.. — szepcze Pita. 

W masie złotych włosów tarza się jej 
główka. 

— Naciągnę... starego durnia... 

A potem. 

— (dzie? do kogo chodzi mama ?... 

I wreszcie kłąb czerwonych kół, we 
środku szafirowe punkty, złociste promienie 
i w to wszystko wpada Pita. 


Pita ma ciało i duszę chorą. 

Sprowadzą jej doktora. Zmierzą tempe- 
rature. Zapiszą 88-9, potem będą czekali, co 
z tego będzie. Szukać będą na atłasowych 
piersiach wysypki, poić emalsią amygdalimi 
1 będzie ciało otoczone względną opieką. 


Ale... razem z ciałem zachorzała dusza 


twoja, biedna, mała Pito. Dusza, jak gołąb 


słodka i jak gronostaj dostojnie biała. 

Dla niej nie wezwą doktora. 

Bo choć jest jedno oszustwo więcej, 
które się psycholerapią nazywa, nikt twej 
dnszy nie wyleczy, Pito! 

Nikt, nawet czas, który się wielkim 
lekarzem mieni. 

To jest przeciwnie, ty białe, ciche stwo- 
rzenie. 

Ten czas wrogiem idzie ku tobie i tyle 
harpunów wlecze z sobą. 

Zatrute są strasznym jadem. 

Jadem, który nie przebacza. 

Jadem... wspomnienia Pito! 


VII. 


To nie było nie strasznego, to była 
zwyczajna wietrzna ospa. 

Tylko gorączka była wielka i Pita leży 
wyczerpana i prawie bezsilna. 

Leży w pokoju stołowym, bo najcie- 
plejszy. Leży na sofie, na której sypiał Mun- 
dek. Osłoniona jest parawanem, który obito 
bialym perkalem. 

Ktoś jeszcze bowiem leży w tym pokoju. 

To Edek. 

I on położył się we dwa dni po Picie. 
U niego przebieg jest trochę cięższy. Orga- 
nizm okazał się wyczerpany zanadto forso- 
wną umysłową pracą. 

Mundek objął w posiadanie salonik i 
tam uczy się teraz, śpi na tej kanapee, na 
której sypiała Pita. Ona wie o tem z roz- 
mów, jakie dokoła niej prowadzą matka, oj- 


ciec, Władzia, Marcysia. Sama nie nie mówi; 
gdy kto się do niej zbliży, szybko przymy- 
ka oczka i udaje śpiącą. Jeszcze nie może 
sobie zdać sprawy, czy jest bardzo szezęsli- 
wa, że właściwie nie jej się złego nie stało 
i że ma żyć w dalszym ciągu, a „niebezpie- 
czeństwa właściwie żadnego niema“, jak sły- 
szy dokoła. 

Wizya pogrzebu pozostała w niej, mi- 
mo wszystko, pozostała na dnie, razem z te- 
mi łzami Tarnawicza i całą przeogromną 
tęsknicą. Zdawało się bowiem chwilami Pi- 
cie, że była ptakiem i wirujące w przestrzeni, 
jednem skrzydlem potrąciła lekko a jakąś 
zwiewną, błękitną zaslonę, zasianą gwiazda- 
mi. Zasłona ta rozchyliła się i oto przed 
Pitą rozświetlił się dziwny świat, gdzie ro- 
sły róże z rubinów, jaśminy z pereł, maki 
z korali, a bratki z ametystów. całe liście 
i pęki traw szmaragdowych. A na tem wszy- 
stkiem rosa brylantowa i w powietrzu pył 
brylantów, tęcze brylantami tkane. 

Pomiędzy klombami kwiatów chodzą 
wysmukłe, ciche duchy, owiane siedmiobar- 
wną szatą. 

I wielki tan jest Spokój. 

Ach Spokój tych, którzy cierpieli bar- 
dzo i więcej już cierpieć sił nie mają! 

I nagle zapadli w brylantowy kraj. 

W tęczowy kraj. 

W spokojny świat. 

Tam na chwilę zajrzał Duch Pity. Chwil- 
kę tylko. Ale to było czarowne widzenie. Te 
dwa wrażenia. Pogrzebu przez puste, dziwne 
ulice, jakby wymarłej Warszawy — i brylan- 
towa kraina... 

— Ja sądzę, że mogłaby już coś dziś 
zjeść — mówi za parawanem matka. 


— Jajko na miękko — odpowiada glos 
Władki. 

— Ja dalabym panience kaszki do ma- 
sta — wyrokuje Mareysia. 

Pitu słucha i dziwi się jednej rzeczy. 
Nie czuje nienawiści ani do Władki, ani do 
Mareysi. Tak, pamieta, co mówiły, ale sens 
właściwy tych słów ułeciał jakoś. 

Wszak wraca z tak daleka!!! 

Robi się jakiś ruch, dzwonek, kroki 
męskie. To lekarz. Zgrabny, dość młody 
mężczyzna. Ale Pita nie lubi, gdy się do 
niej zbliża. Wszak on bez żadnego skrępe- 
wania ohnaża ją, do piersi głowę przytula, 
obraca nią, jak lalką, luskocze wąsami taż 
pod samem gardiem. Nazywa się to „bada- 
niem*, lecz Pite oblewa pons wstydu, gdy 
widzi tak obnażone swe drobne piersi, które 
jej już i tak nawet w sukience wiele klopo- 
tu sprawiają. Marszczy brwi, drźy cala, dre- 
szcze po niej biegną. Mama stoi obok, nie 
nie mówi. Widocznie jest to rzecz nutural- 
na, że lekarze mają prawo obebodzić się w 
ten sposób z ehoremi panienkami, Ale do- 
prawdy to tak nie pewh.no hye Przecież, 
gdy jedna pani w kanienicy bardzo choro- 
wała, to sprowadzili do niej akuszerkę. Do 
Pity mogli także sprowadzić akuszerkę, sko- 
ro ona w chorobach paniom pomaga. I nie 
potrzebowałaby się tak wstydzić, bo to ko- 
bieta — i nie łaskotalaby jej wąsuni — i nie 
pachnialaby jej głowa tak dymem z cygar i 
wajnilią, czy różą, jak temu doktorowi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


trzeba, prócz miłości swojego zawodu, jeszcze 
takiego przynajmniej utrzymania, któreby po- 
zwalało zaspokoić nauczycielowi i jego ro- 
dzinie skromne a słuszne i sprawiedliwe wy- 
magania. Głód. ciężka codzienna troska o los 
najbliższych odbiera siły, czas, spokój każde- 
mu, a więc i nauczycielowi. 

Nie będę tn szerzej uzasadniał potrzeby 
podniesienia plac nauczycieli. Jest to kwestya 
prostej sprawiedliwości. Przyznają to w tej 
Izbie wszyscy. Jak żyezliwe wobec niej za- 
jęli stanowisko biskupi kraju, dowodem kil- 

kakrotne ich w tej j sprawie przemówienia, a 
także i ta okoliczność, że nie wahali się zwró- 
cić na nią uwagi ludn nawet z ambon w orę- 
dziach pasterskich. Możemy tylko ubolewać, 
że to podniesienie płace nie jest tak znaczne, 
jak tego calem sercem pragneliśmy. Krzywdę 
jednak wyrządziłby temu Sejmowi, ktoby śmiał 
podać w podejrzenie jego życzliwość dla stanu 
nauczycielskiego. Jeśli nie spełnia wszystkich 
jego żądań, to jedynym powodem ciężkie po- 
łożenie finansowe kraju. 

W sprawie nauczycielek księża biskupi 
od początku byli zdania, że nie należy innej 
wobec nich stosować miary, raz dla tego, że 
przyznana nauczycielom płaca wogóle nie 
wybiega poza minimum egzystencyi, a dalej, 
ponieważ władza szkolna i głosy posłów nie- 
jednokrotnie zaznaczyły, że jak kwalifikacya- 
mi, tak i skutecznością swej pracy nie stoją 
niżej od nauczycieli. Biskupi możemy 080- 
bno jeszcze podnieść z własnego doświad- 
czenia, zebranego podczas wizytacyi kanoni- 
cznej, że w nauczycielkach kraj posiada szer- 
mierki niezmordowane, oddające ludowi pra- 
wie wszędzie uslugi nieocenione przez swą 
pełną poświęcenia pracę wychowawczą. Sły- 
szy się nieraz, że one częstsze od nauczycieli 
biorą urlopy. Ale mi też nie tajno, że nie- 
jedna z nich zniszczyła zdrowie nieraz i dla- 
tego, że tylko własnym trudem bez wszelkiej 
pomocy materyalnej ze strony kraju, obok 
pracy codziennej w szkole uzupełniała jeszcze 
wykształcenie swe zawodowe Nie moge się 
też godzić na zdanie, że nauczycielki z nie- 
licznymi wyjatkami są wolne od obowiązków 
utrzymania rodziny. Źdaje się mi, że raczej 
wyjątkami są te, których rodzina nie potrze- 
buje pomocy. A jeśli utrzymanie rodziny naj- 
bliższej stanowi tak wielką zasługę, to chyba 
nie małą jest i to pełne zaparcia siebie sa- 
mych dzielenie się chlebem z matką, siostrą, 
które za to są biednej nauczy cielce rzuconej 
na wieś nieraz jedyną podporą i ochroną w 
walkach życia. 

Biskupi wreszcie i z tego powodu o- 
świadczyliśmy się zaraz od początku za płac 
równością, ponieważ znamy całe zastępy nau- 
czycielek, które poza szkolną pracą swą obo- 
wiązkową bezinteresownie poświęcają siły i 
czas, ucząc w szkołach analfabetów, przyspo- 
sabiając najbardziej zaniedbane dzieci do spo- 
wiedzi i Komunii świętej i okrywając je nie- 
raz odzieżą, której setki sztuk co roku wła- 


sną szyją ręką. 
Gdybyśmy więc tym szlachetnym pra- 
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PRÓŻNOŚĆ. 


(Z francuskiego). 


ID 
(Ciąg dalszy). 


Michał nie ulegał nigdy urokowi ma- 
jątku, a często ubolewał nad jego zgubnym 
wpływem. Ileż to razy wpływ ten dręczył g go 
ze względu na przyszłość Alicyi, jej rozwój 
umysłowy i moralny; uważał bowiem, z tym 
nieprzejednanym uporem silnego charakteru, 
że zbytek, gdy pewną miarę przekracza, TOZ- 
straja dusze, pogrąża w bezmyślność i obo- 
jętność dla bliźnich, zamyka umysł, i sumie- 
nie. Ludzie bogaci, rozpraszając się na ze- 
wnątrz, stają się wewnętrznie nieczułymi, sta- 
ją się niewolnikami swych stosunków i prze- 
sądów, padają ofiarą nieznanych ubogim cho- 
rób, skutkiem nienormalnego sposobu życia. 
Mało widział wśród nich szczęśliwych. To 
też ani tym, których kochał, ani sobie sa- 
memu nie życzył bogactwa, które, zdaniem 
jego, nakładało zbyt “wielkie ciężary i odpo- 
wiedzialność. 

Ruina Brćvierów! Nie, nie nad nią u- 
bolewał Michał Lorin. A nawet, gdyby się 
był ośmielił sięgnąć w samą najtajniejszą 
głąb swej myśli i poruszyć w niej to, czego 
często sami przed sobą wyznać nie chcemy, 
byłby się spostrzegł, że ilekroć pomyślał o 
najdroższej sobie istocie, o tej, która była 
nierozdzielną towarzyszką jego duszy, ruina 
ta mie wydawała mu się największem nie- 
szczęściem. Alicya, na tej wyżynie, na którą 
wyniosła ją sytuacya rodziny, była niedostę- 


ceownieom dali płace choćby o dziesięć pro- 
cent niższą od płac nauczycieli, to mogłoby 
je prawie slnsznie ogarnąć poczucie krzywdy 
i zniechęcenie. 

Kiedy radzimy nad polepszeniem płac 
nanczycieli nie wolno nam teź zapomnieć o 
katechetach i duszpasterzach, uczących dzia- 
twę religii. Episkopat całego kraju wygoto- 
wał w tej kwestyi osobny inemoryał, które- 
go tylko z tego powodu na razie nie przed- 
lożylem wysokiemu Sejmowi, ponieważ Rada 
szkolna krajowa wystąpiła niemal z identy- 
cznymi wnioskami do Wydziału krajowego. 

Co do stałych katechetów Rada szkolna 
krajowa podnosi słusznie, że dotychczasowe 
ich pobory są niewystarczające i że także 
przez wzgląd na ich studya akademickie na- 
leży podwyższyć im place, dodatki pięciole- 
tnie 1 na mieszkanie i zapewnić im już przy 
nominacyi takie korzyści służbowe, iżby się 
przywiązało ich do szkoły, a nie zniewalało 
do oglądania się za korzystniejszemi nieraz 
posadami dnszpasterskiemi. 

Konieczną dalej rzeczą, żeby kapłani, 
zastępujący stałego katechetę, jeśli nie są 
zajęci w duszpasterstwie, otrzymywali pełne 
pobory, przywiązane do tej posady, którą cza- 
sowo zajmują i to także w szkołach ludowych 
ezteroklasowych, bo inaczej niepodobna na 
te zastępstwa znaleźć kandydatów. 

W interesie szkoły należy też obmyśleć 
stosowniejsze wynagrodzenie dla katechetów 
za godziny nadobowiązkowe ponad ich tygo- 
dniowe maximum godzin dwudziestu czterech. 

Sprawą wreszcie prawie donioślejszą je- 
szcze dla zabezpieczenia systematycznego i 
potrzebom społeczeństwa odpowiadającego na- 
nczania religii w szkołach ludowych, jest ści- 
słe skodyfikowanie w tym względzie obowią- 
zków duchowieństwa para afialnego i i wynagro- 
dzenia za tę pracę, jeśli ona istotnie jest 
nadmierną. 

Według obeenie obowiązujących posta- 
nowień duchowieństwo parafialne ma udzielać 
nanki religii bezpłatnie nietylko w szkołach 
jedno, dwu, trzy i w pierwszych trzech kla- 
sach szkół czteroklasowych, istniejących w 
jego siedzibie, ale także we wszystkich podo- 
bnych szkołach, znajdujących się w gminach, 
należących do tej samej parafii, choćby tych 
szkół było nawet więcej niż dwadzieścia. Jest 
to ciężar zbyt wielki, jeśli zważy się jeszcze, 
że przy złych drogach duszpasterze tracą 
nieraz na dojazd do jednej szkoły niemal 
dzień cały. 

Otóż chodzi o to, żeby ustawą oznaczyć 
pewne maximum godzin, które proboszcz, 
administrator czy wikaryusz byłby obowią- 
zany udzielać w szkołach ludowych zadar- 
mo, podczas gdy za każdą godzinę tygodnio- 
wo ponud ten wymiar miałby prawo do wy- 
nagrodzenia. Podobne określenie granie rze- 
czonego obowiązku zawiera już ustawodaw- 
stwo szkolne niektórych krajów koronnych. 
I tak, oznacza n. p. ustawa krajowa w Dol- 
nej Austryi siedm godzin! tygodniowo jako 
maximum bezpłatnych godzin dla każdego 


pną dla Jego m a re wd oh 0 zn z goryczą wzbraniał so- 
bie zabiegów o jej rękę, posag jej zdawał 
mu się za ciężkiem brzemieniem. Michał co- 
fał się przed cieniem posądzenia o chciwość, 
mając w najwyższym stopniu rozwinięty w 
sobie ów instynkt mężczyzny, instynkt sa- 
mowładny i wyłączny, który chce sam ży- 
wić i ochraniać towarzyszkę życia, który ją 
sobie wybiera bez żadnego wyrachowania i 
żadnych względów ubocznych. On pragnął 
hyć "dla żony swej siłą opiekuńczą, od któ- 
rej wszystko pochodzi. bóstwem domowem, 
odważnem a czułem, które nie żąda ani nie- 
wolnictwa, ani wdzięczności i całej nagrody 
szuka w tem, że kocha i jest to Ali- 
cya zubożała, uwolniona z pet bogactwa i 
zbytku, przestawała być niedostępną "dla j ego 
marzeń i nadziei. Usuwał się mur, bór ją 
dotychczas zasłaniał i widział ją teraz poza 
nim, na tle szerokiego i wolnego widno- 
kręgu. 

Ale nie mógł oddawać się teraz nawet 
tej połowicznej radości, w chwili, gdy z ser- 
cem ściśnionem postępował za trumnę do- 
broczyńcy swego, który mu był praw dziwym 
ojcem. A zresztą charakter uczuć, jakich do- 
znawał, nie zdawał mu się dość czystym. 
Wobee takiej żałoby, czyż należało myśleć o 
czemkolwiek innem? Czyż to nie dowodziło 
samoluhstwa, niewdzięczności? Ta ruina, 
przez niego lekceważona, była przecież kata- 
strofa, której groźnej doniosłości uie można 
było zaprzeczyć. Alicya nie sama była nią 
dotknięta, nie sama cierpieć miała, jakże 
więe on mógł szukać powodów pociechy w 
wypadkach, które młodej tej istocie przy- 
nosiły tylko zmartwienia i upokorzenia? Uzyż- 
by był tak dalece samolubnym, aby chciał 
ugruntować swoje własne szczęście na jej 
niedoli? Bo przecież, gdyby Bróvier żył je- 
szcze i gdyby był nieostrożnie nie zaryzyko- 
wał całego swego mienia, Michał byłby za- 
wsze owym zazdrosnym i ponurym kochan- 
kiem, którego jedno spojrzenie Alieyi, rzuco- 
ne w stronę hr. Boysćon, do rozpaczy dopro- 
wadzało. 

Ale gdzież był ów hr. Boysóon ? Zape- 
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duszpasterza, a za każdą dalszą godzinę przy- 
znaje co najmniej 60 koron remunoracyi. 

Macie panowie prawo żądać od kapła- | c 
nów poświęcenia, ale też zechciejele ulatwić 
im opłacenie przynajmniej kosztów leczenia, 
bo coraz częstsze przykłady stwierdzają, że 
nawet najsilniejsi w krótkim czasie niszczą 
zdrowie ciągłymi do szkół wyjazdami w de- 
szczu 1 mrozie. 

Dalej, jeśli duchowieństwo parafialne 
ma uczęszczać do szkoły ludowej o ile mo- 
żliwe regularnie, należy mu zapewnić i ufa- 
twić dojazd do szkól w obrebie parafii. Dzi- 
siaj koszta za dojazdy winny być pokrywa- 
ne przez strony konkurencyjne. O potrzebie 
świadczenia i o wysokości wynagrodzenia po- 
stanawia Rada szkolna okręgowa, wydając o- 
rzeczenie na postawie przeprowadzonej ze 
stronami rozprawy konkurencyjnej. Datki te, 
przeznaczone na dojazdy, ściąga od stron, a 
następnie wypłaca duszpasterzowi przewodni- 
czący Rady szkolnej miejscowej. Otóż pro- 
ceder ten nader skomplikowany, a nieraz na- 
rażający duchowieństwo na szykany i upo- 
korzenia, należałoby zmienić w ten sposób, 
żeby ściąganie i wypłacanie odnośnych kwot 
było wyjęte zupełnie z pod wpływu czynni- 
ków miejscowych. Mogłyby mianowicie e. k. 
kasy podatkowe pobierać je od kontrybuen- 
tów przy oplacaniu przez nich podatków i 
hezpośrednio wypłacać do rąk uprawnionego 
duszpasterza. Przy tem, należałoby w usta- 
wie krajowej ściśle określić, przy jakiej od- 
ległości budynku szkolnego od plebanii lub 
wikaryówki, a względnie "od mieszkania sa- 
moistnego katechety ma przysłużać prawo 
żądania podwód lub odpowiedniego za nie wy- 
nagrodzenia. 

Ubolewamy, że wszystkie te kwestye 
jeszcze na tej sesyi nie przyszły pod obrady 
Wysokiej Izby. Znane nam trudności. Nie 
chcieliśmy też biskupi niczem opóźnić doj- 
ścia do skutku już teraz podniesienia płac 
nauczycieli. 

Niektóre jednak z życzeń episkopatu 
Wysoki Sejm przynajmniej w części już teraz 
może spełnić, przyjmując n. p. “wniosek ko- 
misyi szkolnej, żeby Rada szkolna krajowa 
katechetom tymczasowym, którzy nie są za- 
jęci w duszpasterstwie, przyznawała wyna- 
grodzenie, równające się płacy katechety sta- 
łego, którego miejsce zastępują i to we wszy- 
stkieh szkolach ludowych, nie wyłączając ezte- 
roklasowych. 

Co do kwestyi zaś lepszego wynagra- 
dzania stałych katechetów, co do przyzna- 
wania wynagrodzenia proboszczom i wikaryn- 
szom Za nauke religii ponad 6 czy 7 bez- 
płatnych godzin tygodniowo, co do lepszego 
uregulowania kosztów za podwody, Wysoka 
Izba raczy polecić Wydziałowi krajowemu, 
aby odpowiednie wnioski w myśl przedloże- 
nia Rady szkolnej krajowej i życzeń episko- 
patu przedłożył Sejmowi już na najbliższej 
sesyl w jesieni. 

Z podniesieniem płac nanczycieli i du- 
chowieństwa zajętego przy szkole spadnie na 


kraj znaczny ciężar. Ale ufać nam, że jeśli 
pi wydatek dobrze sie społeczeństwu opła- 

to w pierwszym rzędzie ten, łożony na 
o. oświaty. Od nauczycieli bowiem. którym 
damy wszystko, eo tylko kraj bez rzeezywi- 
stej swej ruiny finansowej dać może, będzie- 
my mogli żądać jeszcze z większym naciskiem, 
aby w Ścisłom przymierzu z Kościołem i ro- 
dzina siły swoje calopalnie poświęcali szkole. 
(Brawa). Spartanie, kiedy nieprzyjaciel za- 
żądał od nieh, aby dzieci swe wydali na za- 
kkulników, odpowiedzieli: dzieci wam nie da- 
my, bobyście je popsuli. 

My do naszych nauczycieli i nauczy- 
cielek wołumy: powierzamy wam to, co ma- 
my najdroższego, to jest: naszą dziatwę, bo 
wierzymy, że nam zwrócieie ją nie popsutą. 
ale tak nszlachetnioną i przyspobioną, żeby 
za wytyczne dążenie w życiu brała zawsze 
cele nie egoistyczne lub klasowe, ale po- 
mysing przyszłość całego kraju i narodu, a 
ku osiągnieniu tej lepszej przyszłości żadnej 


ofiary nie miała za ciężar, ale każdą za 
chlubę, radość, zaszczyt. (Rzęsiste brawa i 
oklaski). 


Z kolei zabrał głos p. dr. Skałko- 
wski i przedstawił w dluższem przemó- 
wieniu stanowisko, jakie zajęła komisya bu- 
dżetowa w kwestyl regulacyi płac nauczy- 
cielskich. Mowea zauważył, że podwyższenie 
płac, które ma być obecnie nehwalone, wy- 
magać będzie podwyższenia dodatków do po- 
datków o 14 hal., natomiast podwyższenie 
plac w tym stopniu, jak tego we wniosku 
swym domagało się UA ludowe, wyma- 
gałoby podwyższenia dodatków o przeszło 
40 hal. 

Następnie w fachowym wywodzie wy- 
kazał p. dr. Skałkowski, że projekt centrum 
użycia na ten cel części dochodów z propi- 
nacyi nie wytrzymuje krytyki, gdyż to źró- 
dło musiałoby zawieść. 

P. dr. Koliseher wyraził nadzieję, 
że projektowana ustawa nie będzie ostatniem 
słowem w polepszeniu bytu nauczycieli lu- 
dowych; uważa ją tylko jako zadatek na 
przyszłość i jako taką śle ja przyjąć. 

P. Abrahamowicz nawiązując do 
przemówienia poprzedniego mowcy, oświad- 
czył, iż pragnąłby bardzo, aby wypowiedzia- 
ne przez niego słowa mogły się sprawdzić. 
Znając j jednak stosunki finansowe kraju, nie 
może w to uwierzyć i dlatego podnieść mu- 
si, że słowa takie nie oddają uslugi nauczy- 
cielstwn, gdyż budzą daleko idące nadzieje, 
które nie mogą być spełnione. Następnie 
polemizował mowca z wywodami p. ks. Pa- 
Stora, wypowiedziany mi na posiedzeniu przed- 
poludniowem i podobnie jak p. dr. Skałko- 
wski wykazal, iż opteze a centrum, jakoby 
na polepsz snie płac nanczy cielskieh dałaby 
się użyć część dochodów z propinacyi, są 
zbyt fantastyczne. Przemówienie swe zakoń- 
czył p. Abrahamowicz prośbą, aby Izba 
przyjęła przedłożoną ustawę według projektu 
komisyi szkolnej. 


Po przemówieniu referenta p. dr. Wł. 


wne w tłumie. Szedł przecież z matką w po- 
chodzie... A może pospieszył już zniknąć. 
Ale nie! On przecież kochał się na prawdę 
w Alicyi... Dlaczegoż go posądzać o zimne 
wyrachowanie ? ? 

Na samą myśl prawdopodobieństwa usu- 
nięcia się współzawodnika, przejęło go dziwne 
drzenie i uczucie jakby uć Gdybyż Jeszcze i 
ta przeszkoda zniknęła! ŃNapróżno pogrążyć 
się chciał w ponurej atmosferze chwili, 
jakieś niepewne światełko migotało wśród 
temna sřabiuchno, drżące pod podmu- 
chem zimnego wichru: to nienehwytny pło- 
myczek życia, odradzającego się wśród śmier- 
ci, silniejszego nad łzy, żałoby, katastrofy — 
życia, które pragnie istnieć i daje życie swą 
iskierką... 
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W ośm dni później, rodzina zgroma- 
dzona była w bibliotece, gdzie od czasu po- 
grzebu umieścił się Juliusz. (iorączkowo prze- 
glądał tam po dniach całych papiery, odno- 
szące się do interesów i w towarzystwie pa- 
ni Bróvier, zamykał się wraz z notaryuszem 
p. Labric i jego dependentem p. Aurandon. 
Ci dwaj panowie, pierwszy gruby i niski, 
drugi wysoki i chudy, obaj poważni jak au- 
gurowie, lękający się spojrzeć na siebie, od- 
dalili się właśnie przed chwilą, ze swemi te- 
kami pod pachą, przeprowadzani przez roz- 
targmionego i nieufnego Prospera, który teraz 
ciągle stał pod drzwiami, nadsluchując i pod- 
glądając więcej, niż to wypadało kamerdyne- 
rowi porządnego domu. 

Romana i Alicya weszły cicho i zajęły 
miejsca przy pani Bróvier i Juliuszu, których | V 
blade oblicza wyrażały gorączkowy a tłumio- 
ny niepokój. Wszyscy już wiedzieli: po za 
niepowetowaną utratą męża i ojca, szła ruina. 
Pani Bróvier była tem zgnębiona zupełnie. 
Czy to, że młodość dawała im większą siłę 
odporu, czy też, że myśl ich znajdowała W 
przyszłości pewną pociechę, obie jej córki 
wiadomość o tej katastrofie przyjęły spokoj- 
niej: Romana nowym wybuchem łez, po któ- 
rym wystąpił na twarz jej wyraz stanowczej 


decyzyi; 


Alicy: 
stycznej obojętności. Obie zdawa”y się godzić 
z faktom dokonanym, którego okrutnych na- 
stępstw nie obojmowały może odrazu i w zu- 


z pewnym rodzajem fatali- 


pełności, gdyż życie dotychezas było dla nich 
zbyt łatwe, plynęło bez udziału ich woli, 
która chyba wyrażała się w zachceniach, na- 
tychmiast spelnianych. Loez pani Brévier, 
wobec wyrazu: ruina. i wobec calej ohydy, 
która się w nim mieściła, nie mogła pogo- 
dzić się z rzeczywistością, osłupiała, nie 
mogła uwierzyć. 

Juliusz, mając głos zabrać, stał przy 
kominku, z ręką założoną w kieszonkę ka- 
mizelki. On może cierpiał najwięcej, bo naj- 
jaśniej widział, a strata jego osobistego ma- 
Jatku, pochłoniętego w ogólnej katastrofie, 
była dla niego ciosem okrutnym, pelnym 
goryczy, której dotychczas przyzwoitość wy- 
powiedzieć mu w słowach zbyt głośnych nie 
dozwalała, lecz którą czuł w sobie nurtującą 
tem głębiej. Był z tego chory, stracił ape- 
tyt, żył Bi: mlekiem i jarzynami. 

Spoglądał teraz na trzy niewiasty z wyż- 
SZOŚCIĄ prawdziwege gentlemana-męczennika. 
Któżby był mógł przewidzieć, że zamiast 
pomocy i poparcia, jakiego dotychczas do- 
znawał, on stanie się olowa rodziny w wa- 
runkach tak mało sehlebiających jego du- 
mie, a tak bardzo narażających jego odpo- 
wiedzialność ? 

Zaczął wreszcie mówić i głosem mia- 
rowym, lecz stanowczyin, którego nieco prze- 
nikliwe brzmienie dotknęło nieprzyjemnie 
jego żonę, teściowę, a nawet Alicyę, będa- 
cą z nim dotychczas w chłodnem i po- 
wierzehownem porozumieniu, oświadczył : 

— Pp. Labrie i Aurandon, z którymi 
badaliśmy sytuacyę ze wszystkich punktów 
widzenia, nie pozostawili nam najmniejszej 
nadziei. Trzeba zdecydować się, mojem zda- 
niem, na bezzwłoczne ofiary, których konie- 
czność ja od razu, od pierwszej chwili prze- 
widywałem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


lL. Jaworskiego, przystąpiła Izba do 
dyskusyi szczegółowej. 

Przemawiali w niej pp.: Stapiński, 
ks Stojałowski, Maryewski i dr. 
Tomaszewski, poczem wszystkie para- 
grafv proponowanej ustawy przyjęto w dru- 
giem czytaniu. Następnie uchwalono także 
ustawę jednogłośnie w trzeciem czytaniu. 
Nadto przyjęła Izba proponowane przez ko- 
misye szkolną rezolucye. Postawione zas 
przez p. dr. Fomaszewskiego w toku dysku- 
syi rezolucye przekazała Jzba komisyi szkol- 
uej do zbadania. i 

W dalszym ciągu posiedzenia, uchwa- 
lit Sejm, po krótkiej dyskusyi, w której zabie- 
rali głos pp. Skołyszewski, członek Wy- 
działu kraj. dr. Jahl, Maryewski i ks. 
Stojałowski. przyjąć do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowegoi dołączone do 
niego sprawozdanie z czynności krajowej ko- 
inisyi dla spraw przemysłowych w zakresie 
szkoł zawodowych. Równocześnie polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu: 1. ażeby wdrożył ro- 
kowania z Rządem w celu uregulowania sto- 
sunku z rządowem Binrem dla popierania re- 
kodzieł, istniejącem przy Ministerstwie han- 
dlu, a komisyą krajową dla spraw prze- 
imysłowych. zwłaszcza co do urządzania 
fachowych kursów majsterskich w Galicyi 
i obdzielunia rękodzielników maszynami i 
narzędziami; oraz 2. ażeby przeprowadzi! 
układy z Rządem wzgledem uregulowania 
stosunku dotacyi ze Skarbu państwa na 
szkolnictwo przemysłowe w Galieyi, tudzież 
na bezpośrednie popieranie przemysłu i rę- 
kodziel odpowiednio do wydatków fundnszn 
krajowego na te cele. Do Rządu zaś zwrócił 
się Sejm z żądaniem, ażeby obracał wię- 
ksze niż dotychczas kwoty z przyznanych na 
ten cel funduszów państwowych na popiera- 
nie rękodzieł i przemysłu w Galieyi, juźto w 
formie udzielania maszyn pomosgniczyc. jnż- 
to w formie pożyczek i subwencyj bezzwro- 
tnych; tudzież, ażeby znosił się w sprawach 
tego popierania i w sprawie urządzać się 
mających specyalnych kursów dla rękodziel- 
ników z Wydziałem krajowym i krajową ko- 
misyą dla spraw przemysłowych, celem uzy- 
skaniau jednolitości w działaniach kraju i 
Państwa. Następnie upoważnił Sejm Wydział 
krajowy do nabycia na fundusz krajowy je- 
dnej z realności w Glinianach, kosztem 28.000 
kor.: przeprowadził w niej kosztem 6000 kor. 
adaptacye niezbędne do pomieszczenia tam 
szkoły tkackiej; na pokrycie tego wydatku 
zaciągnął w Banku krajowym pożyczkę ko- 
mnnalną w wysokości 35.000 kor. W końcu 
upoważnił Sejm Wydział krajowy do pokry- 
Wania z funduszu krajowego począwczy od 1 
stycznia 1907 procentów i rat anaitetowych 
od pożyczki w maksymalnej sumie 100.000 
kor., jaką gmina m. Lwowa zaciągnie na po- 
krycie kosztów budowy Muzeum przemysło- 
węgu. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
prawniczej przyjął z kolei Sejm do wiado- 
mości sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności departamentu VI. za czas od | 
lipca 1905 do końca sierpnia 1906, wzywa- 
jac zarazem Rząd, aby zarządził hezzwłoczne 
otwarcie sadu obwodowego w Czortkowie: 
aby poczynił jak najspieszniej przygotowa- 
nia do utworzenia sądów obwodowych: w 
białej, Bochni, Nowym Targu, Mielen. Jaro- 
sławin i Zółkwi, tadzież sadów powiatowych 
w Baranowie, Majdanie, Rudniku, Jagielni- 
ev, Jezierzanach, Krasnej, Podkamieniu, 
Strzeliskach nowych, Uścierykach i Zawało- 
wie: aby zbadał stosunki miast Sokalui Ra- 
wv ruskiej, o ile nadają się do założenia w 
jednem z nich sądu obwodowego: aby zba- 
dał. czyli zachodzi potrzeba utworzenia si- 
dów powiatowych w miasteczkach Kozłowie 
i Magierowie: aby jak najrychlej przystąpił 
do podziału wielu przeludnionych powiatów 
politycznych w kraju, tworząc nowe urzędy 
starostw: aby wniósł zmianę dotychcza- 
sowej ustawy o kwaterunkach żamdarmeryi 
w tym duchu, aby koszta tego kwaterunku 
ponoszone były przez Skarb panstwa; aby 
przy zakupnie przedmiotów dla żandarmewy! 
potrzebnych uwzględniał wyłącznie przemysł 
krajowy: aby wprowadził język polski w u- 
rzędowaniu Żandarmeryi w kraju; oraz, aby 
przystąpił do obniżenia oplat za telegramy 
wysyłane do Kossyi i zrównał je z należy- 
tością opłacaną za telegramy, wysyłane do 
Niemiec. 

Wniosek posła Skołyszewskiego o utwo- 
rzenie nowej gminy administracyjnej z roz- 
parcelowanych gruntów obszarów dworskich 
Koniów i Towarnia, powiatu staro -sambor- 
Skiego odstąpił następnie Sejm Wydziałowi 

rajowemn do zbadania i sprawozdania. 

Z kolei, w załatwienin sprawozdania 
komisyi kolejowej, uchwaliła Izba petycy? 
Pp.: Rudolfa Weilla i Leopolda Pilzera, wła- 
ścicieli fabryki mebli z drzewa giętego w 
śuczkowicach w sprawie poparcia projekto- 
Wanej kolei lokalnej Łodygowice - Buczkowice, 
odsząpić Wydziałowi krajowemu, by po zba- 

aniu i wysłuchaniu opinii krajowej Rady 
olejowej przedłożył Sejmowi wnioski na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

Na wniosek komisyi przemysłowej uznał 
„astępnie Sejm potrzebę utworzenia w Tar- 
Owie szkoły przemysłowej dla rękodzielni- 


ków budowlanych i szkoły handlowej, pole- 
cając zarazem Wydziałowi krajowemu, aby 
wdrożył rokowania z Rządem o zalożenie 
szkoły dla rzemieślników budowlanych w 
Tarnowie i dwuklasowej szkoły handlowej 
przy szkole realnej w Tarnowie, porozumiał 
się w tym względzie z czynnikami lokalnymi 
eo do udziału tychże w kosztach założenia i 
utrzymania, co zaś do udziału finansowego 
kraju przedstawił Sejmowi wnioski na naj- 
bliższej sesyl. 

Po odstąpieniu Radzie szkolnej krajo- 
wej wniosku p. ks. Jana Jaworskiego w spra- 
wie prowizorycznego otwarcia 5 klasy przy 
teraźniejszej 4-klasowej szkole męskiej w 
Chyrowie, przyjął Sejm do wiadomości spra- 
wozdanie Rady szkolnej krajowej 0 czynno- 
ściach jej w zakiesie państwowych szkół 
przemysłowych w Gal:cyi. Równocześnie wy- 
stosował Sejm do Rządu wezwanie: 1. ażeby 
przyspieszył wprowadzenie w życie przy 
Szkole przemysłowej we Lwowie oddziałów 
dla nauki elektrotechniki i ceramiki, a za- 
nim to nastąpi, ażeby znaczniejsze dotacye 
wyznaczał ni stypendya dla kształcenia kan- 
dydatów z Galicyi na maszynistów i werk- 
mistrzów w tych zawodach w obcokrajowych 
zakładach fachowych; 2. ażeby koniecznie 
już w roku szkolnym 1907/68 urządził przy 
wyższej Szkole przemysłowej w Krakowie 
kurs specyalny dla kształcenia dozorców 
budowli wodnych; 8. ażeby zaprowadził w 
państwowych szkołach przemysłowych, w któ- 
rych dotąd niema nauki religii, naukę tego 
przedmiotu obowiązkowo; 4. ażeby przyspie- 
szył sfinalizowanie sprawy budowy nowych 
gmachów odpowiednich dla państwowych 
szkół przemysłowych we Lwowie i w Kra- 
kowie; 5. ażeby przyspieszył otwarcie facho- 
wej szkoły dla nauki budowy maszyn rolni- 
czych w Tarnopolu; 6. ażeby po wysłuchaniu 
zdania komisyi krajowej dla spraw przemy- 
słowych wdrożył rokowania w kierunku za- 
kładania nowych szkół fachowych dla nanki 
przemysłowej w naszym kraju — w pierw- 
szym rzędzie centralnej szkoły tkaekiej i 
szkoły dla kształcenia nauczycielek do robót 
kobiecych, tudzież instruktorek do robót w 
zakresie przemysłu, które mogą rozszerzyć 
zakres zarohkowej pracy kobiet. 

W końcu posiedzenia, wskutek sprawo- 
zdania komisyi budżetowej o sprawozdaniu Wy- 
dzialu krajowego w przedmiocie ustanowienia 
dla niższej służby oddziałowej obu szpitali kra- 
jowych we Lwowie i Krakowie rocznych do- 
datków, — powziął Sejm następującą uch wa- 
łę: I. Sejm zatwierdza wniosek Wydziału 
krajowego corocznego podwyższania służbie 
oddziałowej obu sznitali krajowych we Lwo- 
wie i Krakowie po pierwszym roku niena- 
ganncj i użytecznej pracy po 12 koron ro- 
cznie do czasu, gdy pobory dozoreów (z do- 
liczeniem owych rocznych dodatków) dosię- 
gna kwoty 30 koron miesięcznie, a dozor- 
czyń 24 koron miesięcznie. 

II. Sejm wstawia na cel powyższy do 
preliminarza budżetu szpitala lwowskiego na 
1907 kwotę 624 koron, z czego przypadnie 
372 koron dla 70 osób oddziałowej służby 
szpitalnej, a 252 koron dla 49 osób oddzia- 
lowej służby klinicznej — a do prelimina- 
rza budżetu szpitala św. Kazarza w Krako- 
wie kwotę 686 koron, z czego przypadnie 
552 koron dla 69 osób oddziałowej służby 
szpitalnej, a 84 koron na 9 osób oddzialo- 
wej słnżby klinicznej. 

Po odezytanin zgłoszonych wniosków i 
interpelacyj zamknął JE. P. Marszałek kra- 
jowy posiedzenie, naznaczając następne na 
dziś, godzinę 10 rano. 

x R x 

= Komisya budżetowa przyję- 
la wezoraj sprawozdanie p. dr. Rutowskiego 
w przedmiocie regulacyi rzeki Pełtwi. Wnio- 
sek komisyi opiewa na upoważnienie Wy- 
działu krajowego do zaciągnięcia dla przed- 
siębiorstwa regnlacyi Pełtwi w miarę po- 
trzeby pożyczki w maksymalnej kwocie 
2,855,000 koron. 

= komisya podatkowa uchwa- 
lifa zgodnie z wnioskiem referenta p. Buy- 
nowskiego przedłożyć: Sejmowi wniosek na 
odstąpienie petycyi dyrekcyi Sanatoryum dla 
pierstiowo chorych w Zakopanem o uwołnie- 
nie na 15 lat od dodatków krajowych, po- 
wiatowych i gminnych Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania i przedłożenia wniosków na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

== Komisya szkolna obradowała 
w dalszym ciągu na podstawie referatu p. 
dra Bobrzyńskiego nad wnioskiem p. Ole- 
śniekiego w sprawie założenia ruskiego Uni- 
wersytetu we Lwowie. Decyzyę odroczono 
do jutra. Następnie przyjęła komisya na pod- 
stawie referatn p. dr. Władysława Leopolda 
Jaworskiego wnioski w sprawie pertraktacyj 
o założenie izraclickiego Instytutu teologi- 
cznego we Lwowie. Wreszcie załatwiono na 
podstawie referatów pp. dr. Tomaszewskiego 
i dr. Wł. Kralńskiego szereg petycyj. 

== Komisya administracyjna 
uchwaliła na wezorajszem posiedzeniu po 
dłuższej dyskusyi $$ 54 i 55 ustawy łowie- 
ckiej. Wniosek referenta p. Hupki o wpro- 
wadzenie do ustawy rygorów przeciw tym 
uprawnionym do polowania, którzy szkodli- 
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| wej zwierzyny, a w szezególności dzików nie 
tępia, nie utrzymał się. 

Większością głosów przyjęto oba para- 
grafy według przedłożenia Wydziału krajo- 
wego. Wobec tego referent p. Hupka zło- 
żył oświadczenie, że będzie dążył do wpro- 
wadzenia odpowiednich rygorów przy $ 61 
ustawy przeciw tym, którzy dzików nie tę- 
pią, a ewentualnie złoży referat. 


prawa ost W Seimie pruski. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów Sejmu pruskiego oświadczył minister 
oświaty Studt, co następuje: Właśnie lat 
temu 24 domagał się ówczesny poseł ks. 
Stablewski, aby nietylko religii, lecz wszyst- 
kich przedmiotów uczono w szkołach ludo- 
wych po polsku. Wniosek ten odrzucony zo- 
stał przez Sejm znaczną większością głosów. 
Polacy nie pogardzają milionami, które rząd 
corocznie obraca na melioracye, lecz swych 
obowiązków jako obywatele państwa nie chcą 
wypełniać. 

Minister wyłuszcza zasady, według któ- 
rych postępuje zarząd szkolny; zajmuje się 
poszczególnymi wypadkami, relacye o nich 
po większej części odczytując: często nie mo- 
zna słów jego rozumieć. Wiadomości o prze- 
kroczeniu prawa chłosty są — zdaniem mi- 
nistra — przesadzone, o czem świadczy ja- 
koby mała cyfra zasądzonych nauczycieli. 
Przepisy o udzielanin nauki religii istnieją 
oddawna, strejk szkolny więc był — zdaniem 
ministra — sztucznie wywołany. Twierdzi da- 
lej p. Stndt, że prasa polska sama określała 
dawniej ten środek walki jako chorobliwy i 
ostrzegała przed nim. Później zmieniono za- 
patrywania. Wedle informacyj urzędowych, 
porozdzielano formularze protestu przeciw 
niemieckiej nauce religii pomiędzy rodziców, 
którzy zupełnie dzieci nie mieli, i same dzieci 
podpisywały rodziców; były tam rzekomo także 
nazwiska osób już zmarłych. Liczba strejku- 
jących dzieci wynosiła ostatecznie około 70.000. 
Strejk — wywodzi minister dalej — prze- 
prowadzony przy pomocy wszelkich możli- 
wych środków. służył w pierwszej linii do 
poparcia wielkopolskiego ruchu. Spokojnej 
postawie rządu i nauczycielstwa należy za- 
wdzięczać, że strejk zmniejsza się powoli. 

Odpierająć twierdzenie ks. Jażdżewskie- 
go. że zasadą katolickiego Kościoła jest udzie- 
lanie nauki religii w języku ojczystym, usi- 
lował p. Studt dowieść, że zasada ta nie była 
powszechnie stosowana i że w tem nogólnie- 
niu także w ustawach trydenckich nie była 
zawarta. Zasadę ową — mniema p. Studt — 
głoszą zawsze tylko agitatorowie w pewnych 
okolicach. 

P.Friedberg utrzymywał, że wszyst- 
kie dowody, przytaczane na poparcie nauki 
religii w języku polskim są złudne, służą 
rzekomo tylko za pokrywkę polskiemu ru- 
chowi narodowemn. Chciano spróbować u nas 
strejkn szkolnego, który okazał się dobrym 
środkiem walki w Rossyi. 

P. Heydebrand (konserwatysta) za- 
ryzykował twierdzenie, jakoby polska wię- 
kszość w Galicyl rzekomo zupełnie inaczej 
postępowała wobec ruskich mniejszości, ani- 
żeli pruski zarząd szkolny (!), który „tylko* 
żąda, aby w pruskich szkołach nauka była 
udzielana w języku niemieckim. 

Ks. prałat Stychel podniósł, iż rząd 
ciągle czyni eksperymenty polityczne ze szko- 
fami ludowemi w prowincyach polskich. Pe- 
wna część prasy niemieckiej i ludności nie- 
mieckiej widzi wszystko dobre w tem, co po- 
chodzi od rządn, ale w prasie niezawisiej, 
gdzie można napotkać wierne przedstawienie 
rzeczy, jakoteż w całym świecie eywilizowa- 
nym polityka ta spotkała się z potępieniem. 
Ruchu strejkowego wśród dzieci szkolnych 
nie wywołały żadne lekkomyślne motywy, 
lecz obrona praw, pogwałconych przez rząd. 
Minister oświaty twierdzi, że cały ruch strej- 
kowy wywołany został przez agitacyę poli- 
tyczną ze strony polskiej i że ruch ten nie 
jest zdrowy. Mowca w odpowiedzi na to cy- 
tuje artykuł Frankfurter Zeitung, wykazu- 
jący, że ruch strejkowy dzieci polskich jest 
ruchem wysoce etycznym. Szkoła, jako za- 
stępczyni rodziców, powołana do dalszego 
kształcenia dzieci, jest zakładem wychowa- 
wczym a nie instytutem tresury 1 udręczeń. 
Na Węgrzech, pomimo węgierskiego języka 
państwowego, nauka religii dła dzieci nie- 
mieckich odbywa się na podstawie rozporzą- 
dzenia ministra oświaty Apponyiego w ję- 
zyku niemieckim. Sam zdrowy rozum naka- 
zuje, aby nauka religii odhywała się w ję- 
zyku ojezystym. Rząd pruski usuwa język 
polski ze szkoły, aby w miejsce jego wpro- 
wadzić język obcy, niemiecki i przez to na- 
rzucić go rodzinom polskim. Czy to jest pro- 
wadzenie agitacyi politycznej ze strony pol- 
skiej, czy ze strony rządu pruskiego? Mini- 
ster oświaty pozwolił sobie na twierdzenie, 
że my depcemy zasady pegagogiezne; nie 
my to czynimy, ale czyni to faktycznie pań- 
stwo pruskie. (Wesołość na prawicy). 

Rozporządzenie rządu eo do zaprowa- 
dzenia języka niemieckiego w nauce religii 


jest z zasady fałszywe, uiepedagogiczne. Na- 
uka religii może być udzielaną nierozwinię- 
temu dziecku tylko w języku ojczystym. W in- 
nych przedmiotach nauke w języku niemie- 
ckim można poprzeć nauką poglądowa, ale 
miłosierdzia żaden sposób poglądowy nie mo- 
że unaocznić. Zasada jednak, że nanka religii 
ma być udzielaną po polsku, gdy dziecko nie 
rozumie po niemiecku. obowiązuje tylko na 
papierze. Na Szląsku Górnym niema ani je- 
dnej szkoły ludowej, gdzie nie udzielanoby 
nauki po niemiecku; to samo dzieje się w 
Prusach Zachodnich. W Poznańskiem nauke 
religii w przeszło połowie ogólnej liczby szkól 
udziela się polskim dzieciom po niemiecku. 
W wyższych klasach udziela się nauki religii 
w 120 szkołach po niemiecku, w średnich 
klasach w 148 szkolach, a nawet w najniż- 
szych klasach w 65 szkołach udziela się na- 
uki religii po niemiecku dzieciom 6- i 7-le- 
tnim, które pojęcia nie mają o niemieckim 
języka. Częstokroć zdarza się, że inspektoro- 
wie szkolni okręgowi zaprowadzają język nie- 
miecki nawet w niższych klasach „na próbę“, 
ale jest to tylko frazesen ala zamaskowania 
polityki szkolnej. Pacierz niemiecki w ustach 
dzieci polskich jest profanacyą, gdyż nie ro- 
zumieją one z niego ani słowa. Rozgorycze- 
nie wśród ludności polskiej wzrastalo od sze- 
regu lat, ale miarka przebrała się. gdy w 
roku zeszłym także w najniższych klasach 
zaprowadzono niemiecką naukę religii. Pru- 
ska praktyka szkolna zwraca się przeciwko 
przyrodzonemu prawu ludności polskiej. Na- 
uczycieli pochodzenia polskiego w ogóle już 
się nie mianuje, od księży żąda się, aby w 
tej walce stali po stronie rządu. chociaż jest 
ich obowiązkiem występować za utrzymaniem 
języka ojczystego. Zamiast zawrócić z tej drogi 
i przyznać, że dzieciom polskiin dzieje się 
krzywda, praktyka szkolna stosuje ostre śro- 
ki gwałtu. Trzeba widzieć. jak władze ocho- 
tnie robią użytek z brutalnych środków gwałtu. 
(Wrzawa). 

Ubolewam — kończy mowca — nie 
w interesie ludności polskiej, lecz w intere- 
sie ludzkości i kultury, że może panować 
takie zdziczenie i że taka brutalność znaj- 
duje aprobatę w prasie i jeszeze gdzieindziej. 
(Potakiwania na ławach polskich). 

Mowca oświadcza, że Polacy w walce 
tej wytrwają. (Oklaski na ławach polskich). 

* 


Izba panów obradowalw nad wnio- 
skiem p. Chłapowskiego o wstrzyma- 
nie na czas bieżncej sesvi postepowania kar- 
nego przeciw członkowi izby p. Kościelskie- 
mm. Komisya regulaninowa odrzucila wnio- 
sek ten 8 głosuni przeciw 4, uzasadniając 
uchwałę swą tem, że p. Kościelski przekro- 
czył ustawę o zgromadzeniach i mógłby i 
nadal ją przekraczać. 

W dyskusyi starszy burmistrz miasta 
Kielu, Fuss, wyraził przeciwne zapatrywa- 
nie, podnosząc. że prawie bez wyjątku Izba 
swych członków chroni podczas sesyi. Od 
tego nie należy odstąpić. 

P. Buch oświadczył, że we własnym 
interesie p. Kościelskiego leży, aby mógł 
jak najrychlej oczyścić się z oskarżenia. 

Po mowie burmistrza p. Ehlera, który 
oświadczył, że postępowanie powinno być u- 
trzymane, wniosek komisyi o niewstrzymy- 
wanie postępowania karnego przyjęto niezna- 
czną większością, 
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Casimir - Perier. 


Od lat kilkunastu odosobniony od świata. 
lękliwie prawie stroniący od wszelkiego u- 
działu w życiu publicznem, zmarł w nocy 
z poniedziałku na wtorek piąty z szeregu 
prezydentów trzeciej Rzeczypospolitej, Casi- 
mir-Pórier. Dobrowolnie ustąpił z widowni 
i wyrzekł się władzy, która zaledwie przez 
pół roku spoczywała w jego ręku. Niedawno 
dopiero wyszły istotne przyczyny tej rezy- 
gnacyi na jaw, zwiększając tylko powszechny 
szacunek dla tego wytwornego męża stanu. 
W ogóle wytworność przodowała zawsze wśród 
charakterystycznych rysów „grandseigneura 
Republiki*, jak go nazwano. Podobnie, jak 
jego poprzednik, Carnot — należał także Pe- 
rier do republikańskiej szlachty Francyi, tej 
szlachty, która z dumą spoglądać może na 
swą historyczną przeszłość i choćby z tej 
przyczyny ma iuteres w hamowaniu zbytnich 
rozpędów demokratyzina. Uasimir-Pórier, o- 
dziedziczył niemało splendoru po ojeu 1 dziad- 
ku, dalszych antenatów nie wyliczając, a obok 
świetnego nazwiska miał za sobą jeszcze nie- 
zwykle wykwintne wychowanie i olbrzymią 
fortunę. 

Jako polityk pełen taktu'i energii, za- 
żywalł wielkiej powagi w kraju, a szacunku 
za granicą. Wiedziano powszechnie, że wcale 
nie paliła go Żądza władzy, ani nie nęciła 
popularność, którą zdobyćby można jedynie 
negacyą umiarkowania. 

Na czele państwa stanął w chwili nie- 
zwykle krytycznej. Zaszczyt to był bardzo 
niebezpieczny — prezydentura po zamordo- 
waniu Carnota, który padł od sztyletu Ča- 
serta. Republikanie powołali go, widząc w nim 


jedynego meża, który bedzie mial odwagę 
pokusić sie o zdeptanie anarchii, a potrafi 
zasadzie ładu i pokojowych reform wywal- 
czyć posłuch. I nie zawiedli się; Casimir-Pe- 
rier podjął trndne dzieło i pracował nad niem 
rzetelnie. Ani on jednak, ani ci, co go wznie- 
śli na fotel prezydenta. nie mogli przeczuć, 
że tak rychło wybije nowa krytyczna godzi- 
na. Gdy się to zaś stało trasimir-Perier u- 
znał, że najlepszą odda ojczyźnie usługę, jeśli 
w anilczeniu ustąpi. 

Tak też ustąpił. widząc, że konstytncya 
nie daje mn dość mocy, by wbrew bntzli- 
wemu nastrojowi [zb i powolnym lzbom Mi- 
nistrów nie dopuścić do wybuchu sprawy 
Dreyfusa, o którego niewinności nabrał zu- 
pełnego przekonania z solennych zapewnień 
ambasadora niemieckiego ks. Múnstera i ce- 
sarza Wilhelma. 

Wypadki dowiodły, że miał słuszność, 
edy odmówił osłonięcia swą powagą sprawy, 
o której przeczuwał, że kryje w sobie tyle 
dla kraju niebezpieczeństw i jak grozna, a dłu- 
gotrwała burza wstrząśnie posadami Francyl. 

Jan Paweł Casimir Périer urodził się 8 
listopada 1847 w Paryżu. liczył więc w chwili 
zgonu lat 59. Był on wnukiem słynnego pre- 
zydenta ministrów Ludwika Filipa, a synem 
zmarłego w r. 1876 męża stanu Augusta Časi- 
mir-Perier, który pod Thiersem piastował tekę 
spraw wewnętrznych, a następnie zasiadał w 
senacie. Zaledwie ukończywszy Uniwersytet, 
zaskoczony wybuchem wojny z Niemeami, 
wstąpił do gwardyi ruchomej i przy obronie 
Paryża zdobył sobie krzyż legii. Od paździer- 
nika 1872 pracował pod swym ojcem w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych. W miejsce 
ojca wybrany do rady generalnej departa- 
mentu Aube, pracował z wielką energią w 
duchu republikańskim. Ten sam departament 
oddał mu w r. 1876 mandat do Izby depu- 
towanych, gdzie zasiadł wśród republikan- 
skiej lewicy. W r. 1553 nie godząc się na 
ustawę o wydaleniu rodzin pretendentów, zło- 
żył mandat, ale w dwa miesiące później po- 
nownie wybrany, powrócił do Izby i stale już 
odtąd w niej zasiadał. 

Po upadku Floqueta, którego ziniotła 
burza panamska, objął Casimir-Perier d. 10 
stycznia 1898 przewodnictwo w Izbie. Pię- 
ciokrotnie ofiarowywano mu prezydyum ga- 
binetu, nigdy jednak nie chciał przyjąć tego 
zaszczytu. Dopiero w grudniu r. 1693 ulegl 
naciskowi, ale już w maju roku następnego 
złożył brzemię rządu w ręce p. Dupuy, ana- 
tomiast objął napowrót godność prezydenta 
Izby. W kilka tygodni później kongres wer- 
salski wybral go prezydentem Rzeczypospo- 
litej (d. 27 czerwca 1894) w miejsce zamor- 
dowanego w Lugdnnie Carnota. W pół roku 
później, d. 16 stycznia 1895, zgłosił swą re- 
zygnacyę. W wystosowanem wówczas do lzb 
orędziu, znajdował się między innemi ustęp: 
„Może będę zrozumiany, gdy zaznaczę, że kon- 
stytucyjne fikcye nie mogą zmusić polity- 
cznego sumienia do milczenia*, (dy w se- 
nacie ozwały się te słowa, zawołano z wielu 
stron: „Tego stanowczo nie rozumiemy“. Zro- 
zumiano ów ustęp dopiero d. 12 sierpnia 
1899, w którym Casimir-Pórier zeznawał jako 
świadek w procesie Dreyfusa. 

Ustąpiwszy z prezydentury nie wrócił 
już Casimir - Périer na widownię publiczną. 
Poświęcił się w zupełności zawiadowstwu 
swego majątku. 

Od kilku miesięcy stan. jego zdrowia 
pozostawiał dużo do życzenia. Niemniej je- 
dnak nikt nie przypuszczał tak rychłej kata- 
strofy. W poniedziałek przed południem pra- 
cował jeszcze przy pomocy sekretarza. Po 
południn wystąpiły nagle silne kurcze serca. 
Uspokoila je wstrzyknięta przez lekarza mor- 
fina, lecz atak wystąpił wieczorem ponownie 
i wśród objawów amyinat pectoris nastąpiła 
smierć o godzinie 10 w nocy. 


Po zamordowaniu Petkowa. 


Pierwotnego zamiaru pochowania Pet- 
kowa w cerkwi Siedmiu świętych w Sofii 
zaniechano, gdyż Petkow w znalezionem roz- 
porządzeniu ostatniej woli wyraził życzenie, 
aby go pochowano obok zwłok Stambułowa. 

"_ Morderca Petkowa, Petrow, który po- 
czątkowo występował z wielką pewnością sie- 
bie, teraz okazuje żal i skruchę. Przesłuchi- 
wanie jego odbywa się zawsze wobec świad- 
ków. aby zapobiedz ewentualnym zarzutom. 
iż sędzia wpływał na jego zeznania. Sądo- 
wo-lekarskie badania stwierdziły, że morder- 
ca jest umysłowo zdrów, chociaż jest w wy- 
sokim stopniu egzaltowany. 

Petrow przyznał, iż morderstwa doko- 
nał pod wpływem podburzających artykułów 
prasy opozycyjnej, Jakoteż wskutek vozpaczii- 
wego położenia finansowego swego i matki 
swej. Dalej przyznał się, iż kilkakrotnie na 
zebraniach omawiano plany zamachu i że po- 
stanowiono zamordować ks. Ferdynanda i 
Petkowa albo Genadiewa, aby zmusić tera- 
miejszy rząd do ustąpienia. Także studenci, 
odbywający studya swe we Francyi, podnie- 
cili listami Petrowa do wykonania zamachu. 
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słedztwo wykazało dalej, że Glee yi gruntu. Kontrakt na taką połowiezna 


socyslistyczni, którzy podczas otwarcia tea- 
tra narodowego swizdali i obrzucili śniegiem 
ks, Ferdynanda, pozostają w pewnej łączno- 
ści ze sprawą morderstwa. Aresztowano kil- 
ku studentów i resztę członków redakcyi 
Batkańskiej Trybuny. Również kilku człon- 
ków frakcyi radykalno-demokratycznej zdaje 
się być wmieszanych w tę sprawę. Petkow 
przed południem przed zamordowaniem otrzy- 
mal list z pogróżkami i odczytał go, śmiejąc 
się. przyjaciołom. 


Eg 


Z osób aresztowanych przewaźną liczbę 
już wypuszezono na wolność, 30 osób pozo- 
staje jeszcze w więzienin, a między niemi te 
osoby, które z mordereą odbywały schadzki 
potajemne. Są to: student Dimitrew, wyda- 
leni urzędnicy: Mirczew, Bojaczew, Chramow, 
i Gruszew. Dziś Petrow będzie skonfronto- 
wany ze swymi spólnikami. 

Wielkie wrażenie wywołał artykuł w 
organie Stambułowców Now Wek, w którym 
mimo. że śledztwo nie dało jeszcze prakty- 
cznych wyników, napisano, iż Petrow nie 
jest zwykłym egzaltowanym zbrodniarzem, 
lecz złoczyńcą, najętym przez liczną klikę po- 
litycznych przeciwników Petkowa. 

W artykule podniesiono osobiste za- 
sługi i dzielność Petkowa, który raniony już, 
widząc przyjaciól swych nad sobą, powie- 
dział: „Nie troszezcie się o mnie. lecz o in- 
nychi*. 

W Konstantynopolu wiadomość o za- 
mordowanin Petkowa wywołała zaniepoko- 
jenie. Obawiają się zawikłań m powodu mo- 
zliwości spisku. Dziennikom nie wolno wcale 
pisać o zamachu. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 marea. 


— Kalendarz. 
Sobota (I6 maica): 
Lubina mecz. — Ojcosława. — Ewtropia. 


Wschód słońca o godzinie 5:27 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'37 po południu. 


— Najd. Areyksiążę Karol Stefan — 
jak donoszą z Konstantynopola — przybył na 
swym jachcie do Trypolisu. 

— % Politechniki. Pp. Wilhelu Rapt 
rodem z Sanoka i Stefan Szumski, vodem ze 
Lwowa, złożyli na wydziale iażynieryi tutejszej 
Politechniki drugi egzamin państwowy. 

— Powszechie wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobotę, dnia 16 b. m., prof. Uniw. 
dr. W. Bruchnalski: „Dzieje kultury duchowej 
Galicyi H. 1772—1817“. Sala III. Uniwersy- 
tetu I. piętro, ul. św. Mikolaja 4. Początek o 
godzinie % wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie na prowineyi. W niedziele, dnia 17 b. 
u. Brody: Prof, Uniw. dr. 8. Tołoczko, „O 
fotogralii i fotografowaniu“ (m demonstr.). 
Brzeżany: Radca sąd. dr. J. Hozer, „Kara 
śmierci w dziejach kultury“. Dolina: Prof, 
Uniw. dr. M. Raciborski, „Zycie w krajach pod- 
awrotnikowych* (z obraz. świetln.). Droho- 
bycz: Dyr. szkoły wydz. O. Łańcucka, „Eliza 
Orzeszkowa“. Kałusa: Adj. sąd. K. Kosaez, 
„O naruszeniu czei wedle prawa austryackic- 
go. Kołomyja: Prof. gimn. L. Tuleja, 
„Dziedziczność w świecie zwierzęcym. Na- 
dwórna: Asyst. Uniw. dr. J. Tokarski, „O 
bogactwie mineralnem Galicyi*. Przemyśl: 
Doc. pryw. Uniw. dr. 5. Zakrzewski, „Układy 
z Kozakami w XVI. w. Sambor: Prof. gimn. 
L. Sternbach, „Dramat niemiecki najnowszej 
doby“. Sanok: Prof. gimn. J. Zachara, „Twór- 
czość Wyspiańskiego". Skole: Prof. Uniw. 
dr. P. Kučera, „O stworzeniach niewidzialnych 
i ich wpływie na życie ludzkie. Stanisła- 
wów: Adw. kraj. dr. W. Jurkiewicz, „Wiado- 
mości prawne naszego społeczeństwa”. Stryj: 
Prof. gim. dr. J. Matfus, „Jakie czynniki wpły- 
noty na ukształtowanie skorupy ziemskiej” (z 
demonstr.) Tarnopol: Dyr. gimn. W. Heck, 
„Ludność ziem polskich“. Trembowla: Prof. 
szkoły realnej A. Bolland, „Metody badania 
chemii sadowej“ (z demonstr.). Złoczów: Le- 
karz dr. Z. Bendel, „Rozwój fizyczny i inteli- 
gencra kobiety”. 

— m Akademii Umiejętności. Posie- 
dzenie wydzialu hbistoryczno-filozoficznego odbe- 
dzie się w poniedziałek, dnia 18 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny obejmu- 
je: dr. A. Prochaska: „Samorząd województwa 
ruskiego w walee z opryszkami*: Krazm Ma- 
jewski: „Statyka i dynamika cywilizacyi. Po- 
szukiwanie praw przenoszenia się ognisk cywi- 
lizacyi i dojrzewanie społeczeństw do eywiliza- 
evi“. Potem odbędzie się posiedzenie ściślejsze. 

— Dla wychodźeów do Argentyny 
podało Ministerstwo spraw wewnętrznych inte- 
tosujaee informacye o tamtejszych stosunkach. 

Rolnicy mogą w Argentynie znależć śro- 
dki egzystencyi, albo jako właścicielce, lub 
dzierżawcy, albo też jako robotnicy z zobo- 
wiązaniem. iż połowę zbioru oddadzą właści- 


dzierzawę zawiera się na 2—3 lat, ale prawie 


w regule co do gruntów nieuprawnych jeszcze, 
Kto ma rodzinę, która pomoże mu w pracy, 
dla tego pół-dzierżawa bywa korzystna. 

Popyt na robotników rolnych nie jest w 
Argentynie wielki, gdyż właściciele gruntów 
posługują się przeważnie maszynami. Najwiy- 
kszy stosunkowo popyt wykazuje okres żniw 
(od grudnia do końca marca). Natomiast w 
ezasie od lipca do listopada robotnicy rolni są 
bez zajecia. W okresie Żniw nadelągają do Ar- 
seniyny tłumnie sezonowi robotnicy z Włoch 
i Hiszpanii. Robotnik rolny dostaje okolo 3 
kor. dziennie, nadto zaś mieszkanie i żywność, 
ale trudno mu znaleźć zajęcie na caly rok. 
Robotnikom rolnym, nie władającym językami 
hiszpańskim, włoskim, lub niemieckim, należy 
odradzać wyjazdu do Argentyny. 

Grunta nabywać lub wydzierzawiać można 
zarówno od rządu, jak od osób prywatnych. 
Grunta prywatne są zwykle bardzo drogie. Dla 
nabycia 25— 100 hektarów, trzeba około 5 do 
15 tysięcy koron. dla wydzierżawienia 3—7 
tysięcy koron. Bądź co bądź byłoby nierozsąd- 
kiem zaraz po przybyciu do Argentyny naby- 
wać, lub wydzierżawiać grant. Należy poprze- 
dnio rozpatrzyć się w stosunkach, a najlepiej 
ten uczyni. kto rok lub dwa lata pracować be- 
dzie jako robotnik na cudzej roli. Osiedleńcy 
niezasobni winni starać się o grunta w pobli- 
żu okolic już zaludnionych, zwłaszcza w pro- 
wineyach Buenos-Ayres i Santafe, dalej Entre 
Rios. Kordoba i Rie Negro. 

Dla rzemieślników i zarobników dzien- 
nych niema w Argentynie odpowiedniego pola. 
Wobec silnej konkureneyt ceny utrzymują się 
tu na bardzo niskim poziomie. a ceny mieszkań i 
środków żywności są tak wysokie, że zarobek 
zaledwie wystarcza na ich pokrycie. W Bue- 
nos-Arres n, p. nie potrali się utrzymać, kto 
nie zarobi przynajmniej 6 koron dziennie. 

W mieście tem. liczącem okolo miliona 
mieszkańców, stałe mniej więcej 30.000 robo- 
tników nie ma zajęcia. Na prowineyi najłatwiej 
stosunkowo znajdują zajęcie robotnicy tych rze- 
miosł, które pozostają w związku 4 rolnictwem 
(kowale, mechanicy, cieśle, blacharze i t. p.), 
ale i oni tylko w okrosie zbiorów. Wynagro- 
dzenie robotnika dziennego wynosi 4—6 koron, 
lecz hez wiktu i mieszkania. 


Niczamożni ludzie, inteligentni, nawet 
władający wymaganymi językami, nie znajdą 


ala siebie pola w Argentynie. 

Kupcy, zwłaszcza młodsi I z rachimiko- 
wością obznajomieni, mogą tu otrzymać skromne 
tylko posady, które wobec drożyzny nie zape- 
wniają dostatecznej egzystencyi. 

Soezpiceezeństwo mienia i Życia pozosiawia 
w Argentynie, zwłaszeza w odległych od sto- 
licy stronach, wiele do życzenia. 

— A Towarzystwa historycznego. Na- 
ukowe posiedzenie Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę dnia L6 b. m., o godz. 
6 wicezorom w Uniwersytecie (w sali egzamina- 
cyjnej prawniczej II. p.). Porządek dzienny: 
Dyr. dr. Wojciech Kętrzyński: „Najdawniejsza 
stolica Litwy“. 

— Z galicyjskiego Towarzystwa mu- 
zycznego. W wieczorze kwartetowym, który 
odbedzie sie 15 b. m. w sali Kasyna miejskie- 
go, część wokalną objęła znana w kołach mu- 
zykalnych wybitna śpiewaczka p. Z. Jarosiewi- 
czowa. Ponadto w programie: Kwartet Beetlo- 
vena i kwintet Novaka, 

— A Kasyna urzędniezego. We wto- 
rek, duia [9 b. m. (zamiast soboty 16 b. m.), 
o godzinie 7 wieczorem przedstawienie amator- 
skie. Amatorowie odegrają: „Przez wdzięczność” 
i „bzik mojej żony. Po przedstawieniu tańce. 
Lista otwarta do poniedziałku. 

— »Skałac urządza w niedzielę, dnia 
[7 b. m, o godz. %80) wieczorem przedstawie- 
nie amatorskie. Odegrana będzie wesoła kome- 
dya Bissona: „Kontrolor wagonów sypialnych*. 

— Pociąg pospieszny z Krakowa do 
Zakopanego. Od 1 maja b. r. kursować be- 
dzie z Krakowa do Zakopanego pierwszy po- 
ciąg pospieszny. Wychodzić on będzie 4 Kra- 
kowa o godz. 7:15 rano a do Zakopanego zdą- 
ży na godz. 11:45 przed południem. Pociąg ten 
kursować będzie tylko % początkiem sezonu — 
w końcu sczonu kursować będzie naodwrót po- 
ciąg pospieszny z Zakopanego do Krakowa. 
Wychodzić on będzie z Zakopanego o godz. 3:30 
po południu, a do Krakowa zdąży na godz. 8 
wieczorem. 

— Kurs gorzelniczy. W Stacyl do- 
świadczalnej dla gorzelnietwa i przemysłów po- 
krewnych przy państwowej Szkole przemysło- 
wej w Krakowie rozpocznie sie dnia 1 maja 
b. r. sześciotygodniowy kurs gorzelniczy. Kurs 
ten obejmie wykłady: |. technologii gorzelni- 
ctwa, 2. botaniki, 3. kontroli ruchu fabryki, 4. 
chemii i fizyki, 5. mechaniki, 6. rachunkowo- 
ści i ustawodawstwa gorzelniczego, 7. ćwicze- 
nia w laboratoryum chemicznem, 8. éwiczenia 
w laboratoryum imikroskopowem, Wpisy odbywać 
się beda w d. 29i 30 kwietnia w kancelaryi dy- 
rekcyi wyższej Szkoły przemysłowej w Krako- 
wie, ul. Gołębia 1. 20. Opłata szkolna wynosi 
50 kor. dla krajowców, a 100 kor. dla obco- 
krajowców. Opłatę tę, a ewentualnie podania o 
uwolnienie od całkowitej lub częściowej opłaty, 


odpowiednio udokumentowane, należy złożyć 
przy wpisie. 

A Straszne poparzenie. Fany Fandó- 
wna, która onegdaj zapalające lampe w swem 
mieszkaniu przy ul. Szpitalnej, odniosła znataue 
poparzenia na całem ciele, smarta wczoraj w 
szpitalu powszechnym, dokąd przewiozla ją sta- 
cya ratunkowa. 

A Wściekły pies pojawił się onegdaj 
na stacyi kolejowej „Kleparów*, pokąsał dru- 
giego psa i rzucił się na budnika kolejowego. 
Na szczęście Die pokąsał go, tylko poszarpał 
mu chorągiewkę, która budnik sie bronił, i roz- 
dar! pantalony. Oba psy zastrzelił następnie 
żaudarm a sekcva dokonana przez starszego 
weterynarza miejskiego p. Gotlieba wykazała. 
że pics rzeczywiście był wściekły. 

A Zgubiono : kościany gładki wachlarz : 
bronzowy pularecs z kwotą 7 kor. 40 hal., plan 
teatru i rozmaite zapiski. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Zarobnica 
dzienna Anna Wojeieka, przechodzac wczoraj 
ulicą Serbska, poślizgnęła się na chodniku, a 
upodłszy, złamała noge. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, po prowizoryczuem opatrzeniu, 
odwiozło ją do szpitala powszechnego. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Aniela z Preisów L v. Tadla 2 v. Korzan, 
w 40 r. życia; Marceli Sandecki, woźny Ban- 
ku krajowego, w 32 r. życia; 

w Warszawie, Iza z hr. Zybere-Platerów 
Przeździecka, wdowa po $. p. Konstantym Prze- 
ńdzicckim : 

w Brzeźnicy, Henryka 4 Lgockich Gor- 
czyńska, właścicielka dóbr ziemskich, w 50 r. 
życia. 

— Rada miasta Krakowa odbyła wezo- 
raj posiedzenie pod przewodnictwem wieeprczy- 
denta p. Ohylińskiego i uchwaliła wnioski w 
sprawie polepszenia bytu urzędników i służby 
i regulujące etat. Dalej polepszono płace i sto- 
sunki słażbowe funkcyonaryuszów akcyzy miej- 
skiej. Co do przepisów służbowych, postawili 
rozmaite poprawki ekonomiczne i prawnicze ra- 
dni: Daszyński, Frerich i Turski. Rada uchwa- 
lila tylko wnioski o polepszenie poborów, a 
projekt przepisów służbowych wraz z postawio- 
nemi poprawkami odeslała do rozpatrzenia ko- 
misyi administracyjnej i sekcyi prawniczej. 

— Wykolejenie pociągu. Pociąg oso- 
bowy na linii 'Tarnów-Stróże nr. 619, idący 
przedwczoraj do Tarnowa, wykolcił się na sta- 
cyi Bogoniowiee-(iożkowiee. Wóz z pocztą i trzy 
wozy osobowe spadly z szyn — kilka okien i 
szyb stluczonych ; ofiar w ludziach niema. Je- 
dnemu tylko z pasażerów wpadł kawałek szkła 
do oka. Ozęść toru zniszczona, sygnałowy 
znak, „wany semafor, strzaskany. trochę desek 
przy wozach zniszezonych. Zresztą skończyło się 
na przostrachu pasażerów. 

— Hojny dar. Spadkobiercy zmarłego 
posła na Sejm krajowy, dr. Arnolda Porada- 
Rapoporta, ofiarowali 10.000 koron na rzecz 
ubogich m. Wiednia. 

— Lawiny Śnieżne. W nocy ze środy 
na czwartek — jak donoszą 4 Insbruku — spa- 
dły w górach lawiny śnieżne, które wyrządziły 
znaczne szkody. 

— Zamach samobójczy b. węgierskie- 
go posła. Z Budapesztu donoszą: Były poseł 
miasta Kecskemet, Adam Horvath, prprzecinał 
sobie w publicznej łaźni żyły u rąk i został 
w beznadziejnym stanie przewieziony do sapi- 
tala. Jako poseł, był on zarazem syndykiem 
keeskemetskiej gminy. Popełniwszy na jej szko- 
de znaczną defraudacyę, skazany został na ośm 
lat więzienia, nie odsiedzim: jednak tej kary, 
gdyż lekarze uznali go za paralityka. Wówczas 
oddał się pijaństwu, żył zaś tylko % ofiar o- 
trzymywanych od dawnych swoich przyjaciół. 


Kronika zagraniczna. 


* Wielka klątwa. Z Rzymu telegra- 


fują: Dekret inkwizycyjny z 6 b. m., który 
dziś bedzie ogłoszony, omawia wydaną dnia 


13 czerwca r. z. na biskupa schiamatyckiego 
z Paryża, Villate wielka klątwę. 

* Straszna katastrofa na okrę- 
cie „Jena“. Według deposz nadeszłych wezo- 
raj do południa do francuskiego ministerstwa 
marynarki, wydobyto w Tulonie 103 zwłok, 
ale ich nie agnoskowano. Stan zdrowia rannych, 
z wyjątkiem dwóch, jest pomyślny. Pogrzeb 
ofiar katastrofy odbędzie się w sobotą o godz. 
10 rano. 

Wezoraj w komorze amunicyjnej na tylnej 
części statku znaleziono zbite w kupę, stra- 
sznie oszpecone zwłoki, w przybliżeniu 50 ma- 
rynarzy. 

Prezydent Kallieres w towarzystwie pre- 
gesa gabinetu Olemeneeau i ministra wojny 
Pieguarta. weźmie udział w pogrzebie ofiar ka- 
tastroty. 


Minister marynarki — jak donoszą z Pu- 


lonu — odbył wezoraj konferencyę z admirali- 
cya; wrzędowego sprawozdania nie wydano, ale 
słychać, że paneernikowi „Jenie“ grozi pono- 
wne niebczpieczeństwo. Konferuncya dotyczyła 
kwestyi, jak usunąć bez narażenia się znajdu- 
jące się na okręcie granaty. 
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Na depesze kondolencyjna, przesłaną przez 
Papieża, biskup tuloński odpowiedział nastę- 
pującą depeszą: Kondolencya W. Świątobłiwości 
wywołała powszechne wrażenie. Naród francu- 
ski. tlota i dotknięte nieszczęściem rodziny 
przepełnione są głęboką podzięką za ten dowód 
miłości ukochanego Ojca, który pociesza ich 
imieniem Boga. 

* Ostatnia nuczenica Chopina. 
W tych dniach zmarła w Paryżu ostatnia z 
uczenie Chopina i podobno najlepsza. Była nią 
pani Dubois, dawniej Kamila O'Meara. Zapo- 
mniana od wielu lat, złożona chorobą, od da- 
wua nie grywała. Za drugiego cesarstwa była 
pani Dubois artystką, w której salonie caly Pa- 
ryż sie zbierał, Starzy Paryżanie pamietają do- 
brze jeszcze te wieczory u pani Dubois, w któ- 
rych grywała z Rossinim. lub z Rubinsteinem. 

* Strejk robotników cukrowni 
w Belgradzie. Z urzędowego źródła sorb- 
skiego donoszą o starciu przed cukrownia. 
Około godziny pół do 5 rano 150 robotników, 
zwerbowanych z prowincyi, miano wprowadzić 
do fabryki, strejkujący jednak, zebrani przed 
cukrownia, w liczbie 140, zamknęli drogę. Wy- 
ruszyła żandarmerya. Ponieważ  strejkujący, 
których liczba tymczasem wzrosła do 800, nie 
cheieli usłuchać wezwania do rozejścia się, a 
nawet padło kilka strzałów rewolwerowych, Ko- 
mendant źandarmeryi dal rozkaz do ataku. Gdy 
strejkujący na to ponownie odpowiedzieli strza- 
Tami, kilka żandarmów we własnej obronie 
strzeliło. Trzech strejkujących zostało zabitych, 
5 strejkujących i jeden żandanm zranionych. 
Następnie sprowadzeni robotnicy dostali się do 
cukrowni i rozpoczęli pracę. 

Grupa strejkujących z furgonem ze zwło- 
kami jednego z zabitych robotników przedarła 
się następnie przed gmach Skupczyny, gdzie 
wznosiła okrzyki: precs n radykałami! Poseł 
Minić, oraz socyalny demokrata p. Łapkiewicz 
nakłonili strejkujących do opuszczenia placu 
przed gmachem Skupezyny. Strejkujący próbo- 
wali dostać się przed pałac królewski, jednak- 
że socyaliści równicź nakłonili ich do odstą- 
pienia od tego zamiaru. Zwłoki zabitych prze- 
wieziono do szpitala. Przed Skupezyną podczas 
demonstraeyi strejkujących zgromadził się wiel- 
ki tłum ludzi. Obecnie panuje spokój. 

* Walka z waryatem w wagonie. 
W pociągu kolei, dążącym do Holandyi, przy- 
szło oncgdaj do okropnej sceny. Kilkunastu pa- 
sażerów musiało stoczyć walkę z obłakanym, 
który nietylko ubezwładnił swoich strażników, 
ale ponadto zaatakował podróżnych. Kiedy na 
krzyk pasażerów pociąg wstrzymano, skorzystał 
z tego waryał, wyskoczył z wagonu i uciekl. 

* Wybuch bomby. Z Walencyi tele- 
gralują: Przed domem prezesa Ligi katolickiej 
Serafiego wybuchła bomba. Z ludzi nikt nie 
zginął. Szkoda jest znaczna. 


Noiatki (ÓGOWAWIE 


»Stara baśńe, opera w 4 aktach według 
powieści Józefa I. Kraszewskiego. Słowa Ale- 
ksandra Bandrowskiego. Muzyka Władysława 
Zeleńskiego. 

Wystawiono po raz pierwszy na scenie 
lwowskiej dnia 14 marca b. r. 

(1.). Waltornie i taby rozpoczynają żało- 
śną fanfarą. Przejmujący motyw wpija się w 
duszę słuchaczy, trwogą i grozą przejmuje. — 
Czuje się skargę boleśną w obojach, w klarne- 
tach jęki i płacze słychać. To głosy rozpaczne 
ofiar niewinnych toporami siepaczów mordowane 
mściwego kniazia Popiela, „Chwostem* zwanego. 

Już długo w zbrodniczej krwi się pławi. 
(zas i jemu kres położyć! 

Ciemna noe w lesie głębokim. 

Odełosy rogów rozlegają się dokoła. Ha- 
słą! — Nawoływania! — Na wiec! — Na 
wiece gromadź się drużyno! — Szare postacie 
z różmych stron się schodzą. Coraz więcej ludu. 
Nadchodzi i Krak stary, jak gołąb siwy. Sre- 
brzysta broda na pierś mu opada. I on przeciw 
Chwostowi znienawidzonemu przemawia. 

Czas pomsty już nadszedł! 

A oto i róg Domana słychać. Jak smutno 
gra! Wieść nową, straszliwą wieść przy- 
nosi. OChwost zbrojny, srodze rozsierdzony na 
starszyzne za podburzanie ludu przeciw jego 
gwałtom i rozbojom, wszystkich w pień chce 
wyciąć. Wiszą starego także zabił. Oszczcp sam 
wbił mu w pierś, po wnęk! 

lIa! — Dosyć tej sromoty! Czas z 
Clrwostem się rozprawić. Doman, druh wierny 
Wisza, lud poprowadzi. 

Zdala dolatują ponure dzwięki pogrzebo- 
wego marsza. Zawodzące płaczki już słychać. 
Melodya żałosna coraz to bliższa. Przyłącza się 
i chór mężczyzn i wybucha głośnem Ikaniem! 

Pogrzebowy orszak! 

Zwłoki Wisza wnosi drużyna wierna. — 
Za nimi Jagna i dorodne dwie córy Dziwa i 
Żywia stąpają zwolna. Sędziwy Krak za harfę 
chwyta i żegna ciało przyjaciela | krzywdy po- 
mścić przyrzeka, 

Waltornie, oboje i klarnety zawodzą głucho, 
a skargę ma wiolonezelach dalej słychać! — 
Już stos płonic, a nanim Wisza zwłoki. Zegna 
Jagna córki młode i za mężem podąża. 

Na horyzoncie jutrzenka złota. Stos do- 
pala się zwolna. Czerwone zgliszcza już tylko 
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sterczą. Gromada przysięgę powtórną składa, | mať kompozytor srebrny wieniec laurowy, a od 
wydaje wyrok na Chwosta i przeklęte jego ple- | dyrektora Hellera batutę. Po odsłonach naste- 


mie. Nim piaty miesiąc zaświeci, zbiorą się u 
chramu bram, a bóstwu Niji ofiary złożywszy 
za miecz chwycą i ruszą na stoth. 

Hej Łado błogosław im! 

W orkiestrze leśna symfonia. — Las szu- 
mi, jezioro Gopło srebrną falą pluska, a swier- 
got ptasząt radośnie powietrze przepełnia. 

Jest szezebiocąca Żywia i Dziwa przybywa 
mimo ostrzeżeń starej Jaruchy. Tymczasem i 
ogniska rozniecono, a młódź ochoczo się zabawia 
w parna noe czerwcową. 

Nie myliła się Jarucha iuqdra. Na Ku- 
pały święto, ze zbrojną drużyną, Doman przy- 
bywa. Pokochał już dawno urodziwą Dziwę. 
Ale ona, po tragieznej śmierci ojca, nie 0 ġe- 
niaezec słyszeć niechce. Bóstwu odda swe życie, 
do niego na służbę się uda. Doman także po- 
przysiągł, że Dziwy nie opuści. Za żone ja 
pojąć musi, choćby wbrew jej woli. Z chramu 
teraz wykradnie oblubienieę. Dziwa broni się 
i ranę śmiertelną Domanowi zadaje. 

Smutno zakończył się obrzęd! — Posmu- 
tnieli ludziska, Dziwa w obłędzie ucicka. — 
Tylko las stary spiewa i spiewa jak wprzódy 
i ptaki radośnie świergocą i fala srebrna w Go- 
ple pluska. 

Do chramu na Lednicy przybiega Daiwa. 
Już nie ma po co żyć na świecie. Rodzica mie 
stało, Domana przez upór straciła, zabiła Do- 


mana. Niji poświęci swe życic, pilnować bę- 
dzie Znicza świętego, między kapłanki za- 
siądzie. 


Jak tu straszno! Pożółkłe czaszki i gło- 
wy trupie u stóp bóstwa posągu. A boga śle- 
pia jak żavzące palą się węgle! 

Wizuna zapyta o radę, on ją do chramu 
przygarnie. Arcykapłau stary poznaje, że Dzi- 
wa kocha. Doman nie umarł. Przyjdzie po 
Dziwę i pojmie za żonę. Kaplanką Dziwa nie 
będzie, ale winy pokutą zmyć musi. 

Lud gromadzi się na nabożeństwo. Seho- 
dzą się kapłani i harfiarze i modlitwa płynie 
spokojnie. 

Do chramu wpada Chwost okrutny. Prze- 
czuwa chmury groźnie sklębione nad niceng 
swą głową. 

Wróżby chce! Dziwa mu przyszłość prze- 
powie. 

Straszliwa wyrocznia! Na krwi rzece tru- 
py sine płyną, dwoje oczu wyłupionych. Z dna 
jeziora męże powstają, wstają dziewki i wo- 
łają strasznie: „krew za krew!*.  Książocy 
stołb runie. Zginie Chwost i drużyna jego i 
przebrzydłe cale płemię. Chwosta ciało roz- 
dziobią kruki i wrony rozszarpią. 

Przerażonemu Ohwostowi oczy wyłażą 
z oburzenia. Dziwe, wiedźmę przeklętą za wło- 
sy targa i do lochu wtrącić pragnie. Szczę- 
ściem, Doman ze świtą nadbiega. Zdumioną 
radośnie Dziwę Wizunowi oddaje, by w chra- 
mie ją ukrył, a Chwosta wypiera za wrota. 

W świątyni bóstwa Niji kapłani, harfia- 
rze i niewiasty modlitwę zanoszą. Bóg straszny 
niechaj zmiecie bluźnicreze plemię, co święty 
przybytek znieważa. Niechaj do ziemi przy- 
gniecie, a ogień piorunu mocą niechaj na proch 
zetrze Chwosta ród okrutny. 

W przygrywce do ostatniego aktu ilu- 
struje orkiestra zdobycie stołbu Chwostkowego. 
Ciągnącą słychać kawalkatę, tentent wzmaga 
sią i rośnie. Już dotarli do sadyby Popiela, 
wdzierają się na baszty, do zamku wchodzą. 
Na śmierć i życie wre walka. Zginęli wszyscy 
już prawie wrogowie! Runął gmach Chwosta, 
krwiożercza zginęła poczwara. Szczeniaki tylko 
z Niemkinią matką do Pomoreów uciekły. 

Zginąt już naród! 

Polanie spokojnie w przyszłość patrzeć 
mogą. Nowcgo knezia wybiorą jeno, a zgodne 
czasy nastaną. 

Starszyśna cała radzi nad wyborem. Pod 
zagrodą biasta losy rozstrzygną, kogo na tron 
powołać. 

Wróciła z Wizunem Dziwa. Domana za 
przekorę przeprasza i żona jego zostać pragnie. 
Jest i Sambor z Żywią. Wesclą się wszyscy! 

Za Wizuna radą na stolen książgeym 
kmiotka ubogiego osadzą. Tak radzi Trygław 
i Światowid także. By kraj odmłodniał po wal- 
kach krwawych, nie miecza, jeno bartniczcgo 
potrzeba rozumu. [zgodnie wszyscy Piasta kne- 
ziem obwolują. Przyjął kmiotek wybór! A oto 
i aniołowie święci do zagrody zachodzą i sy- 
naczkowi Piasta Ziemowida imię z błogosła- 
wieństwem nadają. 

Wszyscy kornie chylą głowy, a zacho- 
dzące słońce ostatnimi promieniami oświetla 
radośną chwilę. 

I rozbrzmiewa hymn wielki, 
niosły na Boga jedynego chwałę ! 

D. Baranowski, 


hymn pod- 


(db) Ł muzyki. Jak bylo do przewi- 
dzenia, premiera wczorajsza wypadła pod ka- 
żdym względem wspaniale. Publiczność, zapeł- 
niająca szczelnie widownię miejskiego teatru 
słuchała z naprężoną uwagą nowego dzieła ne- 
stora kompozytorów polskich, Władysława Zc- 
leńskicgo. Po akcie pierwszym urządzono sę- 
dziwemu twórcy, formalną owacyę. W czasie 
długo niemilknących oklasków, kiedy przed ram- 
pą ukazał się kompozytor, obrzucono go bukie- 
cikami, wręczono ponadto parę wieńców pię- 
knrch i podarunków. Od artystów opery otrzy- 


pnych zapał publiczności rósł ciągle. Wzruszo- 
ny kompozytor dziękował wszystkim za przy- 
jęcie serdeczne, za dowody uznania. 

Wśród słuchaczy na sali zauważyliśmy 
dużo gości z Krakowa i najodleglejszych stron 
Polski. Wszyscy przybyli, by uczestniczyć w 
pięknej uroczystości. — Wykonanie „Starej ba- 
śni“ bylo nadzwyczaj staranne i piękne. Okla- 
ski zbierali pp. Oleska (Jagna), Mokrzycka 
(żywia), Gembarzewska (Dziwa), Kasprowiczo- 
wa, oraz pp. A. Bandrowski (Doman), Okoński 
(Krak), Ludwig (Chwost), Malawski (Sambor), 
Zaremba (Piast), Mossoczy (Wizun) i i. 
Orkiestrą kierował p. Rukawina. Grała 
ona pięknie bardzo, ze zrozumieniem odpowie- 
dzialnego zadania. Wystawa, pochodząca z pra- 
cowni p. Jasietskiego, wspaniała. 


Z teatru piszą nam: Repertuar ułożony 
aż do świąt przedstawia się bardzo zajmująco. 
Z nowości w dziedzinie dramatu zapowiedzianą 
jest premiera poematu dramatycznego St. Przy- 
byszewskiego p. t. „Śluby”. W sztuce tej, ni- 
gdzie dotąd nie widzianej, powita publiczność 
swoją dawna ulubienice Konstaneyę Bednarzew- 
ską, która po szeregu pełnych powodzenia wy- 
stępów w teatrze warszawskim, powraca do nas 
na stałe. 

Aleksander Bandrowski kończy już swoją 
gościnę na naszej scenie. Znakomity artysta 
wystąpi jeszcze w „Starej basni“ i „Pajacach* 
a pożegna nas jako „Zygfryd*, która to opera 
daną będzie jeszcze raz jeden. 

Irena Bohuss i August Dianni, śpiewać 
będą w „Manon* i „Fauście”*, ap. Diamni po- 
nadto w .„Oyruliku sewilskim*. 


Repertuar TeatruMiejskiego we Lwowie. 
Dziś, w piątek, po raz trzeci: „Sherlock 
Holmes“. 
W sobotę wyjątkowo o godz. 3 po polu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy“, tragedya 
w 5 aktach Fryd. Schillera. 
W sobotę, o godz. pół do & wieczorem 
po raz drugi: „Stara baśń”. 
W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
raz dziesiąty „Moralność pani Dulskiej*. 
W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
o raz drugi i ostatni „Manon*, opera w 4 
aktach Massencta; gościnny występ Ireny Bohuss 
i Augusta Dianni. 
W poniedziałck po raz czwarty „Sherlock 
Holmes“. 
We wtorek po raz trzeci „Stara baśń*. 
We środę po raz pierwszy „Sluby*, 
poemat dramatyczny w 8 aktach St. Przyky- 
szewskiego. Z udziałem pp.: Bednarzewskiej, 
'Trapszo, Adwentowicza i Wostrowskiego. 
We czwartek po raz ostatni w bicź. se- 
zonie „Pajace*, opera w 2 aktach Leoncavalla ; 
gościnny występ Al. Bandrowskiego. Rozpo- 
cznie „Cavalleria rusticana“, opera Mascagnie- 
go. Gościnny występ Aug. Dianni. 
W piątek po raz drugi „Sluby*. 
W sobotę o godzinie pół do %4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Kupice wenecki*, 
komedya w 5 aktach Szekspira, z p. Fiszerem 
w roli Schyloka. 
W sobotę o godzinie pół do 5 wieczorem 
„Faust“, opera w 5 aktach K. Gounoda; go- 
ścinny występ pp. Ireny Bohuss i Aug. Dianni. 
W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz jedenasty „Moralność pani 
Dulskiej“. 
W niedzielę o godzinie pół do $ wieczo- 
rem po raz czwarty „Stara baśń“. 
W poniedziałek o godzinie pół do % po 
południu „Jaś i Małgosia“, bajka operowa w 
5 odsłonach Humperdineka. 
W poniedzialek o godzinie pół do 5 wie- 
czortem po raz piąty „Sherlock Holmes“. 
We wtorek „Cyrulik sewilski", opera ko- 
miczna w 3 aktach Rossiniego; gościnny wy- 
stęp Angusta Dianni. 
We srodę (na ogólne żądanie) „Zygfryd“, 
Ostatni g0- 


po 


opera w 5 aktach R. Wagnera. 
ścinny występ A. Bandrowskiego. 
We czwartek, w piatek i w sobotę Z po- 
wodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nie 
będzie. 


CEZ 


Rada miasta Lwowa. 


(14 milionowa pożyczka na cele inwestycyjne). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady, któ- 
remu przewodniczył prezydent miasta p. Mi- 
chalski, referował r. dr. Loewenstein spra- 
wę zaciągnięcia przez gminę m. Lwowa 14 
milionów pożyczki na cele inwestycyjne i 
postawił następujące wnioski: 

„Rada miasta uchwała: I. Zaciągnąć 
pożyczkę inwestycyjną do maksymalnej wy- 
sokości 14,000.000 koron, a to na następu- 
jące cele i pod następującymi warunkami: 
Na rozszerzenie gazowni 2,000.000 kor., na 
budowę nowych szkół 8,000.000 kor.. na za- 
kupno gruntów i budowę zakładu, oraz ma- 
gazynów wodociągowych we Lwowie i Do- 
brostanach 600.000 kor.. na rozszerzenie rze- 


zni 260.000 kor., na budowę hal targowych 
1,200.000 kor., na łaźnie ludowe 300.000 
kor., na zaklad pogrzebowy i dom pogrze- 
bowy 180.000 kor., na rozszerzenie zakładów 
humanitarnych 500.000 kor., na budowę ka- 
nałów 2,600.000 kor., na brukowanie ulic 
2,000.000 kor., na zakupno realności dla gmi- 
ny 500.000 kor., na koszta konwersyi poży- 
czki, interkalarya i 1. p. 860.000 kor. — ra- 
zem 14,000.000 kor. 

II. Pożyczka będzie emitowaną stopnio- 
wo, dla każdej poszczególnej inwestycyi. na 
podstawie specyalnej dla każdej sprawy u- 
chwały Rady miejskiej, zatwierdzonej przez 
Wydział krajowy. W sprawach tych, ażeby 
uchwały Rady m. miała ważność, musi być 
powziętą na dwóch nie prędzej, jak ośm dni 
po sobie następujących posiedzeniach, odby- 
tych w obecności przynajmniej 50 członków 
Rady m. po wysłuchaniu wniosków odpowie- 
dnich sekcyj i po rozpoznaniu szczegółowych 
projektów, planów i kosztorysów. 

II. Rada m. uchwala prosić Sejm król. 
Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego o porękę kraju dla powyżej 
wymienionej pożyczki i upoważnić gminę 
król. stoł. miasta Lwowa do zaciągnięcia tej 
pożyczki w drodze emisyi obligacyj komu- 
nalnych miasta Lwowa, oprocentowanych 
najwyżej wedle stopy 4 pre. spłacalnej naj- 
później w przeciągu lat 60.“ 

Nadto przedłożył referent do uchwały 
następującą rezolucyę: 

„Rada miasta poleca magistratowi, aby 
przedłożył jak najrychlej dokładny plan ro- 
hót z funduszu projektowanej pożyczki wy- 
konać się mających, wraz z ich kosztorysa- 
mi — i uchwala nie przystąpić do zrealizo- 
wania tej pożyczki przed zatwierdzeniem te- 
go planu przez Radę miasta*. 

Po dłuższej i niezwykle ożywionej dy- 
skusyi nad tą sprawą, głosowanie nad wnio- 
skami referenta z powodu braku kompletu 
odroczył prezydent p. Michalski do dzisiej- 
szego posiedzenia. 


— ZEE E A WSE 


OSTATNIA POCZTA, 


== Najj. Pan przyjął wczoraj na o- 
gólnych posłuchaniach radcę Namiestnictwa 
Adama hr. Romera, oraz porucznika Feliksa 
hr. Romera i Karola hr. Romera. 

= W Sejmie morawskim posta- 
wiono wczoraj nagły wniosek o ponowne u- 
tworzenie komendy korpuśnej w Bernie. 

= Obustronni referenci fachowi pro- 
wadzili wczoraj w Budapeszcie dalej obrady 
w sprawie podatków korsumcyjnych, 
Obrady trwać będą cały dzień. 

== Włoską Izbę deput. Giolitti zawiado- 
mił o zamianowaniu p. Orlando ministrem 
sprawiedliwości. 


Sejm. 


(20 posiedzenie III. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, 14 marca. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10:50 przed południem. 

Po odczytaniu całego szeregu petyeyj, 
odesłał Sejm z porządku dziennego sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
zaciągnięcia pożyczki 23,600.000 kor. przez 
gminę m. Krekowa za gwarancyą kraju, do 
komisyl budżetowej. 

P. dr. Tarnawski uzasadniał z kolei 
swój wniosek o uchwalenie ustawy krajowej 
o toku instancyj adninistracyjnych w Gali- 
cyi i o krajowym Trybunale administra- 
cyjnym. 

Wniosek przekazano komisyi admini- 
stracyjnej. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie wykszałce- 
mia kobiet w zakresie gospodarstwa wiej- 
skiego i domowego, uchwalił następnie Sejm, 
po krótkiej dyskusyi, w której zabierał je- 
dynie głos p. ks. Wesoliński, wstawić do 
budżetu krajowego na r. 190% 10.000 kor. 
do dyspozycyi Wydziału krajowego na sub- 
wencyonowanie szkół gospodarstwa wiej- 
skiego dla kobiet, założonych przez powiaty, 
gminy, Towarzystwa rolnicze, zakony żeńskie 
lub osoby prywatne — wreszcie na stypen- 
dya dla kandydatek na nauczycielki w tych 
szkołach. 

Równocześnie polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, aby wziął pod rozwagę wyda- 
tniejsze poparcie szkoły gospodarstwa dla 
kobiet w Olesku. ewentualnie przeniesienie 
jej przy pomocy kraju do Zamku Oleskiego 
i przedłożył Sejmowi na przyszłej sesyi od- 
powiednie wnioski. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp.: członek Wydziału krajowego dr. 
Pilat i Gorayski, przyjęła Izba do wia- 
domości sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu pożyczek bezprocentowych na osu- 
szanie i drenowanie gruntów. 


P. dr Milewski przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi budżetowej o budże- 
cie na r. 1907. 

Według uchwały komisyi budżetowej. 
przedstawia sie preliminarz budżetn tundn- 
szn krajowego w następujacy sposób : 


Wydatki: 


I. Reprezentacya kraju koron 156.672, 
If. Zarząd 1,638.977, III. Sprawy zdrowotne 
5,663.279, IV. Dobroczynność 95.853, V. 
Oświata i sztuka 15.958.529, VI. Pomniki 
historyczne 318.872, VIL Bezpieczeństwo pun- 
bliczne i koszta kwaterowe 995.450, VHI. 
Komunikacye 3,164.886, TX. Budowy wodne i 
melioracye 5,246.339, X. Rolnictwo 2,236.581, 
NI. Górnictwo 34.860, XI. Przemysł i ręko- 
dzieła 1,216.032, XJI. Długi krajowe 3,025.204, 
NIV. Pensve emerytalne, zaopatrzenia i t. d. 
268.614, XV. Opłaty konsumcyjne 13.500, 
XVI. Rozm^ite 402.950. — Suma wydatków 
41,072.458. 

Dochody: 

I. Reprezentacya kraju koron 200, II. 
Zarząd 719.320, IL Sprawy zdrowotne 
2,205.108, IV. Dobroczynność —, V. Oświa- 
ta i sztuka 3,859.039, VI. Pomniki history- 
czne 100.450, VII. Bezpieczeństwo publiczne 
i koszta kwaterowe 415.703, VIH. Komuni- 
kacye 603.942, IX. Budowy wodne i melio- 
racye 3,450.695, X. Rolnictwo 675.679, XI. 
Górnictwo 9000, XII. Przemysł i rękodzieła 
407.512, XIII. Dlugi krajowe 29.294, XIV. 
Pensye emerytalne. zaopatrzenia it. d. 52.000, 
XV. Opłaty konsumcyjne 4,290.000, XVI. Roz- 
maite 1,716.559, — Suma dochodów wła- 
snyeh 20,983.801. Dodatki do podatków przy 
dotychczasowej stopie procentowej 16.294.069, 
Ogółem 37.277.670. W porównaniu z wyda- 
tkami 41.072.458, Niedobór 8,794.555, do 
tego 4 proc. od pożyczki na pokrycie niedo- 
boru za pól roku 75.892, Ogólny niedobór do 
pokrycia pożyczką 3,540.480. 

komisya wnosi, aby na pokrycie tych 
wydatków pobierany był dodatek od państwo- 
wych podatków bezpośrednich, a mianowicie: 

a) dodatek do państwowego podatku 
gruntowego. do państwowego podatku domo- 
Wwo-czynszowego, domowo-klasowego i pięcio- 
procentowego podatku od domów wolnych po 
65h. od kaźdej korony całej przypisanej na- 
leżytości tych podatków; 

b) dodatek do państwowych bezpośre- 
dnich podatków osobistych w wysokości 71 
h. od każdej korony całej przypisanej nale- 
żytości tych podatków. 

4. Opodatkowani w mieście Krakowie. 
tudzież w powiatach krakowskim i chrzanow- 
skim opłacać będą dodatek do podatków w 
nstępie I ad a) wymienionych, w wysokości 
pi h., do podatków zaś w tymże ustępie ad 
b) wymienionych, po 63 h. od każdej korony 
całej należytości tych podatków. 

Na pokrycie zaś reszty niedoboru w 
kwocie 3,570.480 K.. musi komisy zaciągnąć 
pożyczkę krótkoterminową w tej wysokości 
Z zastrzeżeniem, że pożyczka ta ma być opro- 
centowaną najwyżej po 4pre. od sta, a zwró- 
cong najpóźniej 1 stycznia 1911 r. 

W sumie jednak wykazanych rozchodów 
niema wydatków na podwyższenie płac nan- 
czycieli ludowych. Z uwagi jednak, że Sejm 
uchwalił regulacyę płac nanczycieli i to już 
od 1 lipca b r, komisya wnosi, biorąe na 
uwagę wnioski komisyi szkolnej w tej spra- 
wie, aby i ten wydatek pokryć przez zacią- 
gniecie krótkoterminowej pożyczki w kwocie 
1.744.975 K. i przypadających od tej kwoty 
4 proc. odsetek za pół roku. w kwocie 
34.900 1. 

W dyskusyi generalnej zabrał pierwszy 
głos p. Leon hr. Piniński. Mowea pole- 
mizująć z wnioskami pp.: Stapińskiego i Sko- 
lyszewskiego w sprawie podwyższenia płac 
nauczycielskich, podniósł, że obliczenia ich 
opierały się na dowolnych cyfrach. Tego ro- 
dzaju cyfry można — zdaniem mowcy — 
rzucać tylko na zgromadzeniach, a nie w 
Sejmie, gdzie każda cyfra da się skontrolo- 
wać. Mowca zastrzegł się dalej przeciw pro- 
jektowi pokrywania bieżących wydatków za- 
pomocą pożyczek. (Gdyby kraj usłuchał tył 
projektów pp. Stapińskiego i Skołyszewskiego, 
to w r. 1910 podjawszy majątek funduszu 
propinaeyjnego, stanąłby nie wobec sanacyi 
finansów, lecz wobec perspektywy hankra- 
etwa. W końcu swego przemówienia podniósł 
inowca z naciskiem, że Rząd powinien otwo- 
rzyć krajowi nowe odpowiednie źródła do- 
chodów, choćby już dlatego, że kraj spełnia 
niektóre zadania, należące do Rzadu. 

P. dr. Oleśnieki w dluższem prze- 
mówieniu skarżył się na rzekome prześlado- 
wanie narodu ruskiego ze strony władz ad- 
ministracyjnych i Sejmu. 

P. (Garapich żądał od Rządu, aby 
przy ugodzie z Węgrami niat na oku interesy 
(ialicył, poczem w dłuższym wywodzie pole- 
mizował z zarzutami posła  Kramarczyka, 
zwróconyini w onegdajszej jego mowie prze- 
cinko krakowskiemu Towarzystwu wzajemnych 
ubezpieczeń. 

Członek Wydziału krajowego dr. Jahl 
imieniem Wydziału krajowego oświadczył się 
za wnioskiem mniejszości komisyi budżetowej 
t. j. za pokryciem niedoboru przy pomocy 
podwyższenia dodatków do podatków o 6 hal., 


6 


nie zaś przy pomocy pożyczki. jak to propo- 
nuje większość komisyi. Wydział krajowy sł- 
dzi bowiem, że fundusz propinacyjny wyczer- 
pałby się już w r. 1909, gdyby pokrywano 
niedobory budżetowe pożyczkami. Innych zaś 
Źródeł, prócz funduszu propinacyjnego, na 
razie kraj nie ma. 

P. dr. Korol podniósł, że większość sej- 
mowa z żelazną konselkwencyą stara się u- 
gruntować swe panowanie nad narodem ru- 
skim. Jakkolwiek mowca nie zazdrości Po- 
lakom zdobyczy narodowych, to jednak zgo- 
dzić sie na to nie może, by to było połą- 
czone z krzywdą narodu ruskiego. Polityka 
prowadzona przez większość sejmowa spro- 
wadziła, zdaniem mowcy. szowinizm polski 
i ruski. Omawiając z kolei ostatnie zaj- 
ścia na Uniwersytecie, zarzucił p. dr. Korol 
gronu profesorskiemn Uniwersytetu twow- 
skiego, że zamiast uczyć, szerzy szowinizm. 
Następnie domagał się mowca. by władze 
równą miarą mierzyly zajścia z d. 4 marca 
b. r. z zajściami z d. 23 stycznia. 

P. dr. Głąbiński: Czy 4 inarea 
były także w użyciu noże? 

P. dr. Korol zarzucił następnie Kolu 
polskiemu, że u Rządu centralnego za zgo- 
dzenie się na reformę wyborczą wytargowało 
dla siebie wiele koncesyj, które odbiły się 
lub odbiją na skórze Rusinów. 

W końen długo i szeroko mówił p. dr. 
Korol o rzekomych krzywdach narodowi ru- 
skiemu, wyrządzanych przez naród polski. 


Mowca nie spodziewa się, by przy naj- 
bliższych wyborach do parlamentu mogli 


Rusini zdobyć dostateczną ilość mandatów, 
gdyż przypuszcza, że będa działy się znów 
nadużycia wyborcze i w sztuczny sposób 
będą robić ruskich posłów. Przy tej sposo- 
bności rzucił mowea pod adresem Zydów 
groźbę, iż na wypadek, gdyby oni polaczyli 
się przy wyborach z wrogami narodn rn- 
skiego, naród ten odpowie im bojkotem. 

Naród ruski — mówił p. dr. Korol da- 
lej — dąży ciągle do zgody. lecz Polacy rę- 
ki podać nie chcą i może trzeba będzie 
przystąpić do zniesienia współwłasności. A. to 
zniesienie współwłasności będzie lepsze dla 
obu stron, gdy przyjdzie w drodze dobro- 
wolnej do skutku, bo jeżeli przyjdzie w dro- 
dze licytacyi, to jedna ze stron może ponieść 
szkodę. Tą strona, zdaniem mowcy, nogą 
być tylko Polacy. 

Na tem o godzinie 245 po południn 
odroczył JE. P. Marszałek krajowy dalsze 


obrady do godziny 7 wieczorem. 


TELEGRA 


LU 
Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 15 marca. Prognoza na 16 mar- 
ca: W Galicyi ina Bukowinie: Zmien- 
nie, mierne wiatry, temperatura malo zmie- 
niona, zwolna stan powietrza polepsza się. 


AY GAZETY LHOWSIEJ 


Wiedeń, 15 marca. Wiener Zty. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów : Leopolda Krzyżanowskiego 
ze Starego Sacza do Wieliczki. Jana Da- 
czyńskiego z Rzeszowa do Podgórza, dr. 
Stanisława Szymczykiewicza z (irybo- 
wa do Podgórza, Ignacego Szajdzickiego 
ze Strzyżowa do Rzeszowa, Maryana Kopfa 
z Dukli do Krzeszowic, dr. Karola Grossa 
z Radomvśla wielkiego do Mszany dolnej, 
Izydora Gibasa z Gorlie do Limanowy, dr. 
Tadeusza Flisa z Jaworzna do Starego Są- 
cza, Władysława Kuśnierza z lyczyna do 
Radomyśla wielkiego. dr. Maksymiliana 
Moissa z Zmięrodau do (irybowa, Włady- 
sława Hanusiaka z /akliczyna do Starego 
Sącza, Stanisława Chytrosia z Mielea do 
Dębicy. 

P. Minister sprawiedliwości nadał po- 
sady adjnnktów przy krakowskin wyższym 
sądzie: Dominikowi Pawłowskiemn w 
Krośnie, Antonienu Wasiewiczowi w 
Muszynie; zamianował adjunktami auskul- 
tantów: Stanisława Fraczkiewieza dla 
Radiowa, dr. Adama Zechentera dla kra- 
kowskiego wyższego sądu krajowego, Tadeu- 
sza Dziamę dla krakowskiego wyższego są- 
du krajowego, dr. Jana Szurka dla Jaworz- 
na, Leopolda Zarzyckiego dla Zabna, Ta- 
deusza (irodeekiego dla Kolbuszowy, An- 
toniego Matnsińskiege dla krakowskiego 
wyższego sądu, Alfreda Drożdzikowskie- 
go dla Mszany dolnej, Kazimierza Woliń- 
skiego dla krakowskiego wyższego sądu 
krajowego, Aleksandra Zaharskiego dla 
'Tyczyna, Karola Hajdukiewicza dla Du- 
kli. Włodzimierza Winnickiego dla Ami- 
grodu, Władysława Jakubca dla Zakliczy- 
na. Klemensa Bielskiego dla Strzyżowa, 
Władysława Mnerkę dla Sokołowa, dr. Zy- 
gmunta Sadowskiego dla krakowskiego 
wyższego sądu krajowego, oraz adwokata dr. 
Jakuba Lehrfreunda dla Mielca. 

Wiedeń, 15 marca. Strejk piekarzy 
dał się dziś rano uczuć. 99 pre. majstrów 
zobowiązało się słowem honoru nie zgodzić 
się na żądania strejkujących. W kilku pie- 


karniach zgłosili się chętni do pracy. Także 
roznosiciele pieczywa przyłączyli się do 
strejkn. 

Wiedeń, 15 marea. Jedna z korespon- 
dency) lokalnych donosi, że pomocnicy pie- 
karscy w liczbie 6000) postanowili z powodu 
dyterencyi co do płacy rozpocząć strejk. Strejk 
zaskoczył niespodziewanie majstrów. 

Berno mor., 15 marca. Komisya szkol- 
na Sejmu morawskiego uchwaliła dzis na 
wniosek Czechów subwencyę 20.000 kor. na 
freblówki, z czego T2 procent przypadnie 
czeskim, a 28 procent niemieckim zakładom. 
Uchwalono również, że do freblówek ina być 
zastosowana ustawa, według której do tych 
zakładów przyjmowane być mogą tylko dzie- 
ci. władające językiem wykładowym danego 
zakładu. 

Niemcy zaprotestowali przeciw tej u- 
chwale i na posiedzeniu Sejmu. które się 
wkrótce potem zaczęło, rozpoczęli ohstruk- 
cyę. Poseł D'Elvert zażądał dosłownego od- 
czytania bardzo licznych interpelacyj. 

Obecnie toczą się rokowania. 

Pittsburg, 15 marca. A powodu wiel- 
kich wylewów ustať zupełnie ruch handlo- 
wy. Wszystkie wielkie fabryki musiały wstrzy- 
mać pracę. 100.000 robotników zostało bez 
zajęcia. 

Hamburg, 15 marca. Liczba wydalo- 
nych robotników wynosi już 4000. Ciągle 
przybywają robotnicy zamiejscowi. 

Belgrad, 15 marca. Robotnicy urządzili 
dzis w poludnie demonstracyjny pochód do 
domu, w którym na katafalku złożono za- 
strzelonych wczoraj strejkających robotników. 

Paryż, 15 marca. W miejscowosci Vil- 
leneuve la Mesin. w której urodził się pre- 
zydent Francyi Fallières, prohoszez nie ehee 
opuścić swego mieszkania. Zabarykadował się 
w niem i oświadczył, iż z niego nie ustąpi. 
Wezwano na pomoc żandarmeryę. 

Londyn, 15 marca. (Biuro Reutera). 
Jest już rzeczą pewna, że sprawa ogranicze- 
nia zbrojeń będzie omówiona na konferencyi 
pokojowej w Hadze, nie wiadomo jednak 
jeszcze w jakiej formie. 

Waszyngton, 15 marca. Rząd postano- 
wił, celem nspokojenia targu pieniężnego, po- 
zostawić w obiegu około 7i milii nów dola- 
rów, z funduszów państwowych, będących w 
depozytach amerykańskich banków. 


Straszna katastrofa. 
Paryż, 15 marca. Jaba deputowanych 
i Sonat na znak żałoby z powodu katastrofy 
na „Jenice“ zamknęły posiedzenia. 
Tulon, 15 marca. Dotychczas wvdo- 
nyto 10% trupów osob, które padły oliurą 
katastrofy na „Jenice“. 


Położenie w Krółestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 15 marca. (Zel. pryw.) 
Redakcya czasopisma Wiara, w porozumie- 
niu z innemi gazetami katoliekiemi. urządza 
zjazd polskich pisarzy i dziennikarzy katoli- 
ckieh. Zjazd ma się odbyć 18 czerwca w 
Warszawie, ma trwać 3 dni. Przedmiotem 
obrad będą sprawy, mające związek z powo- 
łaniem i zadaniami katolickich pisarzy. 

Berlin, 15 marca. Do Biura Wolfa 
donosza z Łodzi: Nieznani ludzie zranili 
wczoraj ciężko strzałami tewolwerowymi fa- 
brykanta Stillpera. Policyant i żołnierze dali 
do uciekających spraweów zamachu salwy. 
Komendant wojskowy zarządził, aby prze- 
«hodnie przy spotkaniu patrolu wyjmowaii 
ręce z kieszeni. 

Na ulicy Benedyktyńskicj przyszło do 
starcia między grupami rohotników. przyczem 
kilka osób raniono. Wojsko rozproszyło zgro- 
madzonych. 

„W Zgierzu zastrzelono żandarma. Spraw- 
cy nieznani. 

Beriin, 15 marca. Biuro Woi/« donosi 
z Petersburga: Organ „kadetów“ Kireg in- 
formuje, iż deklaracya prezydenta ministrów 
Stołypina jest krótka i zredagowana w dn- 
chu postępowym. Deklaracya wyraża ubole- 
wanie, że rząd zmuszony jest rządzić krajem 
na podstawie XVIL art. zasadniczych ustaw 
państwa. Dalej deklaracya wyraża nadzieję, 
że będzie możliwoem znieść wkrótce stan 
wyjątkowy w całym kraju. W sprawie agrar- 
nej deklaracya oświadcza. że konieczną jest 
gruntowna reforma agrarna, która atoli nie 
może być identyfikowaną z gwałtownem wy- 
właszezeniem własności prywatnej. Konic- 
cznem jest również zmniejszyć ciężar poda- 
tkowy, uciskający biedniejsze warstwy lu- 
dności przez zaprowadzenie progresywnego 
podatku dochodowego. W końcn wspomina 
deklaracya 0 przygotowywaniu przez rząd 
przedłożeń w kwestyi robotniczej. 

Petersburg, 15 marca. (Ag. Pet). 
O znanych zajściach w Odessie, które wy- 
wolały liczne skargi ludności i zagranicznych 
konsułów, ogłoszono następujący urzędowy 
opis : 

Według informacyj zasiągniętych przez 
ministra spraw wewnętrznych, rozruchy w 
; Odessie wywołane zostały strejkiem, zorga- 
| nizowanym w porcie przez socyalistów. Aby 


miasto i handel uchronić od szkód, członko- 
wie Awiązka rossyjskich ludzi utworzyli z 
pomiędzy siebie załogę okrętową, która mia- 
ła zastąpić strejkujących. Rewolucyoniści od- 

Petersburg, 15 marca. (Peł. Ag.) Dziś 
o godzinie trzy kwadranse na 6 rano zapadł 
się sufit w sali posiedzeń Duny państwo- 
wej. Jako przyczynę katastrofy podają. wa- 
dliwą bndowę sali 

Zapowiedziane, na dziś posiedzenie od- 
pada. 
powiedzieli na to szeregiem czynów terrory- 
stycznych, zabili dwóch kapitanów, wysadzili 
okręty w powietrze. Te czyny sprowokowały 
monarchistów, którzy ze swej strony atako- 
wali żydów i studentów, jako te żywioły, 
które ieh zdaniem, zakłóciły normalny tok 
życia w Odessie. Władze miejscowe i mini- 
ster spraw wewnętrznych wydali energiczne 
zarządzenia przeciw tym rozruchom, przy- 
czem Żadna z partyj politycznych nie była 
bardziej uprzywilejowana od drugiej. Jeden 
ze Związku xossyjskich ludzi, obwiniony o 
udział w rabunkach, został stracony. Spokój 
znów przywrócono. (ienerał - gubernatoro- 
wi Kaulbarsowi wyrazili konsulowie państw 
zagranicznych podziękowanie za zabezpiecze- 
nie życia I mienia obcych poddanych. 

Elizawetgrad, 15 marca. Rozpoczął 
się tu pogrom, kilka składów  zrabowano. 
Słychać, że kilkn Żydów zraniono. Dzięki 
energicznym zarządzeniom władz, pogrom 
stlamiono w zarodku. Rabini telegrafowali 
do Stołypina i do posła z Odessy Perga- 
menta. 

Petersburg, 15 marca. (Td. prywatny). 
Wczoraj odbyło się ogólne zebranie wszyst- 
kich posłów polskich do Dumy i polskich 
ezlonków Rady państwa. Postanowiono utwo- 
rzyć wspólne komisye: autonomiczną, budże- 
tową, robotniczą i konstytucyjną. 

Petersburg, 15 marca. (Tel. pryw.). 
Ruś donosi, że student Czebotarow, który 
strzelał do policyaatów i wraz z innymi 
anarchistami oddany został pod sąd polowy, 
jest siostrzeńcem byłego ministra oświaty, 
generała Głazowa. 

Petersburg, 15 marca. Dziś w poła- 
dnie przyjął car austro-węgierskiego ambasa- 
dora, hr. Berelitolda na posłuchaniu. 

Petersburg, 15 marca. (Pet. dg.) Frak- 
cye opozycyjne odbyły wczoraj ponowną na- 
radę nad stanowiskiem, jakie należy zająć 
w obec deklaracyi rządu. Narada trwała do 
późna w nocy. Uchwała nie zapadła. 

socyalni demokraci oświadczyli, że 
trwają przy swem postanowienin; proponowali 
oni tradownikom, aby się do nich przyłą- 
czyli, Gi jednak odmówili. 

Jutro, podczas przerwy posiedzenia Du- 
my, którą prezydent ma zarządzić przed de- 
klaracyą rządową, zbiorą się frakcye na na- 
radę. 

Petersburg, 15 marca. (Pet. Ag.). Nad 
salą posiedzeń Dumy znajdowały się aparaty 
wentylacyjne, które były bardzo ciężkie. 
Aparaty te. jakoteż przestarzała konstrukcya, 
przyczyniły się do zawalenia sufitu. 200 miejsc 
w centrum sali jest zasypanych deskami i 
szłukatnra. Drogocenny żyrandol zniszczony. 
Rekonstrukcya trwać będzie zapewne około 
2 tygodni. Posiedzenie Dumy odbędzie się 
dziś w sali Katarzyny w pałacu Taurydzkim. 
Na życzenie posłów odbędzie się przed po- 
siedzeniem nabożeństwo. 

_ Petersburg, 15 marca. (Tel. pryw.). 
„Kadeci“ odbyli naradę nad tem, jaką formę 
dać deklaracyi o amnestyi. Zadecydowano, że 
należy wystąpić z poważnie umotywowanym 
adresem do tronu, ponieważ wystąpienie z 
projektem ustawy byłohy aktem antykonsty- 
tneyjnym. „Kadeci“ postanowili popierać ten 
swój pogląd w komisyi, którą Duma do tej 
sprawy wybierze. 

Petersburg, 15 marca. Sala posiedzeń 
wygląda jak wielkie rumowisko. Wszystkie 
ławki zasypane, tylku loże nienaruszone. — 
Gdyby wypadek zaszedł był podczas posie- 
dzenia, wiele osób byłoby utraciło życie. — 
Zbrodniezy zamach uważają za wykluczony. 

Moskwa, 15 marca. (Tel. pryw.). 500 
stndentów pod kierownictwem prywatnego 
docenta miało wyjechać do Petersburga nad- 
zwyczajnym pociagiem na wycieczkę. Ponie- 
waż rozeszła się wieść, że wycieczka ta ma 
na celu agiłacyę na rzecz pewnego studenta, 
aresztowanego za zabicie stójkowego, wyda- 
ła polieya nakaz, aby pociągu tego z Mo- 
skwy nie wypuszczono. 

Charków, 15 marca. (Tel. pryw). O 
znanym wybuchu podczas rewizyi w pomie- 
szkanin studentki donoszą, że zabity rotmistrz 
Żandarimeryi nazywał się Świderski. Prócz 
niego zginęli na miejscu pomocnik komisa- 
rza 1 stójkowy. Dwaj inni stójkowi zostali 
ciężko ranni, a dwaj lekko. Ponadto utraciły 
życie dwie nieznane osoby, które były wó- 
wczas w mieszkaniu, trzy zaś osoby prywa- 
tne zostały ciężko ranione. Wybuch nastą- 
pił o godz. 12 w południe w domu Rutaj- 
kina przy ulicy Karazińskiej. 


Odpowiedziałny redaktor: 
Adum Kreehowieeki. 
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: Za spokój duszy 
p S. p. Księciz Ludwika Windisch-Grzetz'a 
j odbedzie się 
Naboż:ńatwoe żaiebne 
f w sobotę, dnia 16 marca b. r. o 11 przed poł. |»: 
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PeRazdkknje $ a: da 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Mieszkania do najęcia. 
UL. Asnyka |. 7, 
epte 


5 pokoi, przedpokój, pokój dia służby, 
kuchnia, łazienka, balkon. 


Qd i kwietnia 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 


1 pokój kawalerski z osobnym wchodem 


«wi 15 marca 1907, 
|. pietre 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
balkon 
vd 1 kwietwe 1907. 
ELEKTRYCZNE OSWIETLENIE. 
H pietro 
2 pokoje z myżą 
ad i kwietniu 14997 
Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 


y 


Utrzymuje na skiadzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
sit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WELOSKIE: 
L'Asino, Il Secolo AX. 
ROSSYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Cassel' s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokolowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


LP 


oszui uje się przedsiębiorcy budowy kolejki 
leśnej 7 klm. długości. Refiektanci muszą mieć 
kaucye i dobre referencye. Zgłoszenia pod „K. L. 7“ 
do biura dzienników Buchstaba. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 marca 1907. 


Hotel George'a. 


PP. L. hr. Michałowski z Krakowa, 
S. Lewandowski z Bełzca, W, Fibich z Kru- 
kienie, T. Horodyski z Komarna, S. Żeleń- 
ski z Krakowa. 


Hotel Imperial. 
P. W. Wężyk-Rudzki z Podola ross. 
Hotel Europejski. 
P. K. Torosiewicz z Rusiłowa, W. Że- 
leński z Krakowa. 
Hotel Victoria. 


PP. T. Romanowski z Batiatycz, 
Koszutski z Warszawy. 


Hotel Stadtmüllera. 


A. 
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mamam, 


-_- Licytacye. 


L. cz. E. 1983/6 (5) (1997 2—3) 

Dnia 9 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- | 
mienionym, biuro Nr. 7 licytacya realności 
obj. whl. 149 ks. gr. gm. Tuczapy, Romana 
Lyby własnej, składającej się z domu mic- 
szkalnego, piwnicy, stajni, ehlewa, stodoły 
i komórki, 406 sążni ogrodu, 5 morgów 682 
sążni roli, 1 morga 1098 sążni łąk i 1825 
sążni lasu, wraz z przynależnościami składa- 
Jącemi się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5620 kor., przynależności 
zaś na 1285 kor. 

Najniższa cena wynosi 4604 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


Te osoby, dla Elie akie prawa lub | zgłosić do sądu najpóźniej 


ciężary na powyższej Ao mo bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie „da temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 26 lutego 1907. 


L. cz. E. 1410/6 (5) (2027) | s 
Dnia 18 kwietnia] 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19 licytacya realności objętej 
whl. 457 m Oleszyce stare składającej się 
z pare. 4019/3, 4020/3 i 4021/2, które 
stanowią A srednio urodzajny. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- ; tacyę, jest ocenioną na 120 kor. 


dzin urzędowych w - dk niżej wymienio- | 
hym, w biurze Nr. 

Takie prawa, 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej TOSZCZE- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sSZone. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 62 z 


Najniższa „cena wynosi 80 koron, 
poniżej tej ceny sprzedać nie przyjdzie do 


a których niniej- | skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


dnia 16 marca 1907. 


przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie i 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 7 lutego 1907. 


G. ZŁ. E. 5086/6 (7) (1995 2—3) 

Auf betreiben des Herrn Peter Wer- 
hahn, Kaufmann i Neuss am Rhein vertre- 
teten durch dr. Emil Parnas Advokaten in; 
Lemberg findet am & April 1907 vormittags 
11:30 Uhr bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 10 die Versteigerung der 
der Ersten Galizischen Actiengesellschaft 
für Holzindustrie in Liquidation pent n 
Realititen Grb B. Einl. Zl. 164, 197%, 221, 
226, 231, 262 und 268 der Gemeinde Pacy- 
ków und zwar der Grundstücke selbst sowie 
der darauf befindlichen Fabrik fur Holz- 


ZZA 


destilation sammt Nebengebauden und Zube- 
hör, bestehend aus der in dem Schitzungs- 
operate näher bezeichnetem Fabrikseinrich= 
tung statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft sind auf 375.170 k. 50 h. und das 
Zubehör auf 326.499 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 467.779 
K. unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, welche 
gleichzeitig genehmigtwerden und die auf die 
Liegenschaften sich beziehenden Urkunden 
| (Grandbuchs - Hypothekenauszug, Cataster- 


| auszug, Schätzungs-protokolle u. s. w.) kön- 


= von den Kauflustigen bei dem unten 
| bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 10 wäh- 
rend der Geschäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumicn Versteigerungstermine VOOr 
Beginn der Versteigerung bei TOSAN anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 


als sie weder im Sprengel des unten be- 


8 


į powania jedynie przez przybicie na tablicy 


zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem sadowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 


cinen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lnngsbevollmichtigten namhaft machen. 


K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung TI. 
am 4 März 1907. 


lia Ga Da 0/5093) (2026) 

Zobowiązani Hryé Iwanicki Jełena 
z Watamaniuków Iwaniuk w Białoberezce. 

Na żądanie Nusyna Krumholza kupca 
w Kutach odbędzie się dnia 26 kwietnia 
1907 o godzinie 8 przed poludnien w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta- 
cya 2/3 części realności whi. 459 gm. Bia- 
łoberezka Hrycia Twaniuka vel Hajwasa wła- 
snych, tudzież realności whl. 578 i 591 gm. 
Białoberezka Jeleny z Watamaninków Iwa- 
niuk własnyeli. Realność whl. 459 i 591 sta- 
nowią jeden kompleks o łącznym obszarze 
2 ha. 9 ar 46 m. zaś realność whl. 578 
stanowi drugi kompleks o obszarze 10 ar. 
72 m*. Na parceli eruntowej 1263/51 wcho- 
dzącej w skład realności whi. 591 gm. Bia- 
łoberezka stoi obecnie nowy dom drewniany 
ilranicami kryty. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 1) 2/3 części realności 
whl. 459 em. Bialoberczka na 42 kor., 2) 
realność whl. 578 gm. Bialoborezka na 500 
kor., 8) realność whl. 591 gm. Białoberezka 
na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 25 


Dolina. 


kor., ad 2) kwotę 200 kor., ad 8) kwotę 468 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Jakie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter minie licytacyj nym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
ołyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu R 
niżej hi onienifięgo i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Kuty, dnia 7 marca 1907. 


L. ez. E. 1008/6 (6) (2033) 

Na żądanie c. k. Urzędu podatkowego 
w Podbużu ROS Skarbu Państwa odbę- 
dzie się dnia 28 marca 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. I. lieytacya realności objętej 
whl. 236 ks. gr. gminy Uroż wra z przy- 
należnościami, składającemi się z 2 chat, 
stodoły i brogu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 480 kor., przynale- 
żności zaś na 290 kor. 

Najniższa cena wynosi 513 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokiunenta, może . każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w biurze Nr. IL. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
dnia 13 lutego 1907. 


E. 94/7 (3) (2028) 

Dnia 27 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya nie- 
wydzielonej połowy realności objętej wyk. 
hip. 1 289 gm. Wołosów, składającej się 
z pare. grunt. lkat. 648/2, 645/3, 649/2 i 
1121 kultury ornej obszaru łącznego 1 m. 
5301. 

Wartość szacunkowa wynosi 510 kor. 

Najniższa cena wynosi 207 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doj 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


Podbuż, 


L. 


CZ. 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż S- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 
C. k Sad powiatowy, Oddział TI. 
AIG dnia 13 marca 1907. 


L. cz. E. 1255/8 (3) (2029) 
Na żądanie Olaima Kleinkopfa odbędzie 
się dnia 15 kwietnia 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19 lieytacya realności whl. 
339 ks. gr. gminy Jeżowe (obszaru 4 ha. 
S5 ar. 538 mtr wraz chatą o jednej izbie i 
zabudowaniami gospodarskiemi), 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7600: kor. 

Najniższa cena wynosi 5067 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin nrzędowyeh 


w sadzie niżej wymienionym, w biurze 

Ne J9. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IIT. 
Nisko, NA 8 marca 1907. 

1. cz. E. 1406/6 (5) (2031) 
Dnia 12 kwietnia 190% o godzinie 9 


przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
ü sądu tutejszego licytacya połowy realności 
lwh. 5649, 5757 i 1434 om. Nowy Targ. 

Powyższe części toulności oceniono na 
123% kor. 89 hall. 

Najniższa cena, niżej której s 
nie nastąpi, wynosi 825 kor. 30 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tnlej- 
szym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 


sprzedaż 


Nowy "arg, dnia 26 Intego 1907. 
L. cz. B. 5426 (11) (2023) 

Na żądanie firmy Lack Mäbrlinder et 
Comp. w Wadowicach zastąpionej przez adw. 
dra Józefa Korna w Wadowicach e 
się dnia 9 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Dukli licytacya a) polo- 
wy realności lwh. 58, b) oraz połowy real- 
ności lwh. 59 ks. gr. gm. Dukla,  Mechła 


rusta własnych, ad a) realność ta jost fu 
bryka zapałek i sklada się z domu murowa- 
nego jJurterowego o 7 ubikacyach, z szopy 
i boiska z drzewa budowanych, % piwnicy 

6 ic iz domu drewnianego o 7 ubi- 
kacyach wraz z przynależnościami składają= 
cemi się z 2 maszyn do nakładania, % wóz- 
ków ręcznych, 2 2 kotłów murowanych, 2 sto- 
łów żelaznych i t. p. wartości 1784 kor., 
czyli połowa przedstawia wartość 592 kor. 
wreszcie do realności tej należy kili ka parcel 
o bycznym e 46 ar. 22 m.? 

ad b) realność tę stanowi budy nek pię- 
trowy z cegły murowany, blachą kryty. 

Cząstki nieruchomości powyższych wy- 
stawionych na licytacyę są ocenione na ad a) 
5092 kor, ad b) 10.277 kor. 50 hal., pół 
przynależności zaś na 892 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2546 kor., 
ad b) 5138 kor. 75 hal, poniżej tej ceny 


sprzedune oddzielnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dniu 4 marca 1907. 


Upadłości. 


51 ( (2009 3 3) 
ly kt konkursowy. 

O. k. syd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jo- 
achima Neigera z Kozłowa. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 

, le rideg, s 
A Fnszczeckiego, 
dowcą masy pana adw. 
w Kozowie. 


I 6% M. 


ZAŚ tymezasowym zawia- 
dr. Trzelenieckiego 


20 marca 


a a_a i ld 
z O EO EWA CZA OAZA TR En. 


dyeucyi wyznaczonej na dzień 


powiatowym v Kozowie), przedłożyli d doku- 


monty, 


ru wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkieh, któ- 


sowl Z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sowanie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sadzie powiatowym w MKozowie 


dalej do dnia 10 kwietnia 1907, a na au- 


1907 o godz. 9 przed południen w tymże 
i sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i nsta-, 
nowili dla nieh porządek. 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku i zostaną 


sadu krajowego i naczelnika sadi 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na mi- 
1907 o godz. 4 po południu (w e. k. sądzie 
E ich roszczenia, Wy- 
stapili z wnioskami względem zatwierdzenia ł 


tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania | 
innego i jego zastępcy t przystąpili do wybo- 


rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 


naj- 


dycneyi likwidacyjnej na dzień 22 kwietnia | 


I Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
| zgłoszenia, tak poszczególnym o Alo 

jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgloszenia i 
heda wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 

[> miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 

i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujacych, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ngodowego. 

Postępowanie konkursowe co “do spółki 

i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszania w toku postępowania 
konknrsowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko- 
zowie lub w pobliżu Kozowy mają wymienić 
w zgłoszenia pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i nichezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczejń. 


W, IE 


Brzeżany, dnia 9 marca 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
1907. 


2/6 (1) 
akt konkursowy. 
sąd obwodowy w Brzeżanach 7e- 


lu cz. So (20 0S 3-3) 
O Ik t 
| zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
a majątku Kaiwla Sille ze Słobódki. 
A konkursowym mianuje się 
le. k. Radcę sądu kraj. i naczelnika sądu p. 
LI a zaś tymczasowym. zawiadowcą 
| masy pana "adw. dr. Trzelenieckiego w Ko- 
"| zowie. 
| Wierzycieli wzywa się, ażehy na au- 
| neyi, wyznaczonej na dzień 26 marca 
4, o godzinie 4 po poludniu (w c. k. sa- 
dzie powiatowym w Kozowie) przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
| stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasówego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jogo zastępcy 1 przystąpili do wy- 
born wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkiech, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
winie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sadzie powiatowym 
w Kozowie najdałej do dnia 10 kwietnia 
907, a na audyoneyi likwidacyjnej na dzień 
22 kwietnia 1907 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upudłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wię- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskntecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 
Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
Ww ŚW zawiadowcy masy, jego zastępey 
i ezlonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
tw dc ch. powołać ostatecznie wolnym 
wyborom inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania nugodowego. 
Postępowanie konkursowe co “do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciełe, którzy nie mieszkają w 
Kozowie lub w pobliżu Kozowy, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu połnomoenika do doręczeń, 
w temże miejsca zunieszkułego, w przeci- 
Iiwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla niech na ich 

| koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
| doręczeń. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 9 marca 1907 


dye 
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Konkursa. 


| 

| 

11. 376 (2005 5—3) 
| Ogłoszenie konkursu. 

| Wydział Rady powiatowej w Borszezo- 
| wie, jako zarządca fundacyi stypendyjnej 
| naukowej imienia ks. Antoniego Andrzejow- 
| skiego rozpisuje konkurs na dwa stypendya 
jtej fundacyi po BIL kor. %0 hal., 
iw równych ratach półrocznych. 

W myśl aktu fundacyjnego o stypen- 
į dya te ubiegać się mogą uczniowie i ucze- 
| niee szkół ludowych, średnich, zawodowych 
i akademickich, ale wylacznie tylka potom- i 


płatna 


i kowie pochodzący % prostej linii od p 


fundatora Tomasza Andrzejowskiego i Kunc- | | März 
 gundy z Kołychanowskich Andrzejowskiej, u tung Der Jtr. 


dopiero w braku kompetentów krewni fun- 
datora pochodzący z rodziny jego matki hu- 
negundy z Kołyenanowskich Andrzejowskicj. 

Stypendya te będą nadane na cały 
czas trwania studyów aż do czasu uzyskania 
przez stypendystę stopnia a i to 
bez względu na możliwą przerwę w naukach 
spowodów ana obowiązkową słażbą wojskową. 

Podania kompetycyjne. należycie udo- 
kumentowane i wykazujące wymagane aktem 
fundacyjnym pokrewieństwo kompetenta z fun- 
datorem mają być wniesione do Wydziału 
Rady powiatowej w Borszezowie za posred- 
nictwem przełożonej Władzy odnośncgo Za- 
kładu naukowego w czasie do 50 kwietnia 
1907. 

Z Wydziału Rady powiatowej 


dnia 9 marca 1907. 


Borszczów, 


L. 165 (2041 1—3) 
Konkurs. 

Dyrckcya e. k. państwowej Szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie ogłasza niniejszem kon- 
kurs na posadę rzeczywistego nauczyciela dla 
nauk budowniczo-inzynierskichh w IX klasie 
rangi. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawami z 19 września 1595 
Dz. p. p. Nr. 175 i z dnia 19 lutego 190% 
DAN 

Podania o powyższą posadę  wysloso- 
wane do e. k. Ministerstwa Wyznań i Oświaly 
należy wnosić na ręce Dyrekcyl Szkoly, naj- 
później do dnia 15 kwietnia b. roku. 

Do podania należy dołączyć „Currien- 
lum Vitae" świadectwo JI. egzunim rzado- 
wego na wydziale inżynieryi jednej z au- 
stryackich szkół politechnieznych, tudzież 
swiadectwo dotychczasowego zajecia. 

4 Dyrekcyi e. k. państwowej Szkoły 
przemysłowej. 

Lwów, dnia 14 marca 1907. 


L. 3317/pr. (2040 1—3) 
konkurs. 

(elem obsadzenia jednej posady in- 
spektora sanitarnego w YIL klasie rangi, ja- 
koteż dwóch opróżnić się mających posad 
starszych lekarzy powiatowych w VIH. kla- 
sie rangi, tudzież dwóch posad koneypistów 
sanitarnych w X. klasie rangi z systemizo- 
wanymi poboruni w galicyjskiej służbie zdru- 
wia rozpisuje się konkurs z terminem do 10 
kwietnia b. r. 

Kandydaci o te posady maj} swe po- 
dania, zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, 
wymagane rozporządze nigu. Ministerstwa 7 
al marca 1878 dz. p. p. 37 niemniej w 
dowody znajomości RZE io wnieść 
w powyższym terminie do Prezydymn c. k. 
Namiestnictwa, a mianowicie kompetencei, po- 
zostający w służbie państwowej w przepisa- 
nej drodze służbowej, inni zaś przez w laśeiwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez c. k. Dyrekeye policyi. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7 marca 1907 


Wyroki prasowe. 


J a IPies BE MEY (2 (2044) 
Obwieszczenie. 


C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 


na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 6 czasopisina „Boeian” 
z dnia 15 marca 1907 artykuly, względnie 
ustępy artykułów pod tytułem : 

I „lapata go”, ma str. 2 
w Całości; 

2. „Aforyzmy Kindermelha" (str. 4 
łum 2) od wyrazów: „Pierwszym redakto- 
rem“ do wyrazów: „szpalty” ; 


w łamie 3 


„List chórzystki” (str. 4 4 łam 3) od 
wyrazów: „i wy Widnin* do wyrazów: „i je- 
szeze* oraz po siownch: „że uže za to“ piec 


słów następnych — wreszcie 

4. Tekst pod dolną ryciny na slronai- 
w lamie 2 od wyrazów: „Bój się Do- 
do końca; 

zawierają w swej osnowie znamiona 
występku z § 546 u. k., że zakazuje się roz- 
szerzania tych artykułów. 


Gy T 
ga“ 


U. k. Sad krajowy jako prasowy, S. II. 
Kraków, dnia 13 marca 1907. 
31. 60 (2012) 


Was f É Rreis- alb Brepgericht iit 
Görz Dat mit dem Erfenntnijje vom 5 Mürz 
190%, Pr. V. 1/7, die Weiterverbreitung 
der Sortejpondenztarte mit der Aufichrift; „UI 
talia e fatta . . .* mit einer geographijdhel 
Karte, mit ciner Frau und mit ciner ABÓlft 
gu deren Fühen Die AUnfaugóbuchjtaben S. P. 
Q. B.* fid befinden, nah $ 65 a Gt. 6. 
verboten. 


Dag É £. Kreis- als Wrekgericht it 
Roviguo fat mit dem Grfenntnijje vom / 
1907, Br. V. 5/7, bie Weiterverbrei 
94 der Beitjhrift: „L'Eco 


dil Adriatico“ bom 5—6 Märg 1907 wegen 
des HMrtitel3: „I fasti dell'affarismo* und we- 
gen Der Stele von „Domani continueremo“ 
big „Sentenza“ 
storia 6 di cifre“ nah § 300 Gt ©. ver- 
boten. 

Dag É ý Sreiz- als Vtekgerihł in 
dBudweis gat mit dem Grfenuntnifie bom 9 
Dürg 1907, Pr. 167, bie Wreiterverbreitung 
der Rummer 10 wr Beitihrift: „Straż Lidu“ 
vom 8 März 1907 wegen ber Stelle von „ze 
vidim sv. Aloisia“ bi „staslnemu smrtelni- 
ku” Deg Artif; „Besidka. Slova pravdy“ 
nag $ 303 St ©. verboten 


Das f t Kreis- al8 Pregridt in Seite 
meria hat mit dem Crfenntniffe bom 9 Mórz 
1907, Br. 67, bie Weiterverbreitung der im 
Berlage deg Bollzugzauśjdhujjeż der nazional- 
joztałen Drganijattou in Jiaudnig erjchienenen, 
bei D. Gips im Śtaubnig gedrudten nichtpeź 
riodycjen Drudjchrijt: „Obcane volicove* nad 
$ 48> St. 6. und Art. V. deô Gejcgeś vom 
17 Dezember 1862, N. 6. BL Nr. 8 ex 
1563, verboten. 


Dag f f Kreiz- al8 Preggerihi in 
seitmerig hat mit dem Grfenntntjje vom 9 
Pärg 1907, Pr. 7/7, die Weiteroerbreitung 
der Mr. 5 ber Beitichrijt: „Podripsky Pokrok“ 
vom 8 Märg 1907 wegen der Stellen von sti- 
lsni poslancu“ bis „co umi“ der Wotig: „Sti- 
hani poslancu“ uub vou „vykvet ceskeho“ 
big „kasaren* der Notiz: „Mlade generaci !“ 
nach $ 488 und 491 Et ©. fowie Ylrtifel V. 
Des Gejegeś vout 17 Dezember 1562, R. ©. 
Si Nr. 8 ex 1863, verboten, 


aA (2042) 
Dag f f Landes- als Piekgertht m 
Prag hat mit dem Grtenutnifje vom 8 Dtirą 
1907, Br. I 67/7, die Weiterverbreitung der 
wy. 10 der Beitjhrift: „Zar“ vom 7 Märg 
1907 wegen Des Qlrtitelś; „K odvodum“ nach 
$ 300 Si. ©, und Artitel IV. Des Gejegeś 
vom 17 Dezember 1562, R. ©. BL Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


BL 61 


Dag É É Qanbrże als Puggerihi in 
Lrag bat mit drm Erfenntuiffe vom 8 März 
1907, Pr. I 66/7, die Weiterverbreitung Der 
9r. 5 ber Beitichrijt: „Sbornik mladeze so- 
cialne demokraticke (Odvodove cislo) vom 
7 März 1907 wegen der Stellen von „O ja- 
ka kletba“ big „statne telo“ bea Mrtifels: 
„Pred odvodni komisi“; von „Odcehazite-li 
k odvodum“ bis „byly obetovany“, bon „Zi- 
vot vojensky“ big „usudek o vojancine* und 
von „Militarism padne“ big „jednou sinete- 
ni* Deg Artifels: „Co od Vas, hosi, zada- 
me?“; bon „Kasarna jsou pareniste“ big 
„Na socialni demokraty?“ beż Mrtitels: „Mo- 
loch militarismu“; von „A kdo raci za to“ 
biż „Oaveant!* Deg mit „Jak dvousecnou 
zbrani stavaji se valky“ beqinnenben Abja- 
ben; bon „Starou raisonou byrokratu* big 
„k ucelum proti lidovym* deg Ylrtifels: „Ne- 
zabijes!*; deg Bitates: „Armada . nasi 
svobody“ unb |jehlieglidj von „My vsiekni 
jsme letos“ bið „Rakonsti vojini* Deg Artie 
fel: „My vsiekni jsme letos „,Tauglich'* 
nach $ 300 und 305 St. ©. fowie Mrtifel 
1V. beś Gcjegeg vom 17 Dezember 1862, N. 
W. BI Nr. 6 ex 1763, verboten. 


Das f E Krei- als Preggeridt in 
Griię hat mit dem Erfenntnijfe vom 11 März 
1907, r. 8/7, bie Weiterverbreiiung der in 
©eejtadtl gur Verbreitung gelangten Deitogra= 
phierteu Glugidrift: „Nadtrag gur tihei 
jhe Shule” uub beinhultend ein Verzeichnis 
von in Seeftabtl wobnbafteu Parteien tjchechie 
iher Nationalität, uah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag £. £ Krei- ala Preggeridt in 
Yungbunglau hat mit dem Erfeuntuijje vom 9 
Atirg :907, Pr. 5;7, die ZBelterverdreltutng 
Der Jtr. 22 der żeltjchrijt: „Proletar* bom 
S Märg 1907 wegen der Stellen von „Dva- 
cet roku“ big „Ti krast“, oon „Nez to ne- 
ni“, big „temer sili“ und von „Krvelacna 
bestie“ big „prostituci: Odvodum* beg Arti- 


fc; „Kapitola k rekrutum“; von „Kate- 
cheta“ big „zalučku“ nud vou „s rozbrese- 
nim“ big „hresit dale“ Deg Mrtifel3: „Vza- 


cne chvile“ nah § 800 und 303 Gt ©. 
fomie Artifel IV. des Gefepe3 vom 17 Dezem- 
ber 1662, N. 6. BL Jtr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f E Qande- als Preggertht tn 
Britnn gat mit vem Crfcnutnifje vom 11 Ditrg 
1907, Pr. I. 167 die Wceierverbreitung Der 
Nr. 10 der Beitjchrijt: „Pokrok“ vom 8 Märg 
1907 wegen deg Artitels: „Narodni mladezi 
Socialisticke!“ in Der Stelle von „Pri odvo- 
dech obycejne“ big „militaristickeho zrizeni“ 


| 
j 
j 


Des rtidel(ż: „Un po dij L. cz. P. VI. 52/6 (7) 


Kuratele. 


(2020 1—3) 
Edykt. 
Annę z Ochalków Matysikową, żonę 
Franciszka z Lublicy uznano marnotrawną. 
Kuratorem ustanowiono Wojciecha Ochał- 
ka z lublicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło, 2 czerwca 1900. 


L. cz. P. 42f1 (10) (2089) 
Stanislaw Bętkowski z Sieprawia uzna- 
ny marnotrawcą. 
Kuratorem Franciszek Bętkowski z Sie- 
prawia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 6 marca 1907. 


Loo I TY. 6/6 66) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Józefa Karpy- 
szyn w Kluwiicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kossowicza w Kluwińcach. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 


Kopyczyńce, dnia 8 stycznia 1907. 


(2025) 


L. cz. A. 60/6 (0) 
Kdykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Knrkównę, córkę ś. p. Antoniego w 
Sierszy. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Spy- 
ia, górnika w Sierszy. 
0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 2 czerwca 1906. 


(2030) 

Edykt 

U. k. sąd powiatowy w Nisku ustana- 
wia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Rzeszowie uchwałą z dnia 
14 lutego 1907 Ne. V. 105/7 (1) zatwierdzenia, 
kuratele nad Stanisławem Szkutnikiem nie- 
wiadomego z miejsca pobytu z powodu stwier- 
dzonego przez sąd powiatowy w Nisku mar- 
unotrawstwa a kuratorem ustanawia na czas 
jego nieobecności p. Józefa Htelmacha w 
Nisku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 26 lutego 1907. 


DL. Qa. P. VI. 240/6 (5) (2056) 
Za maunotrawczynię uznano Nastunię 
Hnatów w Mykietyńcach. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Hnatów w Mykietyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 8 listopada 1906. 


Semania 


Rozmaite obwieszczenia. 


le ©. ME 15/7% (2) (2065) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Maksymowi Burban, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Kamionce stru- 
miłowej przez Powiatowe Towarzystwo za- 
liczkowe w Kamionce strum. pozew o zapłatę 
kwoty 302 kor. 18 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono i- 
dycncyę do dalszej rozprawy na dzień 19 
marca 1907 o godz. 9 rano. 

Ueleim strzeżenia praw Maksyma Bur- 
bana ustanawia się pana adwokata Podlasze- 
ckiego w Kamionce strum. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wymie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on “w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Kamionka str. dnia 5 marca 1907. 


L. ez. Prez. 3009 (18 N. M/7) 
Ogłoszenie. 
Mianowany notaryuszem w Suchej Kazi- 
mierz Wydrychiewicz wykonał przepisaną 
przysięgę dnia 6 marca 1907 i został upo- 
ważniony do objęcia swego urzędu z dniem 
2 kwietnia 1907, z którym to dniem zaprze- 
stanie tamże urzędowania notaryusz Karol 
Pospola przeniesiony do Makowa. Tenże, o- 
statni zaś obejmie urząd notaryalny w Ma- 
kowie dnia 1 kwietnia 1907, z którym ustąpi 
z tej posady notaryusz Paczowski. 
C. k. Sąd krajowy wyższy, senat osobowy. 
Kraków, dnia 9 marca 1907. 


(2013 1—3) 


I. 31.567/NT. 
Ogloszeni.e. 
Prawomociem orzeczeniem z dnia 4 
października 1906 1. 57.880 rozwiązało e. k. 


(2074) 


und von „Nedopustte, sby mladez“ big „pro- | Namiestnictwo grupę miejscomą „Borysław* 
Jevu* nad) $ 65 a umd 305 St ©. verboten | Związku austryaekich górników w Turn koło 


) 


Cieplic, założoną w Borysławiu na podstawie 


' statutu, przyjętego reskryptem z 15 lutego 


9 


1904 1. 14.161, ponieważ stowarzyszenie to 
przekroczyło statutowy zakres działania i nie 
odpowiadało warunkom prawnego istnienia. 
(o się podaje do powszechnej wiado- 
mrści stosownie do $ 27 ustawy z 15 listo- 
„pada 1867 Dz. ust. państ. Nr. 134. 
Lwów, dnia 12 marca 1907. 


De. ©. M 56 (1) 
Edykt. 

Przeciw masie spadkowej po ś. p. Ju- 
liannie z Fobrów lo Kasperkowej 20 Bulko- 
wej z Porąbki, względnie jej dziedzicom Ka- 
tarzynie z Fobrów Sobestowej, żonie budnika 
kolejowego i Franciszkowi Fobrowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wnieśli Jan 
i Katarzyna Stachurowie z Porąbki Nr. 312 
pozew o wystawienie kwitu ekstabulacyjnego. 

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 16 marca 1907 godzinę 11 rano w tut. 
sądzie w biurze Nr. 6. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Juliusz Stanecki w Kẹ- 
tach będzie ich zastępywał dopokąd oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Kęty, dnia 27 lutego 1907. 


(2067) 


U e Eo KOG C) (2021) 

Qzyaszowi Wielopolskiemu w ostatnich 
czasach zamieszkałemu w Brzozowie w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Brzozowie przeciw niemu ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 19 stycznia 1907 liczba czyn- 
ności W. 106/7 (1), którą zezwolono na rzecz 
Nathana Willnera w Brzozowie wpisu prawa 
własności na polowie realnoświ whl. 1074 ks. 
or. Ilumiska ete. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ozyasz Wie- 
lopolski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Festenburga adwokata w Brzozowie. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 20 lutego 1907. 


ra 
I 6 i AE 
Edykt. 

Przeciw Judzie Wittnerowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Sniatynie przez Lei- 
zora Rubla ze Sniatyna pozew o uznanie 
prawa własności do ph. lk. 652 gminy kata- 
stralnej Sniatyn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. e. k. sądzie audyencya do ustnej 
rozprawy na dzień 21 marca 1907 o godz. 
9 przed poł. w sali rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Judy Wittnera 
ustanawia się pana adw. dr. Andronika Mo- 
gilniekiego w Sniatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Judę Wittnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 8 marca 1907. 


(2035) 


lo G ly 055 (2038) 

Przeciw nieznanemu z miejsca poslbytu 
Adamowi HFrombachowi z Berech wniesiony 
został do tutejszego sądu pozew przez Maryę 
Kiżbietę Vrombach o uregulowanie stanu ta- 
bularnego. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
marca 1907 godzinę 9 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. 4. 

Celen strzeżenia praw Adama Fromba- 
cha ustanawia się pana Andrija Machnika 
wójta z Berech kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Adama 
Frombacha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 19 lutego 1907. 


L. ez. O. IL. 42 (1) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii Biernat i Reginie bier- 
nat, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jordanowie przez Tadeusza Biernata w Za- 
rytem pozew o uznanie prawa własności do 
realności lwh. 133 w Zarytem. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycncyę na dzień 4 kwietnia 1907 godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
miejsca pobytu Rozali Biernat i Reginy Dier- 
nat ustanawia się pana Waelawa Peszkow- 
skiego zastępcę c. k. notar w Jordanowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
zalię Biernat i Regine Biernat w rzeczonej 


(2024) 


sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki one w sądzie się nie głoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jordanów, dnia 4 marca 1907. 


L. cz. O. II. 48/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Stefanie Muc z Werchraty, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rawie 
przez Piotra i Wasyla Hac rolników w Wer- 
chracie pozew o uznanie i intabulacyę prawa 
własności realności whl. 378 ks. gr. gminy 
kat. Werchrata objętej. 

Na podstawie pozwu wyznczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzien 12 kwietnia 
1907 o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Stefana Muc ustanawia się 
pana dr. Edmunda Horowitza adwokata kra- 
jowego w Rawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę upadkową ś. p. Stefana Muc w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki onaw sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 6 marca 1907. 


(2034) 


M cz a CO (2032) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Guzikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do tut. sądu przez Annę (Ciosównę po- 
zew o ojeowstwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu odbędzie się roz- 
prawa 13 kwietnia 1907. 

Celem strzeżenia praw Michała Gnzika 
ustanawia się pana adwokata dr. Busia w Nie- 
połomieach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała (Gnzsika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Niepołomice, dnia 2 marca 1907. 


D Ga C IL 855 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Niedziałkowi z 
Przędzela, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Nisku przez Leiba Klappera, 
Mojżesza Laufera i Nuty Haara pozew o znie- 
sienie współwłasności realności lwh. 266 
gminy Przędzel zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 18 marca 1907, 
godzinę9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Nie- 
działka ustanawia się pana dr. Dawida Feia 
adwokata w Nisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Niedziałka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 5 marca 1907. 


Amortyzacye. 


IU 6% 15 GW (2) (1980 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Adeli Sosnowskiej wdraża 
się postępowanie, celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawezynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Banku zaliczkowego we Lwowie 
Nr. 6582, na imię Adeli Sosnowskiej wysta- 
wioną na kwotę*2000 kor. 88 hal. opiewa- 
jaca. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia 3 ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

©. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 lutego 190%. 


(2071) 


L, ZORASZA A (1979 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Adeli Sosnowskiej, żony 
architekty we Lwowie, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej galic. Kasy zaliczkowej 
we Lwowie Nr. 1809 na imię Adeli So- 
snowskiej wystawionej, której stan z dniem 
l stycznia 1907 wynosił 2000 kor. z odset- 
kami dopisanymi po dzień 81 grudnia 1906. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejąca uznaną zostanie.. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 lutego 1907. 


D ea EO (EJ 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Mojżesza Seidena. właści- 
ciela głównej trafiki we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej galice. Kasy oszczędności Nr. 
89.564 na kwotę 26 kor. opiewającej, a na 
nazwisko „Rózia Brunel* wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto. aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „(raze- 
cie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresn za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 
Lwów. dnia 25 lutego 1907. 


Ja Gra WU (2007 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Maryi Hornstein w Kijo- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej wnioskodawey rzekomo za- 
ginionej do wylosowania przeznaczonej NE 
pre. względnie skonwertowanej 4 pre. obli- 
sacyi pożyczki.m. Lwowa z 1 września 1900 
Ser. B. Nr. 169 na 200 kor. i należących 
do nich knponów, z których pierwszy pła- 
tny był 1 marca 1903, ostatni zaś 1 marca 
1918 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
śclowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech lat po dniu płatno- 
ści ostatniego kuponu, lub w przypadku w 
międzyczasie zaszłego wylosowania po upły- 
wie jednego roku, po dniu zaś płatności na- 
leżące do tego kupony w przeciągu jednego 
roku od dnia ich płatności lub też o ile ten 
dzień już minął od dnia tego edyktu nanane 
zostaną za nieistniejące. 

Skoro powyższy papier wartościowy 
przez wylosowanie do wypłaty przeznaczo- 
nyin zostanie winien wnioskodawca sądowi 
o tem donieść. 

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 lutego 190%. 


e e W V. 5. (8) (1990 1—3) 
Kdykt z dnia 10 czerwca 1905 T. V. 
11/5 (1) prostuje się, że wymieniona w tym- 
że książeczka wkładkowa ma Nr. 17.296 a 
nie 17.275. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 25 lutego 1907. 


CD) 


Doa D. 216 (1) 
Edykt. 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Balbiny łęckiej postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo zaginionej ksią- 
„eczki wkładkowej powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku Nr. 457 na kwotę 
952 kor. 67 hal. opiewającej, na nazwisko 
Balbiny Łęckiej W LE i wzywa się 
posiadacza tej książeczki, aby w przeciągu ő 
miesięcy licząc od trzeciego ogłoszenia edyk- 
tu w „Gazecie Lwowskiej“ ksiażkę tę tutej- 
szemu sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie książeczka ta zostanie uznaną za po- 
zbawioną mocy prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 27 grudnia 1906. 


(2017 1—3) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 82/7 (1987 3—5) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
mysłi w Ulanowie, stowarzyszenie zareje- 
strowana z odpowieozialnością ograniczoną”, 
że na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
towarzystwa na dniu 1 listopada 1906 u- 
chwalono rozwiązanie powołanego Towarzy- 
stwa, które nawet dotychczas działalności 
swojej wcale nie. rozpoczęło. 

Likwidacyą zajmuje się dotychczasowa 
Dyrekcya którą o pp. Chaim Reich, 
Józef Kartagener i Mojżesz Dawid 2 im, Per- 
nitz z Tlanowa. 

Zarazem wzywa się wierzycieli, aby się 
w tem Towarzystwie zgłosili. 

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1907. 


PL. cz. Firm. 188 Stow. HI. LI6 (2014) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Jasień powiat 
Brzesko. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędnośi i 
pożyczek w Jasieniu stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniezoną poręką. 

Data statutu: dnia 24 listopada 1906. 


(1981 3—3)! J 


Przedmiot przedsiębiorstwa : 
członkom pożyczek, danie możności do u-| 
iieszczenia na procent pieniędzy zaoszezę- j 
dzonych i popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu Spółki. 

Czas trwania stowarzyszenia nie 
ograniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego jego 
zastępcy i trzech innych członków. Pierwszy 
zarząd stanowią: Ks. Marceli Piotrowski pro- 
boszcz w Jasieniu jako przełożony, Paweł 
Każmierczyk gospodarz w Jasieniu jako za- 
stępca przełożonego, Maciej Grochola gospo- 
darz w Jasieniu, Wojciech Szezupak gospo- 
darz w Jasieniu i Antoni Łanocha gospodarz 
w Pomianowy jako członkowie zarządu. 

Podpis firmy: Pod stampilią firmy pod- 
pisuje przewodniczący względnie jego 
stępea i jeden z członków Zarządu. 

Ogłoszenia od spółki wychodzące u- 
mieszczone będą na tablicy na domu gmin- 
nym w Jasieniu. 

Udziať członków: wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej, niż pięć 
udziałów. 

Odpowiedzialność : w mysl ustawy. 

Data wpisu: 22 lutego 1907. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
dnia 21 lutego 1907. 


Ja cz. Winm. 597 Odd. A.9 (2016 1 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 
kupca pojedynczego. 
Do rejestru handlowego Odd. 
pojedynczego wpisano : 
Siedziba firmy: Stary Sącz. 
Brzmienie firmy: M. Eichhorn. 
Przednifot przedsiębiorstwa: wyrqb lasu, 
produkcya i handel drzewa en gross. 
Własciciel: Maurycy Eichhorn. 
Podpis firmy: „M. Eichhorn- 
ręcznie przez właściciela wypisano. 
Data wpisu: 2 marca 1907. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 2 marca 1907. 


jest 


Kraków, 


3) 


1. kupea 


własno- 


L. cz. Firm. 30/7 Rg. A. 13 (2019) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru A.: 
Siedziba firmy: Zabnica. 
Brzmienie firmy: Szymon Leib Posner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów mieszanych. 
Właściciel: Szymon Leib Posner.“ 
Dzień wpisu: 28 lutego 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 26 lutego 1907. 


L. cz. Fum. 164 XVII. 19/86 
Obwieszezenie. 
£ rejestru handlowego dla firm poje- 
dyńczychi wykreślono nas stępujące firmy : 
1) Kraków „Ig. Fuchs* wyrób giętych 
mebli. 
2) Kraków „Józef Kaczkowski“ aptoka. 
8) Kraków „Józef Tramer“ agencya 
handlowa. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TIL 
dnia 8 marca 1907. 


L. cz. Firm. 174 Reg. A. I. 88 (1986) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.: 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: „Ignacy Metzner“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Ajencya 
handlowa przy handlu towarów bławatnych 
i gumowych. 

Właściciel (I) Ignacy recte Izak Metz- 
ner ajent handlowy w Krakowie ul. Dietla 38. 

Dzień wpisu: 2 marca 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

dnia 1 marca 1097. 


L. cz. Firm. 85 Stow. II. 318 (1503) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Wolica. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wolicy, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*. 

Ożłonkowie dyrekeyi wystąpili : 
tyłicki i Błażej Bryk. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Tukacz i Michał Stodolny, rolnicy w Wolicy. 

Data wpisu: 31 stycznia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 81 stycznia 1907. 


(2015) 


Kraków, 


Kraków, 


Jan Po- 


udzielanie i l G 


za- | 


Firm. 25/7 Reg. A. L 19 
do rejestru handlowego 


(17478) 
Wpis Od- 
działu A. 
Wpisaano do rejestru handlowego Od- 
działu A. 
Siedziba firmy: | 
Brzmienie firmy: 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
żawa propinacyi. 
Właściciel: 
Dzień wpisu: 


aadziechów. 
Ilersch Hoch. 
poddzier- 


klersch Hoch. 
23 stycznia 1907. 


0) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział 1]. 
Złoczów, dnia 23 stycznia 190%. 


lx cz bir. SO Re AL IL gi (1847) 
Wpis do rejestru handlowego lirmy 
kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Kraków. 

brzmienie firmy: „OC. Horn“ 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to- 
warów norymberskieh i herbaty. 

Właściciel (1) Cudik Horn kupiec w 
krakowie. 


Dzien M 10 lutego 1907 


C. k. Sad krajowy jako ndear 
Oddział MI. 
Kraków, dnia 9 lutego 1907. 


L. cz. Firm. 46/7 Spół. 
Zmiany i 
nych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych weiągnię- 
lv co następuje: 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firiny : „bom bankowy 
imisowy Aschkonazy & Münz. 

Podpis firmy dotad: Pod brzmieniem 
firmy obaj spólniey Inb jeden 2 prokurzystą 
tylko swojom nazwiskiem. 


L 49 (1934) 


ko- 


Zmiana podpisu odtąd: Firmę „Dom 
bankowy i komisowy Aschkenazy « Münz” 


po niemiecku: „Bank- und Commissions-(ic- 
schaft Aschkonazy 6 Mimz” nadal podpisy- 
wać będą: albo sam jawny spólnik Leon 
Aschkenazy albo jawna spólniezka Regina 
Münz łącznie z. prokurzystą Juliuszem Wein- 
borgem przez umieszczenie swego nazwiska 
pod wypisaną firmą lub wyciśniętą stampi- i 
lig, a Julinsz Weinberg 4 dodatkiem „per 
procura”. 
Data wpisu: 25 lutego 1907. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy. 
Oddział H. 


Przemyśl. dnia 5 marca 1907. 


L. cz. Firm. 55 Stow. l. 377/2 
Protokołowanie firmy. 
Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i BOA N wpisano firmę: „Oom- 
mercielle - Credit - Anstalt in Probużna regi- 
strirte Genossenschaft mit beschränkter Haf- 
tuig“, po polsku: Komercyalny zakład kre- 
dytowy w Probużnie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką, z tem, że 
stowarzyszenie to zawiązało się na podsta- 
wie „abw «Api Husiatyn dnia 9 stycznia 
190 


(1946) 


Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: do- 
starezenie członkom swoim w miarę potrzeby | 
i użyteczności celu i w miarę funduszów po- | 
żyezek potrzebnych im do obrotu w g0spo- | 
darstwie, przemyśle i handlu za pomocą! 
wspólnego kredytu wszystkich ezłonków. 

Zarząd składa się z dwóch członków, 
a to jednego dyrektora jako kasyera, a dru- 
giego dyrektora jako kontrolora wybieranych 

na przeciąg 10 jat i że obeenie wybrani z0- 
stali dyrektorami: Salomon Marmorosz i Sa- 
muel Ringel, kupcy w Probużnie. 

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stain- 


ROSS AROR 0 A ETATE TARGET WYDAC SANA KGB WAYNE PK 


dodatki odnoszące się do wpisa- j 


, pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy obai 
| dyrektorowie. 
| Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie czterokrotna 
kwotą deklarowanych udziałów. 
| Ogłoszenia stowarzyszenia następują: 
| przez publiezne przybicie w Probnżnie. 
| U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 5 lutego 1907. 


L. ez. Firm. 357/6 Stow. T. 281 (1939) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
| robkowyeli i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Sąsiadowiee. 
| Brzmienie firmy: Spółka osze czędności 
i pożyczek w Sąsiadowieach, stowarzyszenie 
ac z nieograniczoną poręką. 

ak dyrekcyi wystąpili: Na 

Po $ 16 statutu Klemens Pietruszka, 
zastępca przelożonego zarządu i pp. Stani- 
sław Matejki, Jan Szczepuła i Józef Synówka, 
Zaś p. Karl Twaróg, przełożony zarządu 
A. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
A „gromadzeniu członków odbytem 
w dniach 24 maja i 29 września 1906 wy- 
brani ponownie pp.: Klemens Pietruszka, za- 
stępcą przełożonego zarządu, zaś Stanisław 
Matejki, Jan Szezepuła i Józef Synówka 
członkami zarządu, a w miejsce ś. p. Karola 
Twaróg wybrany został przełożonym zarządu 
| p. Karol Flnchno, kierownik szkoly w Sasia- 
dowicach. i i 

Data wpisu: 17 grudnia 1906. 
(. k. Sad obwodowy jako handlowy. 
Oddział V. 
dnia 14 grudnia 1906. 


sambor, 


HW. em. Firm 644/6 Stow. II. 1471 (1471) 
ŚuiBa i qojaTRH AO BANMCAHUX BRE fipu 
GTOBADRNIEHP. 

HameikurB Buucara B peeczpi €roBapu 
MEHS 3ApOÓKOBAX: i POCNOJAPCKNX. 
Cigane CTOBApHINCHS : Foponeg. 


i 


HasBa fipMn: Pycka Poemorapoka 
GNIAKA GTOBAPAMMEHE 3APEECNP. 3 OÓMEREHOM 
I0py KOP. 

Taen xnpekqui BierymrB: O. 'Teoxrop 
| Kpoxmaaiox. 


Jaen j„upekqni Bitópaknii: Mapgo Ka- 
ra Heb. 
| Hara Bumcy: 15 rpyana 1906. 
| Ii. x. Cya owpyseawii Ago roproBeabnuń, 
Bizzja HI. 
Crauacaasis, 15 rpyqda 1906. 


€. cap. Firm. 6!/6 Stow. II. 243 (2045) 
3Min i XOĄATKI 40 BHHCARUX Bike QipM 
GTOBAPUMERP. 

BuncaBo s peecrpi AMA CroBapumeHb 
3apOÓROBKX i PrOCHOJAPCRAX. 

Ociąok croBapurteRA: Cokan. 

Pipma snyaure: lIoziroBe ToBapaerBo 
KpeąqaToBe CTOB. 3apeecTp. 3 OÓMEKeHOlO MO- 
py KOP. 

dzenm Ampeknni Bicrynnau: |Ilerpo 
By,qeunpcknii a JJamarpiń Bapum i 3acryn- 
| Buk udenma gupergai Asdekcanzep Mpo- 
| wunpennń. 

Txenan zapekiui Bxópasi: Ha oómim 
|co6pamo naa 3i ciana 1907 cyre Buaąu- 
| map MarsieBecuit g Cokaxu i Ansim Kapa- 

BAH B COKaAMM, A BACTYNHHKOM UJEHA HM- 
permuni BzÓópado Toros gua Meana Tanit- 
KeBaYa B Corana. 

Mara Bnncy : 26 arororo 1907. 


I. x. Cya spaeBuń AKO TOproBeJIbEAĂ, 


Biazsia IV. 
JIbeiB, yua 26 mororo 1907. 
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ya) ona Wesi ati Mia Das Hieta. i 


WSZYSYBIA | | 
t PISMA CODZIENNE  znmiejscowe, zamiejscowe, | 
ZAĘTAN CZ + TENORAR o PISMA HEMON Y- i 
a TETRA A É E SR A A SST LENA, MOBY i ZUTS AN. ALE, | 
przyjmuje prenuzusraię Z dostaas w nuyju0M lub SYsy(kĄ nA k | 
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s. Sokołowskiego 
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bar 
F. i Si | pp 1907. i , Rok IX. 
tną ao DIE do przedpłaty na 
ują: | , j | „| 5 l; 
Zarząd powiatowej Kasy chorych w Tarnowie rozpisuje konkurs na po- N 0 0 S GI U i Y G ś E 
salę DRUGIEGO LEKARZA z płacą w kwocie 2000 kor. rocznie. Miesięcznik literacke-nutowy 


= Kompetenci oprócz dostatecznej fizycznej zdolności i nieprzekraczalnych 
40 lat, mają wykazać nastepujące warunki: 
1. Prawo obywatelstwa austryackiego; 


poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


39) A Dyplom OA medycyny ; Na trość pisma składuja się utwory: klasyezue, salonowe, taneczne, wyjatki z oper, operetek 
td 3. Praktyka lekarska przynajmniej 2-letnia. | e. b By ZIM o a e. l 
Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok 1, poczem nastąpić może SZM PI "m RR M a ae MJ 
że stabilizacya. | W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i tea'ralnego, 
Posada do obiecia dnia 1 maja b. r. Prenumerata wynosi kwartalnie 4 K., półrocznie 8 K., rocznie 46 K. 
e. ; ¥ ; k J : = a. s 7 
a Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 15 kwietnia 1907. Premia dla rocznych abonentów : 
Kid y a E | a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, al a pół cer j R 
| Z Zarządu powiatowej Kasy chorych. kop. 50 SŁYNĄ METODY LESZBTYOKTEGO "m h t KOP 0% Mbo ta ii osy fd ma m1 
2; , . (Na przesyłkę premium kop. 30.) 
y W Tarnowie, dnia 12 marca 1907. b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się 
ni A ; ja |= PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli zazezm 
ka, Wincenty Paszczae. dla każdego tysiąca abonentów. 
du —— z "A e aan =i =a Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały takimż 
Utrzymuje DE srladzis BRR = R i R RS z F - w af = » głównej wygrsnej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losewanie A SECA 1907 ka. SE 
Na d . "i posia zytwy, scyzoryki, a i angie skie ? „Solingen Kwity abonentom zamiejszowym będą wysyłane wprost prsez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze 
ż O A oleca . 7 Í ę ` 
a ZLOnNnIZI Zagraniczne: Pr. Chait p i E R Adres redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Redaktor i wydawca Leon Chojecki. 
p =" ea KC kz y K AZDYCH, Metak, Agencya na Galicyę we Lwowie u St. Sokołowsziego 
cj wów, Ryne i a 
re JOURNAL S Czę md ZD Pasaz Hausmana 9. 
a A GAULOIS 
ola I Ahas J z 
la angielskie; Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) 
a 3 DAILY TER +% IOE E EN 
al | EPA „Ad 
7 Pociag i j Pociag | 
2 : RUSH A. | posp. | osob. | Bo MAWOWE posp. | osob. Ze I © W A | 
NOWOJE WREMIA przych. o g Na dworzeo główny odch. 0 g. Z dworoa głównego 
SAM 1220) — | z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- [25 =] do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, W i 
.. Bi chty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 304 wł), Karlsbadu), Koemy R WE 
FRANEFPURTER ZEITUNG | Zaleszezyk, Nowosielicy, R Orudina, a Re l l || bówři, a ROC WEW PAW Raj) 
a ok à Ple R zi avi f an a A A E aN 251| — fi do is yt ROA AU: Konstantynopola), Kórósmezó (od 
= RTZ KIASSCECWI ZKU wa (| „_ Wroc zawy, Wiednia ,Karlsbadu, 0 wł.), Kał S Ą i 
| | S je ca: Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, nosek Baila a nA E Taa 
) Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), — | 405 H do Krakowa, (Wiednia Mocca Bla 6 gi, Karl 
r RE am A ORA a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mözö Laborcza inw o 
Nakładem c. k. Namiestnicl*a Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nicza, Uhabówki, Mielca, (p. Dębie) Orłowa, Wieliczki 
js PA a j asła, a, Iwonieza, Rymanowa, Sa- Oświęcima. OW » 
A a, Chyrowa (p. 7 5 E E 
wydany 4 y E n i — | 615 | do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
— BZ 3 Fury + = 6:10 ł z eun onr Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórósmez6, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Puthy, Dorny 
u M ; i j o 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 
| AWEL ŻA d A BG, do 30/9 wł.), Seratu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, | — | 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
O | : o aaa S E po m wy, aa, Wh F tyna, Ozortkowa. i i i 
- 3 z Podwołoczysk, essy, Kijowa), Brodów. p5 6:55 o Jaworowa. 
p i: Król. Galicyi i odomeryi es kk ; A AN Borysławia, Kałusza. = | FA80 a Kaan (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
i EB — i , ruskiej, Sokala. 825| — o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi K Isbad 
| — | 805 | ze Stanisławowa, ZŻydaczowa. Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, ar abadi), 
a A | ę — | 815 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Oh towa C oraaa Zakonnik woda REA. 
Z w Ks Krakowskiem salę bora, M. cza, Sanoka, Ohyrowa. owa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
n . = Jaworowa. — | 8:85 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisb Janoka. 
| a BÓLE > 8'45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, Iwonicza (p. Een, Tae. a a 
CO Pó. Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), . Sącza, Orłowa tod 1/7 do 15/9), Wieliezki, Oówięcina, 
> y% 74 Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laborcza (Pesztu) i Chyro- Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15,9 wł). i 
| EPE Te l wa, (p. Przomyśl). -. | 8:55 | do Sambora, Sianek, Ohyrow», Sanoka, Rymano va. Iwonicza 
| "- p Ek k E | = 1045 z Koari AA, paih, Kórósmezó. A aa Sącza, Orłowa od (3/7 do 15/9). * A 
ozna nabyć W KSDEGYCGVI »GBzELY = ADF 4 z Rzeszowa, Jarosławia, Juubaczową. Bu -3 o leka 'Woroehty (od 1/6 do ë i ieazi i świ 
| vowskiej ai Lwów. = C PE — |1150 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. pa rz. KJ, Kałusza, „AE tę. kaana BR Hu "A 
4 | wowskieje; CEA ARIE JEZ — |1145 | z Podiotosi yak Kopyoaynien, Husiatyna, Potutor. methu, Czudina, Radowiec, Buczawy. ` i 
5) 4 12, po cenie 6 kor, na prowincyę|| 186) — f7 r erlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | — |1055 | do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
z e. ika nocziowa (za frzchtem) Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- | —. |1045 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
4 przeSsyjkćę poczt 3 an j nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 221| — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Qzort- 
4 6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 140| — [z "m dalo, 6. e). AE Meri RI | ai Zeleszczyk, Elusiatyna, Skały, Iwania Puztego, Grzy- 
g ON | s owoslelicy (p. Auczkę), perethu, Macowiee, ernomethu MALOWA. 5 
| kor. 20 hal. „Szematyzmu za zaliczką P (w poniedziałek), Suczawy. ý J40) — do Ickèn, (Botuszan, Jass, Bukarosztu), Kałusza, Ozortkowa 
nie wysyła się. — | 150 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kóróamezó, Koomania, Dorny Wa- 
6 nannan Rymanowa, Banoka, Ohyrowa, Sianek. try, Buczawy, Nowosielicy. i 
p kk z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 245| — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
i z Fuchli (od 45/6 do 39/9), Skolago, Drohobycza, Borysławia. ak, WA (p. M: Jasła, Ohabówsi, Zar 
; : opanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sęeza, Dworów. 
08 450 A o a Lubaczowa, Rawy ruskiej m 1 ię LB As pw Kałusza 
q- : a z 3.25 » ze b wy ruskiej. p > ZYGA . 
4 | p ~- | 588 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) — | 405 | do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sancka P 
- Ma nastepujace pisma francuskie RE a e e 
l r PT R, sza | $ : Panie D AM e (p. Przemyśl). 5.58 | do Stanistawowa, Czortkowa, Husiatyna 
ik PR r K == 6 z Podw y essy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
z przyjmuje prenumeratę x WA Hvsiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, ray oa, EET SZJ 
a- A Le Printemps, = | 5:45 | z leon, ech ałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, | — | soo| do Jaworowa. 
ode mudisia, Brodiny. — | 6'15|]| do Podwołoczysk. 
- L Armour, | a | 625 P j 
r 4 Revue de ia Jeune Filie st de ia SAD|) =- || z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-, | — | 6:35 w R, e SD Up Ia8 Was wn liR 
Femme, emyrzows, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), Mesó Laborez (Pesztu), Sanoka (p Praa el 'N Taaa 
Revue de la Mode, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. DZA 
| La Toilette des Enfants, e Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Ohyrowa do Rawy ruskiej, Sokala. 
l La Vie au grand Air, — | goi z lekan (Bukaresztu) Potutor, Czortkowa, Kóróamezó, Nowosie- do Podwołoczysk, Potetor ó i i 
| i kan, JD , T , oczysk, Poiutory, Brodów, Kopyczyniec, Skały, I 
La Vie Heureuse, licy, Dorny Watry, Suczawy. x unatego, Husiatyna, erer drzyałowe. ROR 
Le Coquet — | gzol| Z Kii A Sącza, dak Krosna, Iwonicza, Ryrca- do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.). 
3 poa nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. o an, Ozortk Zal i 
| Le Costume d Enfant, — | ggo|| z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, dą daleki | enio E ED. Wydalią Naa "Ba A> 
Les Dessous Elégsnts, Karlsbadu), Oświęcima, Wioliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- + EGO RB AB nc b SCE 
gcima metku, Czudina, Serethu, Bzodiny, Put i 
2 i Femina. baczowa, Jasła, iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Suczawy. , z By: Deren Wem 
= z j Przemyśl). ni 
re R — |1036] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Žale- 8 RE GA Wad A Wo 
e p. szczyk, Skały, Frania pustego, Husiatyna. s do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
Le Globe Trotter Łasrocziego, (Peszts), Kałucza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- ) Ty 
ta ide Mode de Piri | — |1950H 2 e (Pesztu), Kałucza, Borysławia, Drohobycza, Koc : kaca a Wieliczki, Ohsbówzi, Zakopanego. 
de Paris, imy. o Ńiryia, Drchcbycza, Berysławia, 
PATTON | ZEBRY 


L Dlustration, 

Jonrnal Universel SE. 
Le Journal de la Jeunesse, E OClągi lokalne. 
Le Journal Amusant, 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7-07, przed południem, 3-85, į Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 wrześuia wł.) 605 rano, 828, 340 i 5-36 


a istes Special, p k Sza $ 
a z: ZA o TERESA 509 po połud. i 8:20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie- po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9'00 przed 
x yi BO, dziele i rz. kat. święta), 10-00 przed połud., 146 po południu, (od 1 połud. i 12:40 yo połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wigczór. 
La Mode Illustrte, czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9:35 wieczór. Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 


La Mode Pratique, | Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1°15 po południu, (od 13/5 do 9/9 | Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9:15 przed połud., (od 13/5 do 


La Modiste Française wł. codziennie) 9:25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 9/9 wł. w niedziele i rz. K. święta). 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
La Modiste Parisienne święta) 1010 wieczór. j codziennie) 3-14 po południu. 
E TR E SEEI Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 wieczór. | Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 


La Modiste Universelle, Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. Święta o 11-50 wieczór. | Do Lubienia 2-01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 
Le Monitour de la Mode, 
Musics, 

La Nouvello Mods, 


Z dworca ;„,Podzammoze'” 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniea, Husiatyna, 
Gzortkowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymaałowa, 

Podwołcczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopzczyniec, Zaleszczyk, 
Hasistyna, Skały, śwsmia pustego, Grzsmażewa, Ozortkowa 


Ha dworzeo „Podzamcze 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — 

Podwołoczyek, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor 

Podwožoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa — 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyszyniee, Czortkowa, Zalesz- 3:36) 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Mrzymałowa, 


Pedwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczy niec, Gzortkowa 
Zmleszezyk, Iwania pustego, Skały, Huaiatyna. 


| Biuro dzienników i ezłosaeńģ 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Kausmana l $. 
Kosztorysy gratis. 


g rer ey URE rd zp RTW 


Podwcłoczysk, ; 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniea, Svały, Iwania pustego 
Potator, Hucistyna, żaleczicyz, Grzymałowa, 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana l. 9. 


12 


Drobne see wania 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
BÓR" 4 halerzy. 


| dy uje się stajni na jednego konia. 
Zgłoszenia pod , „Stajnia“ biuro dzienników So- 
kołowskiego, pasaż Hausmana. 


Fae EB RYB yyy Wz FIZYCZNE 
-e O i 


Sry i iż l m 


PP. Grimault i Ko, Aplekarzy w Paryżu | 
Przyrze dzone wyłącznie z liści | 
peruwiańskiej rośliny Matico, 
SJ szprycow: anie to zasłużyło sobie (g 
w przeciągu lat kilku na powsze- Ją 
chne wzięcie. leczy w A 
| krótkim czasie najuporczy wsze ( 
M rzeżączki, 5 
O SE 


nau 
EEV 


Kawiarnia Wiedeńska 


=== znakomita kawa. === 


ZZA ||| 


Trzy Guldeny 


kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto- 
wanych mydełek (odpadkowych) jak fołkowe, 
różane, heliotrop, gwoździkowe, liliowe it. p. gĄ 
Wysyłki na pobraniem uskutecznia Bohemia- 
Parfumerie Bodenbaoch ajE Weiher Nr. 203. f 


zn 
z TEN 


scha, Wewiórskiego. Ruckera, Sklepińskiego. Beisera, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp: Wiszniew- 
skiego, Redyka i Mikulego. 


Pomimo ogólnej zwyżki cen 
a to zarówno wszelkich surowców, jak niemniej opału a przede- 
wszystkiem robocizny, ceny naszych sztucznych nawozów na wio- 
snę 1907 pozosłały te same, co w ciągu całego roku 1906. 


I. galie., Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego, Lwów, 
Akademicka 8. 


L. 124.906/06 IX. 


OGLOSZENIE LICYTACYL. 


Magistrat rozpisuje publiczną licytacyę ofertową na wydzierżawienie na 
przeciąg trzech lat począwszy od 15 lipca 1907 do 15 lipca 1910: 

1. przedsiębiorstwa prowadzenia kantyny w miejskim budynku t. 
wagi pomostowej na targowicy zboża i siana na Gabryelówce; 

2. przedsiębiorstwa prowadzenia wyszynku i restauracyj na mocy kon- 
cesyi przemysłowej gminy m. Lwowa w ubikacyach dotychczasowych na te- 
rytoryum nowej rzeźni miejskiej na Gabryelówee. 

Cenę wywołania rocznego czynszu przedsiębiorstwa ad 1. ustanawia się 
na kwotę 2.000 koron, zaś przedsiębiorstwa ad 2. na kwotę 4.000 koron. 

O przedsiębiorstwo ad 1. ubiegać się moga tylko koncesyonowani szyn- 
karze lub dzierżawcy przedsiębiorstwa sgospodnio-szynkarskiego, zaś o przed- 
siębiorstwo ad 2. ubiegać się mogą os =y posiadające wymaganą ustawowe 
kwalifikacyę do samoistnego wykonywania przemysłu gospodnio-szynkarskiego. 

Licytacya odbędzie się we czwartek, dnia 28 marca 1907 o godzinie 11 
przed południem w IX. Departamencie Magistratu (ratusz, parter) za pomocą 
pisemnych ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wadyum 
wynoszące pięć procent oferowanego czynszu rocznego. 

Oferować można na oba przedsiębiorstwa razem lub też na każde 
z osobna. 

Bliższe warunki można przejrzeć w IX. Departamencie Magistratu w go- 
dzinach urzędowych od 9 rano do 1 w południe. 


Magistrat król. stoł. miasta. 


Lwów, 4 marca 1907. 


Ogłoszenie. 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU | PRAEMYSLU 


w Krakowie, Rynek 25, 
ogłasza niniejszem, 


że począwszy od dnia 15 kwietnia 1907, zasada oprocentowanie dotych- 
czasowych wkładek ulokowanych na książeczkach wkładkowych 


Aa procent na <Æ- procent 


podczas gdy nowe książeczki wkładkowe wydaje tylko za oprocentowaniem 
4 procentowem. 


ZW. 


Z 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się tak samo jak dotychczas już 
z dniem powszednim, następującym po złożeniu wkładki 
i trwa aż do dnia poprzedzającego zwrot wkładki. 


Kwoty do 2.000 K. iziemie wypłaca Bank hoz wypowiedzenie 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


Z wyjątkiem niedziel i świąt, przyjmuje i zwraca się wkładki codzienie 
od godziny 9 do 1 przed południem 
i od godziny 3 do 4:30 po południu. 
Kraków, dnia 14 marca 1907. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — 


EN | Dostać można we Lwowie w aptekach pp: Mikola- 


NAJLEPSZE rolne, warzywne i kwiatowe NASIONA 


NA. WGLIŃSEKAI Lwów, pi. Maryaecki 3. 
aapna zac" 


PONTA TYOP EET ENA 


F FDELE N. 


rozan mome 


ARCE KAC ES KO ORKA 


Wiązacz Snopów -. 
| Zniwiarka SE 
Kosiarka do trawy n nienaganne matige, inst r i x 


Ph. Mayfarth i Skaw Wiedniu II. 


Jia maszyn i odlewarni żelaza. 
Frankfurt n./M., Berlin, toja 


Ilustrowane cenniki darmo i franko. 


T 


OB WIESZCZEŃ TE. 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwowie, stow: 
zarejestr. z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 24 marca 1901 
o godz. 4 po południu w biurze Towarzystwa we Lwowie, Pasal 
Hausmana l. 6, z następującym 
Porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906 i Ko 
misyi kontrolującej. 

2. Przyjęcie sprawozdania do wiadomości i udzielenie Dyrekcyi absolu 
toryum z czynności i rachunków za rok 1906. 

8. Wybór Dyrekcyi na lat 6. 

4. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 13 i 16 maja 1905 
rewizyi, przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 138 Dz. u. p. wraz 
z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie. 

5. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcia takowego wra 
z uwagami Związku do wiadomości. 


6. Zmiana statutu a w szczególności zmiana $$ 1, 2, 4, 7, 11, 13, 14 
15, 16, 18, 22, 23, 24, 26, 38, 54, 35, 36, 38, 89, 41, 45, 46, 58, 60. GA 


63, 65, 67. 69. 77, 78, 19, 84 86. i 89. 
. Wybór zastępców Dyrcescyl. 

Ą Wybór Rady nadzorczej. 

9. Wnioski członków. 

Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego w $ 46 ust. 2 statutu, odbę* 
dzie się dnia 14 kwietnia 1907 o godz. 4 po południu w biurze Towarzystwa ponowne 
Walne Zgromadzenie członków celem załatwienia porządku dziennego wyszczególnionego 
pod poz. 6, 7, 8 i 9, które bez względu na ilość zebranych, większością 2/8 głosów 
obecnych prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 

Lwów, dnia 12 marca 1907. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa Eskontowego i Zaliczkowego we Lwowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
B. Neuwohner, sekretarz. Szymon kiescheles, prezes. 


mmm ER] 


Ogłoszenie. 


—— ke —— 


Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Stanisławowie, Stowarzyszenia 
arejestr. z nieograniczoną poręką, zastępstwa Banku krajowego zaprasza ni- 
niejsem wszystkich P. T. członków na 36-te zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 26 marca 1907 o godzinie 5-tej po południu w sali 
teatralnej Towarzystwa im. Moniuszki w Stanisławowie z następującym po- 
rządkiem dziennnym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906, odczytanie proto- 
kołu z zawodowej lustracyi przeprowadzonej przez Związek Stowarzyszeń zarob. i gospod. 
w dniach 12—14 września 1906, tudzież oświadczenia się w tej sprawie kady nadzorczej 


i 


| 
| 
| 
| 


i Dyrekcyi w myśl $ 8 ust. z 10 czerwca 1908 Dz. u. p. Nr. 188 wreszcie pisma Związku ` 


z 18 marca 190% L. 766. 

8. Sprawozdanie Rady nadzorczej o dokonanem przez komisyę rewizyjną, sprawdze- 
niu rachunków i bilansu za rok 1906 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 6 81 ust. 2 
i $ 45 lit. g. statutu). 

4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysków za rok 1906 ($ 22, 45 lit, g 
67, 68, 69 statutu). 

5. Zatwierdzenie wyboru dotychczasowego Dyrektora kierującego na dalsze trzechlecie 
($ 5 i 45 lit. e) 

6. Uzupełniający wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących: 

7. Sprawa pożyczkowa Feliksa i Korneli Styrskich. 

8. Wnioski członków. 


Legitymacyę do wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa: 

Zamknięcie rachunków wraz z inwentarzami wyłożone są w biurze Dyrekcyi Banku 
dla P. T. członków do przejrzenia, a wyjaśnień będzie udzielać Dyrekcja. 

Do prawomocności uchwał Walnego Zgromadzenia wystarcza każda ilość zebranych 


członków, a zapadłe uchwały większością obecnych członków, mają dla Stowarzyszenia 
moc obowiązującą ($ 48, 44 statutu). 


Od Rady nadzorczej: 
Ludwik Dąbrowski, 


sekretarz. 


Antoni Zajączek; 


prezes. 


Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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